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Kwestja płac w przemyśle niemieckim.
Wpływy polityczne a rozjemstwo.

K westia  plac w  czasach pow ojennych  nabra ła  wiel­
kiego zabarwienia  politycznego. P rą d y  socjalne i soc ja­
lizujące w y w a r lv  o g rom ny  w p ły w  na życie gospodarcze  
czasów  powojennych. Ingerencja polityki socjalnej  do 
g ospoda rs tw a  w p ierw szych  la tach  po wojnie św ia towej 
była  koniecznością-  Jednakże  teraz ,  kiedy życie gospo­
darcze  w ra c a  Jo zdrowia,  daje sic odczuwać boleśnie 
nieliczenie się k ierow ników  polityki socjalnej z rzeczy ­
wistością  gospodarczą.  Najnowsze zdobycze  nauk. o 
koniunkturach w ykazu ją  jasno jak pa dłoni, że ' kw estia  
płac jest problemem dominującym, pon iw a ż  płace s ta ­
nowią  na jw yższa  pozycję  w kosz tach  produkcji.  Naj- 
ważniejszem zadaniem polityki gospodarczej  pańs tw  ,est 
nie sz tuczne ustalanie  płac,  ale ustalanie  d rogą  rozjem- 
s tw a  takich plac, k tó reby  p o kryw a ły  się z naturalną 
ewolucją  p rocesu  produkcyjnego.  N ajjaskiawiej  problem 
plac w ystępuje  obecnie w Niemczech. Z tego też  po­
w odu zam ieszczam y poniższy a r tykuł,  lustru jący obecne 
stosunki p racy  w Niemczech.

Przem ysł niemiecki, poczynając od połowy roku 
1927, przeżywa szereg poważnych konfHktów, które, 
wywołując strajk i i lokauty, naruszają równowagę 
gospodarczą państwa. W ten sposób zaznaczyły się 
w ciągu drugiego półrocza r. ub. przesilenia w kopal­
niach węgla brunatnego w okręgach środkowo-nie- 
mieckich, w przemyśle włókienniczym : tytoniowym, 
a na początku roku bieżącego w przemyśle żelaznym, 
gdzie lojalne przyjęcie przez przem ysł ciężkich wa­
runków wyroku rozjemczego uchroniło wytwórczość 
niemiecką od daleko idących komplikacyj. W e wszy­
stkich tych wypadkach drogą zarządzeń min. pracy, 
nadających moc obowiązującą orzeczeniom rozjem ­
czym, została podniesiona robocizna od 10— 15 proc. 
W krótce po zakończeniu ostatniego koniliktu ujaw ni­
ło się nowe niebezpieczeństwo, dotyczące m etalurgji 
środkowo-niemieckiej. Tym razem  konflikt rozwijał 
się nieco inaczej, wykazując pewne odchylenia od do­
tychczasowych dróg. Rozjemca, którem u minister 
pracy Rzeszy przekazał rozstrzygnięcie zatargu, spo­

tkał się z żądaniami robotniczemi podwyżki płac go­
dzinowych z 75 na 90 fen., t. j. o 20 proc., których 
charakter był niewątpliwie demonstrac; ,ny Wyrok 
szedł po tej samej linji, co w sporze o płace w okrę­
gach grupy półn.-wschodniej przem ystu żelaznego, 
mianowicie, wobec niedostatecznych podstaw do żądań 
w tych rozmiarach, ustalił nieznaczną p dwyżkę płac 
godzinowych o 3 fen. Związki robotnicze okręgów 
Anhalt, Halle i Magdeburg nietylko odrzuciły wyrok 
rozjemczy, co zresztą byłoby zazwyczaj dokonywa- 
nem posunięciem, lecz ogłosiły sfjrajk w zainteresowa­
nych zakładach pracy. Ten krok wpłynął na przewi­
dziane w podobnych okolicznościach wystąpienie min. 
pracy, który  zwykle „w obronie interesu publicznego 
uznawał za obowiązujący wyrok, wydany przez dele­
gowanego i instruowanego przez siebie rozjemcę. 
Tym razem minister nie „skorzystał z przysługujących 
mu uprawnień wobec ,,zbyt wielkich różnic , jakie 
dzieliły stanowiska pracodawców i robotników. Za­
znaczyć należy, iż wprowadzony w życie wyrok roz­
jemczy dla grupy północno-wschodniej przem ysłu że­
laznego, gdzie koszty utrzym ania przedstaw iają się 
mniej korzystnie niż w Niemczech środkowych, ustalił 
podwyżkę o 2 proc., a więc podniósł stawki godzino­
we tylko o 1,52 fen. W odpowiedzi cały przem ysł me­
talurgiczny uznał się solidarnie zobowiązanym do po­
parcia stanowiska grupy przedsiębiorców środkowo- 
niemieckich, pozostawionej przez min pracy bez od­
parcia wobec niewykonalnych żądań • obotniczych. 
Groźba lokautu 800 tysięcy robotników została wy­
korzystana jako akt samoobrony pizemysłu.

Ostatnie lata, a w szczególności okres ostatnich 
miesięcy, odznaczyły się ciągłemi żądaniami związków 

S zawodowych podnoszenia płac przy każdej sposob­
ności. Związki zawodowe, orjentując s.ę doskonale 

I w niemożliwości przeprowadzenia swych żądań, dro-
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gą -=— bezpośrednich układów wykorzyst.ją istniejący 
aparat rozjemczy. Pomiędzy wygórowanemi żądania­
mi robotników a warunkami pracodawców rozjemca 
wybiera środek, rezultatem którego jest nowe obcią­
żenie przemysłu. Ustalając kompromis, rozjemca 
mało troszczy się o dostosowanie go do możliwości 
gospodarczych, działa on na podstawie instrukcyj 
min. pracy, który hołduje polityce wysokich płac W 
ten sposób system rozjemczy prowad'.' do granicy 
ostatecznej, której przekroczyć zwykhm  sposobem 
nie można. Przemysł okazał zdecydowany opór prze­
ciwko zasadzie wypośrodkowywania płac. W istocie 
bowiem płace w przemyśle niemieckim osiągnęły wy­
soki poziom. Przeciętna tygodniowa pL.ca robotnika 
wykwalifikowanego wzrosła według obiczeń Urzędu 
Statystycznego Rzeszy, z 35,33 mk. w r 1913 na 45,93 
w lipcu 1926 i 49.82 mk. w styczniu 19/8; płaca ty­
godniowa robotnika niewykwalifikowanego dosięgła 
37,43 mk., przekraczając o prawne 60 pioc. stawki z 
roku 1913. Realne płace zbliżyły się do przedwojen­
nych, a dla robotników niewykwalifikowanych prze­
kroczyły je nawet, przyczem wzrost w latach osta­
tnich był znacznie szybszy, niż postępy drożyzny.

To są przyczyny, które skłoniły przemysłowców 
metalurgicznych do solidarnego wystąpienia, w wy­
niku którego następny wyrok rozjemczy ustalił zwy­
żkę płac godzinowych z 75 na 80 fen., a więc znacznie 
poniżej żądań robotniczych. Przemysł • hciał silnem 
wrystąpieniem zademonstrować swe stan jwisko wobec 
przyszłej akcji związków zawodowych. Z końcem 
marca bowiem upływa termin około 200 rmów zbioro­
wych, które obejmują około 2 i pół miliona robotni­
ków. Z końcem kwietnia wygasają dals/.e 43 umowy, 
obejmujące 800 tys. robotników, między innemi umo­
wy z górnikami w okręgu Ruhry.

W układach wstępnych, poprzedzających zawar­
cie nowych umów, związki zawodowe wysuwają za­
równo żądania wysokich płac, jak ustępstw w zakre­
sie czasu pracy. Żądania te zbiegają s .ę w czasie z 
wręcz prżeciwnemi tendencjami niektórych państw 
Europy, jak np. Włoch i W. Brytanji, gdzie ostatnio 
za przykładem przemysłu węglowego przemysł włó­
kienniczy i żelazny postawiły jako warunek utrzyma­
nia w ruchu zakładó‘.v pracy redukcję płac i przedłu­
żenie czasu pracy do 52 godzin tygodniowo.

W tych warunkach dla przemysłu niemieckiego 
jest kwest ją zasadniczą nietylko doraźne utrzymanie 
płac, jako jednego z najważniejszych czynników ko­
sztów wytwórczości, na poziomie gospodarczo uspra­
wiedliwionym, lecz i uzyskanie pewnośo, że w na­
stępnym okresie umów zbiorowych uniknie on maso­
wej i popartej autorytetem Min. Pracy i aparatu roz­
jemczego tendencyj do śrubowania płac.

Bezwątpienia związki zawodowe zd-ją sobie ja­
sno sprawę, iż tym razem muszą się lic yć z ciężkim 
oporem. Pracodawcy przygotowują się do tej walki 
staranniej niż zwykle, a chodzi nietylko o parę feni- 
gów różnicy w płacach, lecz przedewsz^ stkiem o u- 
trzymanie dotychczasowego aparatu, zabezpieczające­
go pokój socjalny w Niemczech.

W momencie wprowadzenia systemu przymuso­
wego rozjemstwa był on wałem ochronnvm przeciwko 
rewolucji gospodarczej. Zarówno w r. 1°19, jak i pó­
źniej w r. 1923, gdy w większości wypadków przed­
siębiorcy, zwłaszcza w okręgach zachodnich, byli w 
możności dyktowania jednostronnego w*.unków pra­
cy ,a masy robotnicze, usunąwszy się z pod wpływów 
związków zawodowych, prowadziły nićjk.oordynowa-
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ną akcję dzikich strajków, zarówno pracodawcy, jak 
robotnicy przyjęli jako środek ratunku obowiązkowe 
rozjemstwo. Przemysł otrzymał z punktu widzenia 
socjalnego znów trwałe podstawy rozw.ju, a ponie­
waż płace w okresie inflacji nie osiągnęły lub 
nawet opadły poniżej poziomu minimum egzystencji, 
podnoszenie ich nie natrafiło na poważniejsze trud­
ności.

Niemcy od r. 1924 były zabezpieczone od po­
ważniejszych konfliktów w przemyśle; faat, że ogólna 
gospodarka pomimo kryzysu z r. 1925 ouągnęła stan 
dzisiejszy, jest do zawdzięczenia przedewszystkiem 
utrzymaniu pokoju socjalnego. Płace robotnicze o- 
siągnęły w tym okresie wysoki poziom, jednak nie 
była to zbyt wysoka cena za spokój socjalny, jeśli się 
zważy np. skutki angielskiego zatargu węglowego.

Ten stan rzeczy od dwóch lat zmienił się grun­
townie i wywołał krytykę wartości systemu orzeczni­
ctwa oraz domagania się jego rewizji. Naogół biorąc, 
nawet w sferach przemysłowych dominuje pogląd, że 
koniecznem jest utrzymanie zasady rozjemstwa przy­
musowego. Dążenia do walki z istniejącym syste­
mem, której końcem byłby powrót do dyktowania 
płac przez przedsiębiorcę, należą do odosobnionych, 
skrystalizował się bowiem pogląd, iż w zatargach o 
płacę żadne zwycięstwo nie jest dostatecznie duże, 
aby zwycięzca nie poniósł części strat. Niemniej jed­
nak utrwalił się zdecydowany sprzeciw wobec iluzyj 
związków zawodowych, które widzą a organizacji 
rozjemczej instrument, zapewniający im coraz większe 
płace, zależne od siły politycznej war .twy robotni­
czej. Rozjemca, ani wyrok rozjemcy nie mogą prze­
kroczyć granic, do których w danym momencie płace 
mogą być podwyższone. Wyrok rozjemczy, o ile ma 
być uważany za słuszny gospodarczo, musi się mieścić 
w granicach możliwości gospodarczych.

W takich rozmiarach zainteresowani opinja pra­
gnie widzieć działanie rozjemstwa jako objektywnej 
oceny z pośród mniemań, dotyczących łegc, co jest 
gospodarczo możliwe, zamiast postaw.ema wyniku 
walce, wymagającej ofiar i wywołująca; pogłębienie 
niechęci pomiędzy walczącemi stronami. Opinja wi­
dzi na tej drodze możliwość osiągnięcia dokładności 
systemu, która przejawiłaby się w tak ilnym moral­
nym autorytecie systemu, iż pozwoliłby on na ozna­
czenie spadku płac, gdy warunki gospodarcze będą 
tego wymagały, a więc na pokojowe uzyskanie wyni­
ku analogicznego do zwycięstwa przemy słowców wę­
glowych w W. Brytanji bez kilkumiesię.ornego bezro­
bocia i ruiny wytwórczości narodowej.

W tym celu wysuwana jest konieczmść usunięcia 
wpływów politycznych na rozjemstwo, które w dzi­
siejszym stanie zbliża się do przymusowego kompro­
misu pod dyktandeni min. pracy oraz ograniczenia 
możności strajku lub lokautu, jeśli ten występuje 
przeciw wyrokowi rozjemczemu, a więc i.arusza isto­
tnie przepisy umowy zbiorowej, która systemem roz­
jemstwa przewiduje regulację zatargów.

Przykład ostatniego zatargu w przemyśle meta­
lurgicznym środkowych Niemiec wykazał jaskrawo, 
iż wykonanie wyroku rozjemczego ogr .niczone jest 
wolą jednej ze stron, co przekreśla i tak dość proble­
matyczną niezależność stanowiska rozj mcy i nieza­
leżnego charakteru jego wyroków.

Wymienione postulaty przemysłu stanowią pierw­
szą w Niemczech próbę, dążącą do ograniczenia pra­
wa strajku i lokautu, za przykładem analogicznych 
posunięć w niektórych państwach Europy, J. B.



Reorganizacja kolei państwowych.
P lan  stab ilizacy jny  odnośnie do przedsięb io r­

stw a kolei żelaznych postanaw ia: R ząd  w możliwie
n ajk ró tszym  czasie zorganizuje ko le je  na  zasadach 
autonom icznych, albo na  zasadach  handlow ych.

P rzy  om aw ianiu p lanu  stab ilizacyjnego  p isa liś­
my, że „przepis pow yższy uchylą rąb ek  nowej po lity ­
ki inw estycyjnej. Odnosim y w rażenie, że inw estycje 
zostaną dokonane w kolejn ictw ie". _ . . .

Z drugiej strony  postęp u jąca  in filtrac ja  k ap ita ­
łów zagranicznych i opanow anie p rzez nie naszego 
p rzem ysłu  pow ażnie ogranicza m ożność lokow ania 
pożyczek n a  cele ren tow ne w Polsce.

P ow tórny  p rz y ja z d  przedstaw icieli banków  am e­
rykańskich  i nacisk  doradcy  praw dopodobnie —  tak  
przypuszczam y —  m iały  na  celu m iędzy innem i p rzy ­
spieszenie kom erc jalizacji kolei żelaznych.

J e s t  rzeczą bowiem jasną, że p rzem ysł średni i 
m niejszych rozm iarów  nie m ogą uzyskać pożyczek za- 
granicznych, poniew aż n ie  są dostatecznie wielkim i
kontrahentam i. .

P ozosta je  zatem  ty lko  m ożność udzielan ia  poży­
czek inw estycyjnych na cele ogólno-krajow e. A  w śród 
nich w yb ija ją  się na  p ierw szy plan pożyczki kolejow e, 
jako n a jb ard z ie j rentow ne i pewne.

T u taj pozw olim y sobie przypom nieć, że od sam e­
go początku, t. j. od czasu  rokow ań pożyczkow ych 
kruszyliśm y kop je za zużyciem  pożyczek zagran icz­
nych w pierw szym  rzędzie na  rentow ne inw estycje 
kolejow e. O kazuje się obecnie, że nasze stanow isko 
jest i było słuszne.

Tem też należy  obecnie tłum aczyć p race  nad  re ­
o rgan izacją  kolei państw ow ych.

W edług  nowego opracow ania p ro jek t o reo rg a­
nizacji ko lejn ictw a polskiego określa : cele i zadania, 
bilans otw arcia, stanow isko praw ne, inw entaryzację, 
o rgany i zarządzanie, p rzyw ile je  przedsiębiorstw a, 
św iadczenia skarbu  i na rzecz skarbu, p raw a N ajw yż­
szej Izby K ontroli P aństw a, p ragm atykę urzędniczą 
oraz p rzep isy  likw idacyjne.

Cele i zadan ia  brzm ią: D la eksp loatacji kolei
tw orzy się sam oistne przedsiębiorstw o państw ow e 
pod firm ą „Polsk ie K oleje  Państw ow e" z siedzibą w 
W arszaw ie.

Zadaniem  przedsięb iorstw a jest zarządzan ie  ca ­
łym  m ajątkiem , przeznaczonym  do użytku  kolei P ań- 
stwowych, z tym  w yjątkiem , że istn ie jący  w chwili 
p rzejęcia  kolei państw ow ych przez przedsiębiorstw o 
zapas gotówki oraz w szelkie m a te r ja ły  zasobowe p rze­
chodzą na własność  p rzedsiębiorstw a.

P rzeds 'ęb io rstw o  sporządza przy pow staniu bi­
lans otw arcia. P rzedsięb iorstw o p rze jm uje  w szelkie 
zobow iązania, * w ynikające z dotychczasow ej gospo­
dark i kolejow ej, w stanie, w jakim  się one będą  z n a j­
dow ały w chwili p rzejęcia  kolei państw ow ych przez 
P - zedsiębiorstw o, jak rów nież w szelkie zobow iązania, 
ciążące na m ają tk u  kolei, oddanym  w użytkow anie i 
zarząd  przedsiębiorstw a, a ponoszone dotąd  przez ko ­
leje  państwow e.

Również, jak już powyżej powiedzieliśm y, p rz e j­
m uje ca ły  m a te r ja ł zasobow y i zapas gotówki na w ła­
sność.

P rzep is odnośnie do inw entaryzac ji brzm i: 
P rzedsiębiorstw o obow iązane jest utw orzyć do 6 mies. 
od chwili pow stania własne księgi gruntowe kolejowe.

P rzedsiębiorstw o polskich kolei państw ow ych zostaje 
w yposażone w odrębną osobowość p raw ną; może za­
ciągać zobow iązania, pozyw ać osoby trzecie i być p o ­
zywane.

O rganam i p rzedsięb io rstw a są: G eneralna  Uy-
.e k c ja  K, P. oraz podległe u rzędy  i jednostki adm ini­
stracy jne ,

O rgany tego przedsięb iorstw a n ie są urzędam i 
państw ow em i, s łużą  im jednak pod względem  pub li­
czno praw nym  wszelkie upraw nienia dotychczasow e­
go państw ow ego za rząd u  kolejowego, o raz praw o uży­
w ania pieczęci państw ow ej.

P rzedsięb iorstw o pokryw a swe w ydatki z docho­
dów własnych.

N a po trzeby  eksp loatacji m oże przedsiębiorstw o 
zaciągać n a  czas do jednego roku krótkoterm inow e 
pożyczki w sumie łącznej do 10 proc. ogolnego do­
chodu eksp loatacy jnego za rok  ubiegły. Pożyczki te  
winny być spłacone z bieżących dochodów.

W szelkie nieruchomości oraz ruchomości, p rze­
znaczone do użytku  kolei, z w yjątk iem  m aterja łów  
zasobowych, s ta ją  się z chw ilą nabycia ich p rzez 
przedsiębiorstw o w łasnością państw a, p rzedsiębior- 
stwo zaś za trzym uje  je w sw ojem  użytkow aniu  i za ­
rządzie.

W artość  ty ch  nieruchom ości i ruchom ości uw aża­
n a  będzie za ak tyw a przedsiębiorstw a.

M ate rja ły  zasobowe nabyw a p , zedsiębiorstw o we 
w łasnem  im ieniu i na  sw oją rzecz.

G eneralny  dy rek to r P . K. P. może p rzekraczać 
kredy ty , z w yjątk iem  k redy tów  osobowych, usta lo ­
nych etatem , o ile te p rzekroczenia nie zm niejszą p rz e ­
w idzianego planem  finansow ym  czystego zysku.

P rzedsięb iorstw o spo rządza co roku bilans za u- 
biegły rok budżetow y, trw a jący  od 1 kw ietnia do 31-go 
m arca każdego roku.

P rzedsięb iorstw u p rzysługu je  p ierw szeństw o do 
budowy i eksp loatacji now ych linij kolejow ych. W y ­
budow ane przez przedsięb iorstw o now e lin je  ko le jo ­
we s ta ją  się w łasnością państw a.

P rzedsięb iorstw o będzie obow iązane uiszczać na 
rzecz państw a o p ła tę  w wysokości 1 proc. od p rz y ­
chodu b ru tto  n a  fundusz specja lny , p rzeznaczony 
przedew szystk iem  n a  dotacje  nakazanych  p rzez rząd , 
a n ie ren tu jących  się now ych linij oraz inw estycyj.

P ozatem  będzie op łacać  przedsiębiorstw o tylko te  
podatk i i daniny, k tó re  p łaciło  już w  chw ili w ejścia 
w życie rozporządzen ia P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
z dnia 24 w rześn ia 1926 r. (o u tw orzeniu  p rzedsięb io r­
stw a P. K. P .). ,

C zysty  zysk przedsięb io rstw a przelew a się do 
S karbu  P aństw a. W szelkie n iedobory  pokryw a pań-
stwo. ,

P rzedsięb iorstw o nie może zaoiągac pożyczek na
czas dłuższy bez upow ażnienia ustawowego.

Zw ierzchni nad*zór nad  przedsiębiorstw em  w yko­
nyw a Minister Komunikacji. On też u sta la  taryfy ,  z a ­
tw ierdza główne zasady prowadzenia  p rzedsięb io r­
stwa, osobowe rozk łady ja zdy ,  t y p y  budowli, taboru, 
urządzeń telegraficznych, telefonicznych i sygnałów, 
i ma prawo kontroli finansowej przedsiębiorstwa.

Ulgi w tary fach  osobowych dla funkcjonarj uszów 
państw ow ych określi M inister K om unikacji, jednakże 
w w ym iarze nie wyższym , n iż  istn ie jące w chw ili po­
w stan ia przedsiębiorstw a.
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Również Najwyższej Izbie Kontroli Państwa 
przysługuje prawo kontroli finansowej, prócz bada­
nia celowości wydatków.

W pragm atyce urzędniczej zajdą również powa­
żne zmiany reorganizacyjne. Przedewszystkiem zni­
kną dalsze dodatki ekonomiczne, t. j. familijne. O d­
tąd pensja urzędnicza będzie tylko zapłatą za pracę, 
a nowi urzędnicy dodatków na żonę i dzieci uzyskiwać 
nie będą.

Zmiana ta jest bardzo poważną. Albowiem przed­
siębiorstwo kolei żelaznych i w tej dziedzinie zamie­

nia się ra  przedsiębiorstwo zarobkowe, w którem de­
cyduje przedewszystkiem osobista dzielność, a potem 
dopiero wysługa lat.

W reszcie projekt określa przepisy likwidacyjne.
Likwidacja przedsiębiorstwa może być postano­

wiona tylko w drodze ustawodawczej, i w tedy cały 
m ajątek przedsiębiorstwa przechodzi na własność 
państwa, które do wysokości tego m ajątku jak i ma­
jątku państwowego, będącego przedmiotem użytko­
wania i zarządu przez przedsiębiorstwo, odpowiada 
za zobowiązania przedsiębiorstwa. A. X.

Rzut oka 
na śląskie życie gospodarcze.

Z PRZEMÓW IENIA PO SŁA  ST. JANICKIEGO W  SEJMIE ŚLĄSKIM NAD PRELIMINARZEM BUD­
ŻETOW YM .

Charakterystyczną cechą gospodarczą Śląska 
jest wielki przemysł. W szystkie inne dziedziny życia 
gospodarczego, jak rzemiosło i handel, w wielkiej 
mierze są zależne od tego przemysłu. Otóż w porów­
naniu do ostatniego roku przedwojennego, stan tego 
przemysłu pod koniec roku 1927 przedstawiał się 
następująco:

K opalnictwo na Śląsku.
1. Węgiel:
a) Miesięczna produkcja węgla w r. 1913 — 

2 661 000 ton.
b) Ilość zatrudnionych górników i robotników 

przeciętnie miesięcznie w  raku 1913 — 89 531.
c) Produkcja węgla w listopadzie 1927 roku — 

2 526 000 ton, tj. 135 000 ton mniej niż w roku 1913.
d) Ilość zatrudnionych górników i robotników 

w listopadzie 1927 roku — 76 530, czyli 13 051 gór­
ników mniej, niż w  roku 1913.

2. Wszelkie rudy.
a) Miesięczna produkcja w roku 1913 — 45 514

ton.
b) Ilość zatrudnionych górników przeciętnie 

miesięcznie w  roku 1913 — 8850.
c) Produkcja rud w grudniu 1927 roku — 106 600 

ton, czyli więcej o 61 086 ton, niż w roku 1913.
d) Ilość zatrudnionych górników w  listopadzie 

1927 roku — 5560, czyli że 3290 górników mniej, niż 
w roku 1913.

Hutnictwo.

a) produkcja

surowca żelaza 
stali
wyrobów walcowanych
cynku
ołowiu

1913 1927
mieś. w  listop.

w  tonach 
53 000 38 400
85 600 65 400
63 100 57 800
14 100 11100
3 465 2 580

b) Przeciętna ilość robotników w roku 1913 w 
hutnictwie wynosiła 40 000, zaś w roku 1927 — 
37 370, czyli 2630 mniej.

Produkcja koksu wynosiła w r. 1913 przeciętnie 
miesięcznie 76 500 ton, zaś w roku 1926 już 92 000 
ton. Ilość robotników na koksowniach pozostała pra­
wie bez zmiany i w ynosiła 2000-ludzi.
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Razem więc w wyżej wymienionym śląskim 
przemyśle ciężkim pracowało w roku 1913 prze­
ciętnie 140 000 osób. Natomiast w listopadzie r. 1927 
liczba tych pracowników wynosiła 121 460, czyli 
18 971 pracowników mniej, niż w roku 1913.

Tymczasem liczba bezrobotnych w W ojewódz­
twie Śląskiem w styczniu br. wynosiła okrągłe 
47 000, tj. 27 proc. wszystkich bezrobotnych w P o l­
sce. W  styczniu 1927 r. bezrobotni Śląska liczyli 
42 000, czyli 21,5 proc., zaś w czerwcu 1927 r. aż 
50 600, czyli okrągłe 30 proc. wszystkich bezrobot­
nych w państwie.

Widzimy więc, że oprócz tych 19 000 bezrobot­
nych, którzyby robotę znaleźć powinni wtenczas, 
gdyby przemysł nasz pracował w tej mierze jak 
przed wojną, posiadamy jeszcze obecnie 28 000 dal­
szych bezrobotnych. Skąd oni się wzięli? Najpierw 
obecny system rejestracyjny wynalazł ich. Wielka 
część z nich w czasach przedwojennych napewno 
jako bezrobotni rejestrowani by nie byli. Dalszy 
powód tej wielkiej liczby to silny przypływ  polskich 
robotników jako uchodźców z niemieckiej części 
Śląska oraz z głębi Niemiec, jakoteż, aczkolwiek w 
drobniejszej mierze, z innych dzielnic państwa. Trze­
ci zaś moment to naturalny przyrost ludności oraz 
pewne sproletaryzowanie się społeczeństwa powo­
jennego.

Doprowadzenie więc naszego wielkiego prze­
mysłu śląskiego do produkcji przedwojennej nie umo­
żliwi jeszcze rozwiązania kwestji bezrobotnych na 
Śląsku. Dopiero bardzo poważnie wzmożony ruch 
budowlany, oraz planowo przeprowadzane osadnic­
two przyczynić się mogą do ostatecznej likwidacji 
tej bolączki społecznej.

Wojna celna, jaką prowadzić musimy z  Rzeszą 
niemiecką, w pierwszym swym okresie bardzo po­
ważnie zagroziła życiu gospodarczemu i społeczne­
mu na Śląsku. Obecnie, po trzech latach jej trwania, 
nietylko Polska, lecz przedewszystkiem W ojewódz­
two Śląskie z tej wojny wychodzi zwycięsko. Nasza 
produkcja przemysłowa, pomimo przejściowego, 
bardzo ciężkiego osłabienia, obecnie dosięgła, a  czę­
ściowo prześcignęła w ytw órczość z okresu celno- 
przedwojennego. Przedewszystkierfi jednak prze­
mysł śląski znalazł liczne rynki nowe, uniezależnia-



jąc się w ten sposób od jednego głównego, a w ięc 
zawsze niebezpiecznego odbiorcy.

Że tak jest, dowodzą następujące fak ty :
W  roku 1923 w yw óz tow arów  z Polski do Nie­

miec w ynosił 407,7 m ilionów  mk. niem. Z tego na 
sam Śląsk przypadało 350,8 m iljonów  mk., czy li 
prawie 75 % całego wywozu. Natomiast po nastaniu 
w o jny celnej w  roku 1925 na ogólny w yw oź z Polski 
do Niemiec w  sumie 429 m iljonów mk. niem. udział 
Śląska w ynosił zaledwie 150,6 m iljonów mk. niem., 
czy li 35% tego wywozu. Zmalał on zatem o 200 m ilj. 
mk czyli ó 57% pierwotnego w yw ozu do Niemiec,— 
podczas kiedy w yw óz ten z reszty Polski, mimo 
w o jny celnej wzrósł o 158 m iljonów mK., czy li o 131
proc. ,

Podobnie ma się rzecz z przywozem tow arów
z Niemiec do Polski. W  roku 1923, a w ięc przed w o j­
ną celną ogólny przyw óz z Niemiec do Polski w y ­
nosił 322,7 m iljonów mk. niem., w  tern do W oje­
w ództwa Śląskiego za 148 m iljonów mk. n ie m , tj. 
40 proc. całego przywozu. Natomiast po nastaniu 
wojny celnej w  roku 1925 p rzyw óz z Niemiec do 
Polski w ynosił 331,8 m iljonów  mk., w  ozem na Śląsk 
za 90,4 m iljonów mk., czyli 27 proc. tego przywozu. 
P rzyw óz w ięc tow arów  z Niemiec na Slas.t zmalał 
w  tym  czasie o 58 m iljonów mk., czy li o 39 proc. ślą­
skiego przywozu poprzedniego, natomiast przywóz 
z Niemiec do reszty państwa wzmógł się o 66 m i­
lionów mk., czy li o 38 proc.

C y fry  powyższe same mówią za siebie. Prze­
orientowanie się przemysłu śląskiego jest wprost 
olbrzymie. Dziś nawet jeszcze mało kto z nas zdaje 
sobie z tego sprawę, czem groziło takie przesta­
wienie rynków  zbytu i zakupu przemysłu śląskiego 
w czasie biegu dla całej machiny gospodarczo-spo­
łecznej. . ■ u

A mimo to przemysł śląski płaci m etylko swe 
podatki, lecz i wszelkie socjalne ciężary spełnia sto­
sunkowo najpunktualniej z całego przemysłu pol­
skiego. 1 tak np. w  roku 19c6 ogólna suma składek 
na bezrobotnych, jaką uiścił ca ły  przem ysł polski, 
wyniosła okrągłe 20 m iljonów zł. Z tego przemysł 
śląski zapłacił 4,7 miljona zł., czyli 25 proc. Z po­

wodu zaległości w  płaceniu tych składek, przemysł 
polski zapłacił samych kar blisko półtora miljona zł.
Z tego na przemysł śląski przypada zaledwie 14 tys. 
zł., czy li niespełna 1 proc. I ten więc fakt m owi za
siebie bardzo wiele.

M imo kryzysu gospodarczego, jaki przechodzi­
m y od roku 1924, życie gospodarcze na Śląsku roz­
w ija  się szybszem tempem, niż w  innych dzielni­
cach kraju. W ykazałem  to już, mówiąc o absolutnym 
i re la tyw nym  wzroście w p ływ ó w  skarbowych na 
Śląsku i w  państwie. Dalsze dowody to ilość w yku ­
pionych świadectw handlowych. Pod tym  względem 
sprawa przedstawia się następująco.

Liczba świadectw' handlowych w ykupionych:
w  r. 1924 r. 1925 r. 1926

a) w  całem państwie 395 616 393 226 178 517
b) na Śląsku 15 262 17/19 17 39/

W idz im y więc, że podczas, kiedy w  całem pań­
stwie ubytek wykupionych świadectw handlowych 
za dwa lata wynosi aż 17 099, tj. 4 proc., to na Ślą­
sku było  przeciwnie, gdyż m ieliśmy w  tym  czasie 
p rzyrost wykupu świadectw’ handlowych o cioo,
czyli o 14 proc. . ,

O ile chodzi o ilość firm  sądownie zarejestro­
wanych na Śląsku, to sprawa przedstawia się sto­
sunkowo lepiej, niż w  innych województwach. Jed­
nakowoż przy tak bujnem życiu przem ysłowo- 
haindlowem, jakie cechuje nasze województwo, stan 
ten winien koniecznie ulec poprawie. Przedewszyst- 
kiem wymaga tego interes narodowy przy nadcho­
dzących wyborach do katow ickie j Izby Handlowej.
1 tak np. w  roku 1927 było  na Śląsku 4288 firm  są­
downie zarejestrowanych. Z tego na sam handel 
przypadało 2816, zaś na przemysł 688. W  tymże 
czasie było  w  naszem w o jew ództw ie : 236 społeK 
akcyjnych, 750 spółek jawnych. 447 spółdzielni i 7 
gwarectw .

Dalszym faktem, uwypuklającym  potęgę nasze­
go przemysłu, jest zużycie prądu elektrycznego na 
Śląsku. Kousumeja s iły  elektrycznej w  naszem w oje­
w ództw ie wynosi 60 proc. całej elektryczności na­
szej Rzeczypospolitej.

Reaktywizacja zdrowych stosunków przedwojennych
w przemyśle doby obecnej.

MSSSBW HSS
W O JENNYCH?...

Aczkolwiek m ija już prawie 10 lat od czasu za­
kończenia wojny, to przecież przemysł znajduje się 
zawsze jeszcze w nader trudnem położeniu; jest ono 
dziedzictwem wielkiego wstrząśnienia przemysłu w 
czasie wojny. ,

Wówczas to, jak wiadomo, prawie cały przemysł 
nastawiony był na fabrykację m aterjału wojennego. 
Następstwem tego było powstanie nowveh fabryk i 
powiększenie już istniejących. A  gdy produkcja wo- 
jenna ustała, dążeniem każdego fabrykanta było, 
rzecz jasna, utrzymanie zakładu swego w ruchu mo­
żliw ie przy jaknajwyższej zdolności produkcyjnej

Początkowo dysponowano znacznen.i kapitałami, 
tak, że nawet i w tym czasie powstawały jeszcze dal­
sze fabryki. Jak dzielnie przemysł w czasie m llac ji 
umiał dotrzymać placu, pokazuje nam w Niemczech 
przykład zakładów Stinnesa.

Następnie jednak nadszedł czas stabilizacji ryn ­
kowej i przeszła istna Fata Morgana niewyczerpa­
nych możliwości produkowania. Fabrykanci wymy 
ślali wtedy najniemożliwsze rzeczy, aby rozwiązać 
problem nadprodukcji, bez równoczesnego narażenia 
się na jakiekolwiek straty. Tak więc cały szereg a 
brykantów zboczył ze swej właściwej lin ji, aby wy-



twarzać tawary, aiekiady dla siakie zupełnie akee. —■
Ignorowano przytem  częstokroć fakt, że dla takich 
fabrykatów istniały już świetnie funkcjonujące fabry­
ki. Jeżeli naprzykład fabrykant podków przeszed* do 
wytwarzania scyzoryków, to kierowała nim bardziej 
rozwaga, że powinien całkowicie zatrudniać swój za­
kład, niż myśl, czy nie istnieje już, być może, dosyć 
na rynku fabrykantów scyzoryków.

Usiłowania szły więc nietylko w kierunku wy­
tw arzania większej ilości określonych, już dobrze za­
prowadzonych typów, lecz także w kierunku fabryka­
cji całkiem  nowych marek. W rzeczywistości jednak 
nowe te modele różniły się bardzo mało od starych, 
dawno zaprowadzonych. W taki sposób powstała dru- 
goklasowa branża, która dała się poznać przez typ 
standardow y więcej różnolitością marek fabrycznych, 
niż istotnej wartości.

Sytuacja taka zm uszała każdego producenta do 
szukania nowych rynków zbytu dla s^ych nowych 
fabrykatów. Ponieważ jednak zakłady zwiększyły 
także znacznie produkcję swych właściwych fabryka­
tów, przeto widziały się zmuszone jeszcze o wiele 
silniej obsyłać istniejący na te towary rynek.

Odpowiednio do tego zwiększyło się zapotrzebo­
wanie kapitału, a jak wszyscy wiemy, stabilizacja 
rynkowa przyniosła wraz z sobą niezwykły głód pie­
niądza. Tak więc z konieczności rzeczy zaczął się 
okres niezmiernie wysokiej stopy procentowej. Oko­
liczność ta m usiała znowu podnieść koszty produkcji, 
a ponieważ także płace się podnosiły, przeto ceny 
wyrobów gotowych szły niezwykle gwałtownie wgó- 
rę. W szystko to prowadziło do ogromnego zaostrze­
nia się walki konkurencyjnej w przemyśle.

W spólne usiłowania wszystkich producentów 
szły w kierunku odprowadzenia towarów możliwie 
szerokim strumieniem do konsumentów Ponieważ 
zbożną tą chęcią przepełniona być musiała nietylko 
sama hranża towarów żelaznych, lecz w s/yslkie gałę­
zie przemysłowe brały udział w tym ,bo'u gospodar­
czym, przeto zwiększyły się usiłowania producentów 
stanowienia także o pokrywaniu zapotrzebowania 
przez konsumentów. Z biegiem lat walka ta konku­
rencyjna przybierała coraz bardziej na sile.

Położenie pogorszyło się jeszcze bardziej z powo­
du zwiększonego przywozu obcych artykułów  prze­
mysłowych. Zdaje się też, że przywóz ten w najbliż­
szej przyszłości raczej jeszcze się zwiększy, niż 
zmniejszy. Niestety jednak siła konsumcyina nie do­
trzym ała absolutnie kroku produkcji. Sprawa przed­
stawia się mianowicie tak, że w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat wykazują życzenia konsumentów daleko

większą różaaradaaść niż dawaiaj, a ciągłe ulepsze- 
■ia niektórych aowo de handlu wprewadzeayca ar­
tykułów spotęgowały jeszcze bardziej tę ich akłea- 
ność.

W szczególności odnosi się te de wyrobu tewa- 
rów żelaznych. Co było naturalną konsekwencją te­
go? Jeden fabrykant chciał drugiemu wydrzeć z rąk 
interes. Innemi słowy, niektórzy fabryk ar ci towarów 
żelaznych, którzy byli dostawcami wyłącznie hurto­
wników swej własnej branży, sprzedają obecnie tak­
że hurtownikom innych branż, ba, naw si wprost de- 
talistom a także — w sposób godny pożałowania — 
konsumentom.

Całe to wynaturzenie owej walki gospodarczej 
prowadziło do tego, że towary m usiały być wreszcie 
ofiarowywane po cenach, które fabrykantowi przy 
normalnem  przydzielaniu z pominięciem hurtowni­
ków i z uwzględnieniem wysokich kosztów własnych 
nie dadzą tego zysku, jaki przed wojną był zupełnie 
zrozumiały. N ajjaskraw iej uwydatnił ów „dumping" 
we własnym kra ju  tylko nadm iar towarów, k tó ty  w 
gruncie rzeczy mało różni się od dumpingu towarów 
zagranicznych, przeciwko czemu podniesiono tak 
energiczny protest. W iększość fabrykaitów  uznała 
nacisk obecnie panujących stosunków gospodarczych 
i konieczność natychmiastowego przystosowania się 
do nich za argum ent silniejszy, niż własne przekona­
nie, że tu wychodzić należy z punktu widzenia gospo­
darczo zdrowego rozwiązania zagadnienia, by można 
było także dla przyszłości dalej budować na niewzru- 
szonej podstawie.

M amy tu więc jasno i wyraźnie określone poło­
żenie fabrykanta, który  na skutek zmienionego z po­
wodu wojny położenia popadł w nigdy nie przeczu­
wany młyn zawrotny. Zadaniem przeto osób kierują­
cych w przemyśle jest skierowanie głównej uwagi na 
to, by przedewszystkiem powróciły zdrowe stosunki 
gospodarcze. Na nich spoczywa odpowiedzialne za­
danie wypracowania planów, by z noirnalnego toru 
wytrącone życie gospodarcze skierować na właściwą 
drogę i spowodować wyrównanie między produkcją 
i konsumeją przy zawsze jeszcze znacznym zysku! 
I powstaje tu jeszcze — nadające się zawsze do dy­
skusji — pytanie, czy nie byłoby korzystniej dla fa­
brykanta zadowolić się mniejszym obrotem, bylehy 
ten obrót zapewniał wyższy, a prze Jewszystkian 
trw ały zysk.

Tak właśnie było przed wojną i d., reaktywiza- 
cji tych stosunków należy dążyć i obecnie...

K. Świrski.

Do naszej Szanownej Klijenteli.
Niniejszem zaw iadam iam y Szan. Klijentelę. że um owę przedstaw icielstw a z

p. Janem BORYSEM w Poznaniu,
ulica Saw.  M i e l iy ń s k le g o  nr. 1

z dniem dzisiejszym  rozwiązaliśmy.
Pan Jan  Borys nie jest odtąd up raw nieay  w imieniu aaszej f irmy wyatępewać i prosiaiy 

Szan. Klijentelę, zam ówienia kierow ać w prost do fabryki.
Z poważahiens M1*

>GRAKONA< Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi lew. Ilkc.
Bydgoszcr, Al. Marcinkowskiego nr. 7*8.
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1928
wyszła z druku

KSIĘGA ADRESOWA PGLSKI
wraz z w. m. Gdańskiem

d l i  Handlu, Przemysłu, Rzemiosła i Rolnictwa.

KSIĘGA ADRESOW A POLSKI:

I
 Z A W I E R A  informacjo i adresy, zaczerpnięte ze źródeł urzędowych uzupeł­

nione i najskrupulatniej oprawdzone, zamieszczone bezp ła tn ie  i obejmu­
jące całokszałt polskiego życia gospodarczego.

IN F O R M U J E  wyczerpująco o 4o 000 miejscowości, podając w  każdej insty­
tucje państwowe, samorządowe, kulturalne etc. oraz adresy wolnvch zawo­
dów, przemysłu, handlu, właścicieli ziemskich, jak również rękodzielników.

D OSTARCZA wszelkich wiadomości w zakresie podatkowym, eelnym, wwo­
zowym i wywozowym, obrotu pieniężnego etc

UŁOŻONA jos t  alfabotycznie według miejscowości oraz według branż 
i umożliwia natychmiastowo odazukanio żądanych informacji

Księga wydana jest w dwóch ięzykach (polskim 
i fiancuskim), przyczem poszczególne działy, 
ponadto w pięciu językach obcych (angielskim, 
niomieckim, rosyjskim, czeskim i rumuńskim).

CENA EGZEMPLARZA ZŁ 80.—

Wydawnictwo: TOW ARZYSTW O REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ S p .  z o. o.
len. Repr. Rudolf Mosse

W arszaw a, M arszałkow ska 124. Telefony: 142-74, 205-68 , 305-68 . P. K. 0 . konto 1775. 
K itow ice, Mickiewicza 4. Łódź, Szkolna 4. Kraków, Zyblikiewicza 16.
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O ważności i korzyściach 
dobrego opakowania towarów...

O P A K O W A N I E  P O W IN N O  N A P R A W D Ę  C H R O N IĆ  T O W A R  OD Z E P S U C IA  I  Z N I S Z C Z E N I A . —  
N A L E Ż Y  T E D Y  P R Z E W ID Z IE Ć  W S Z E L K IE  N IE B E Z P I E C Z E Ń S T W A  P O D C Z A S  P R Z E W O Z U ...  —  
O P A K O W A N I E  N IE  P O W IN N O  B YĆ  Z B Y T  K O S Z  T O W N  E M  A N I  TEŻ Z B Y T N I O  O B C IĄ Ż A Ć  T O ­

W A R U .. .

Zanim przystąp im y do omówienia sposobu o p a ­
kowania towarów, p rze jdźm y się po ulicach hand lo­
wych większego miasta, za jrzy jm y do urzędu poczto­
wego, mianowicie do oddziału przy jm ującego  paczki 
do przesyłek, a potem do ekspedycji towarowej na 
kolei, na  bulwar, gdzie się ładu je  towary na okręt itd.

Cóż tam zobaczymy?
N adjeżdża  wóz spedycyjny, na ładow any tow a­

rami w beczkach, skrzyniach, koszach, workach, w 
ram ach z listew, bez opakow ania itd. itd.

Rozpoczyna się wyładowywanie: beczkę zrzu­
cono z wozu tak, że aż odbija się od bruku kam ienne­
go, skrzynię z ciężkim towarem tak zsunięto z wozu, 
że jeden jej bok odrywa się i towar z wewnątrz w y­
gląda, w innej skrzyni, na której ./idnieje napis 
,.ostrożnie" brzęczy szkło, worek zaczepiony o gwóźdź 
na wozie rozdziera się a biała m ąka pokryw a grubą 
w arstw ą chodnik, fotel pozbawiony ram y z listew o- 
kazuje  rozdarte  obicie itp. Na poczcie la ta ją  jak p ił­
ki z rąk  do rąk  świeżo oddane przez nadaw ców  pacz­
ki. P rzy  ładowaniu i wyładow aniu  wagonów i okrę­
tów dzieje się z towaram i to samo, co przy  rozwoże­
niu ich wozami spedycyjnemi.

N a ka żd y m  kroku  spotyka się tę niedbałość i le k ­
ceważenie  sobie obcego mienia,  jakkolwiek nie jedno­
krotnie nie można całej winy zw alać na personel, za ­
jęty  ekspedycją ; szkody spowodowane byw ają  bądź 
słabem i nieodpowiedniem opakowaniem, bądź nie- 
właściwem pakowaniem; niezmiernie, a przytem  nie­
potrzebnie wielkie skrzynie, niezgrabne do ujęcia pa ­
ki,  za ciężkie, jak n a  ludzkie siły, wewnątrz  nierów- j  
nomiernie obciążone, w ysuw ają  się z lą k  pracow ni­
ków i pow odują uszkodzenie towaru.

Uderzanie wagonu o wagon przy  składaniu  po­
ciągów towarowych, ciągłe w strząśniem a wagonu w 
czasie jazdy —  są także czynnikami wyrządzające- 
mi szkody w transportach.

Jak ie  s tra ty  pow sta ją  w ten sposób, jeżeli nie na 
towarach, to w każdym  razie na samem opakowaniu, 
które już s ta je  się n iezdatne do ponownego użytku!

Powyżej opisane zjaw iska m uszą się s tać p rze ­
strogą, ażeby od środków używanych do opakow ania 
wymagać pewnych właściwości, przedewszystkiem  
dostatecznej wytrzymałości i należytej odporności, i 
ażeby sam sposób  opakow ania był z wielką s ta ranno­
ścią przeprow adzany.

Jeżeli  do jednej skrzyni m ają  być złożone różne 
tow ary i to jeszcze o różnej wadze, to należy cięższe 
przedm ioty  tak w skrzyni rozmieszczać, ażeby nie 
obciążać zanadto  jednego jej końca i w ten sposób 
nie u trudniać  jej przenoszenia w rękach.

Unikać  należy układania towarów ściśle przy  
ścianach skrzyń ,  aby dopiero wewnątrz pow stałe  lu ­
ki wypełniać papierem, wiórami, w ełną drzew ną itp. 
Postępować trzeba wprost przeciwnie: dno skrzyni
i ściany jej wpierw wyłożyć papierem, czy wiórami 
lub wełną drzewną, a dopiero na tej wyściółce umie­

ścić towary, wobec czego nie będą one bezpośrednio 
narażone na uszkodzenie w razie uszkodzenia opa­
kowania, a w razie upadku  skrzyni towary  będą chro­
nione elastycznością wewnętrznego opakowania.

P rzed  przystąpieniem  do opakow ania należy so­
bie jasno zdawać spraw ę z tego, jak i jaką  drogą od­
bywać się będzie p rzesy łka towaru. Bez względu na 
to, czy p rzesy łka  pójdzie na koszt ad resa ta  czy n a ­
dawcy, postępować należy z jednaką  starannością 
przy  opakow aniu i wysyłce.

Otóż od sposobu transportu za leży  w ybór ro­
dza ju  opakowania,  a jako w ytyczną zasadę p o s ta ­
wić można, że raczej użyć trzeba mocniejszego o p a ­
kowania niż właściwie jest potrzebne. A le i o tem 
pam iętać trzeba, że w niektórych państw ach oblicza­
ne bywa cło od wagi brutto  == netto, t. zn., że cło opła­
ca się narówni od opakowar.ia jak  i od samego towa­
ru;  gdy zatem  sam tow ar jest stosunkowo lekki w po ­
równaniu z ciężarem opakowania, cło będzie n iepo­
miernie wysokie.

Tem  jaskrawiej wystąpi to wysokie oclenie, gdy 
towar podlega wysokiej stawce celnej. Z tego więc 
względu należy daw ać opakowanie wpraw dzie jak- 
najsilniejsze, ale jaknajlżejsze.

Oczywiście na leży  się  też stosować ściśle do 
przepisów, w ydanych  odnośnie do opakowania, przez  
odpowiednie przedsiębiorstwa przew ozow e: poczty,  
kolej, tow arzys tw a  okrętowe  i t. d. pr^yczem mieć 
trzeba na uwadze, że ciężar względnie wielkość opa­
kowania w pływa także na podrożenie kosztów prze­
wozu, gdyż przewoźne oblicza się od ciężaru, wzglę­
dnie od objętości.

O szczędność  w opakowaniu, kosztach przewozu 
a nawet niekiedy w cle uzyskać można przez  p a ko ­
wanie towarów w  stanie  zdemontowanym  ( rozebra­
n y m );  skutkiem tego więcej części sk ładowych zmie­
ści się do jednej skrzyni, mniej potrzeba dodatkow e­
go opakow ania do wypełnienia luk, samo opakow a­
nie może być lżejsze i t. d. Stosować należy ten sy ­
stem przy różnego rodzaju  maszynach, narzędziach, 
meblach (krzesła zdemontowane), beczkach i t. p.

P rzy  transportach morskich  wymagane są do­
datkow e opakowania: ze  względu na  wilgoć, szko­
dzącą wielu towarom, skrzynie muszą być wewnątrz 
wyłożone blachą, staniolem, papierem  woskowym; ze 
względu na  ciągłe kołysanie się okręu m uszą mieć 
pew ne towary opakowanie zewnętrzne z m ate r ja łu  
elastycznego n. p. na  beczkach obręcze słomiane lub 
gumowe.

Celem zabezpieczenia  opakow ania przeciw  uszko­
dzeniu, otwarciu przypadkow em u lub rozmyślnemu 
(kradzież) ,  należy zastosować pew ne ostrożności.  —  
Skrzynie nie wystarcza zbić gwoździami lecz jeszcze 
obić taśm ą żelazną lub związać drutem  i to naw ija ­
nym n a  gwoździe. T ak  samo bale powinny być taśmą 
żelazną związane. Czasami wystarczy zabezpieczyć 
opakowanie plombami.
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Tow. Akcyjne

w  P O L S C E

RADOMSKO
Adres felegr.: „ M e fa l“ T elefon  nr. 2 2

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

w k r ę t k i  żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE 1 ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zw rot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

4069

§ > © § > © © © u s ©

Motory ropne 6 K.M.
stacyjne i przewoźne 

■ a  jL ̂  równoległe szer. szczęk 60,I m a w l f a  so, 100 ,120,140,150,  iso,
maszynowe szer. szczęk 75, 115, 150-200

Piły mechaniczne do rżnięcia żelaza
p o l e c a  5254

Tow. Akc.MOTOR POLSKI * żninie
Generalny przedstawiciel na Polskę za wyjąt­
kiem województw Poznańskiego i Pomorskiego

E. W I E L G O S I ń S K l ,  R a m - P r a g a .  G o c ł a w ska  9.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiini

ST. GRABIANOWSKI
BIURO INŻYNIERSKIE
I DOM T E C H N I C Z N O - H A N D L O W Y

Poznań Katowice Bydgoszcz
P ia t W olności 1 4 a  Ol. S łow ack iego  24 g |.  Dworcowa 56

T.I. 4010 . 4011 TsY°13M *M32* T*  912

Poleca do dostawy »  twoich składów w Poxnanln 
1 Bydgoszczy oraz s reprezentowanych hut!

Blachy, pręty , ru ry , druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
^  białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
J aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transmisyjne, łożyska samostnary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy : skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki.

4505a
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Przy wszelkiego rodzaju opakęwamach prze­
strzegać się powinno zasady że opakowanie ma słu  
żyć do użyku nietylko raz lecz o ile możności ma 
spełniać swoje zadanie jaknajdłużej. Albo bowiem 
opakowanie ma być zwrócone nadawcy, albo staje się 
ono własnością odbiorcy, który za nie płaci bądź oso­
bno, bądź w cenie towaru — jest ono zatem częścią 
majątku jednego lub drugiego i marnować go nie
wolno. .

Najczęściej niszczy się bezmyślnie opakowanie 
przy lozpakowywaniu towaru, łupiąc i łamiąc deski 
skrzyń, rozdzierając worki i maty, niszcząc kosze i 
karbony itd. W ten sposób pozostają tylko szczątki, 
nadające się jedynie do spalenia, które jednak nie

jest żadną lekompensatą wartości tego opakowania.
A przecież przy ostrożności względnej nawet 

można ustrzec opakowanie od zniszczenia i w ten 
sposób zachować je do dalszego użytku tego lub owe­
go lub przynajmniej do sprzedaży.

Jeżeli się weźmie na uwagę wielką firmę, która 
masowo sprowadza towary, to można sobie wyobrazić 
jak wielką wartość przedstawia w  ciągu roku opako­
wanie lub przynajm niej materjał,  użyty na ten cel. 
Niszczenie tego materjału powoduje przedewszyst- 
kiem wielkie straty dla samej firmy, a wszystkie tego 
rodzaju straty ogółu przedsiębiorstw przedstaw.ają  
miljonowe straty w życiu gospodarczem kraju.

W itold Skalski.

K Ą C I K  P R A W N I C Z Y .

Prawolpatentowelw stosunkach międzynarodowych
M iędzynarodow e praw o patentow e że tak

pozwolim y je sobie nazw ać zostało stw orzone
już 20 m arca 1883 r. — tak zw aną Z w iązkow ą Kon­
w encją P a ry sk ą  o ochronie w łasności przem ysło­
wej. Konwencja ta  uległa pew nym  zmianom 14. g ru­
dnia 1900 ir. w  Brukseli o raz  2. czerw ca 1911 r. w 
W aszyngtonie i w  tej formie zatw ierdzona została 
przez T ra k ta ty  Pokojow e. W  w ykonaniu Irak ta tu  
W ersalskiego przystąp iła  doń także Polska.

Art. 1. konwencji postanaw ia, że kraje, zaw iera­
jące um owę, tw orzą  Zw iązek dla ochrony  w łasno ­
ści przem ysłow ej. O tóż do tego Zw iązku należą po­
za P olską nast. k raje : Austrja, Belgja, Bułgarja, Cze­
chosłow acja, Danja, S. Domingo, Finlandja, Francja 
(Algier), W . M. Gdańsk, Hiszpania, Holandja, Ja- 
pomja, Kuba, M aroko, M eksyk, Niemcy, Norwegja, 
Portugalja, Rumunja, Serbja, S tany  Zjedn A P., 
Szw ajcaria, Szw ecja, Tunis, W ęgry , W ielka B ry- 
tanja, W łochy.

Zw iązek, k tó ry  tw orzą  pow yżej wym ienione 
państw a, uznaje zasadę równości1, t. zin. przynależni 
każdego z tych krajów  będą we w szystk ich  innych 
krajach ZwiązkUi w  spraw ach tyczących  się ochro- 
ny  w łasności przem ysłow ej, trak tow ani row no. Do­
tyczy  to naw et obyw ateli krajów  niezw iązkow ych, 
zam ieszkałych jednak lub posiadających rzeczyw iste 
i pow ażne przedsiębiorstw a na terytorium  jednego z 
krajów  Związku.

Pojęcie w łasności przem ysłow ej obejmuje pa­
ten ty  na w ynalazki, modele użytkow e, rysunki i rno- f 
dele przem ysłow e, znaki fabryczne i handlow e, tir- 
m y handlow e i znaki pochodzenia, przyczem
„w łasność p rzem ysłow a11 dotyczy  także w ytw orow  
rolnictw a (wino, owoce, zboże, bydło itd.), o raz  gór­
nictw a (m inerały, w ody m ineralne itd.).

Ten, kto praw idłow o zgłosi paten t na w ynala­
zek, w zór użytkow y, rysunek lub model przcm ys o- 
w y, znak fabryczny lub handlow y w  jednym  z k ra ­
jów, zaw ierających umowę, będzie dla zgłoszenia w  
innych krajach ko rzysta ł z praw a pierw szeństw a, 
i to dla pierw szych dwuch rodzajów  patentów  w 
ciągu 12 m iesięcy, dla resz ty  -  w  ciągu 4 miesięcy. 
Ktokolwiek będzie chciał korzystać  z tego  p raw a 
pierw szeństw a, będzie m usiał złożyć oświadczenie, 
w skazujące datę i k raj zgłoszenia pierw otnego; po- 
zatem  poszczególne kraje mogą w ym agać od sk ła­
dającego takie oświadczenie, przedstaw ienia kopji 
zgłoszenia (opisu rysunków  ftp.), potw ierdzone) co
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do zgodności przez w ładzę, k tóra je przyjęła, oraz
jej tłum aczenia. .

Zgłoszenie paten tu  w poszczególnych krajach 
zw iązkow ych musi się pozatem  odbyć w edług norm 
tam że obow iązujących. . . .

P a ten t, zgłoszony podług urnowy, jest n iezależ­
ny od patentów , udzielonych na ten sam w ynalazek 
w innych krajach um ownych i nieum ow nych; od­
nosi się to zw łaszcza do przyczyn niew ażności i w y ­
gaśnięcia oraz norm alnego czasu trw ania  patentu: 
w ynalazek, chroniony w kraju, może być pozbaw io­
ny ochrony zagranicą.

Inne i w ygodniejsze są przepisy, do tyczące och­
rony znaków  fabrycznych i handlow ych. Znak ta ­
ki, izarejesrow any praw idłow o w kraju, z którego 
pochodzi, będzie dopuszczony do zgłoszenia i ch ro ­
niony „taki, jaki jest“ w  innych krajach zw iązko­
w ych. Jego  zarejestrow anie nic będzie więc uza­
leżnione w tak Wielkim stopniu od przepisów , obó- 
w iązujących w  poszczególnych krajach Związku, 
jak to miało miejsce p rzy  rejestrow aniu  patentów  
grupy pierw szej. Od ogólnej zasady „będzie dopu- 
szczony do zgłoszenia i chroniony taki, jaki jest ‘ — 
istnieją pew ne w yjątk i; mogą być odrzucone znaki.

1) m ogące naruszyć praw a, nabyte przez osoby 
trzecie w  kraju, w k tórym  zgłasza się o udzielenie
ochrony; , , . . . . . .

2) pozbawione wszelkich w łasności odróżniają-
cych •

3) k tóre są  przeciw ne m oralności lub porządko­
wa publicznemu.

Najwydatniej jest chroniona nazw a firm y han­
dlowej. Będzie ona chroniona w e w szystkich  k ra ­
jach Zw iązku bez obowiązku zgłaszania, niezależnie 
od tego. czy  stanow i ona część znaku fabrycznego 
lub handlow ego, czy też nie.

N ieprzestrzeganie pow yższych przepisów  po­
ciąga za sobą następujące skutki:

Każdy w yrób, zaopatrzony bezpraw nie w  znak 
fabryczny, lub handlow y, lub w  nazw ę firm y han­
dlowej, będzie zajęty  przy w w ozie do tych krajów  
Związku, w  k tórych  znak ten lub nazw a tej firm y 
handlow ej ma praw o do ochrony praw nej. Jeżeli 
p raw odaw stw o jakiegokolw iek kraju me pozw ala 
na zajęcie tow aru  p rzy  w w ozie, zajęcie zastąpi się 
przez zakaz w w ozu albo przez takie środki, jakie 
praw o danego kraju zabezpiecza w  podobnych w y ­
padkach sw ym  w łasnym  obyw atelom . Zajęcie win-



W l t w H  P A  Maszyn i Odlewnia Żeliwa

KRAWCZYK i S-ka
w Zawierciu

Specjalność: PĘDNIE, odlewy maszynowe 
i budowlane żeliwne i bronzowe, kola 
zębate stożkowe i czołowe.

STALE NA SKŁADZIE SPRZĘGŁA CIERNE HILLA 
Całkowite urządzenia elewatorów i trans­
porterów zbożowych, węglowych i Innych.

OKNA ŻELAZNE.

©

Przedstawicielstwa
w e w szystkich większych miastach  

Rzeczypospolitej.

WŁASNE BIURO w Warszawie, 
ul. Krucza 18, tel. 105-17. 3677

A D A M

M O T O R V  iiil l l l
Diesla z kompresorami i bez oraz ssąco- __

, 11 gazowei benzynowe,oprecyzyjnem i ma- | | |
'*■  sywnem wykonaniu, małej ilości obrotów

... FABRYKI GERHARD ADAM OSKAU C. S. R. ...
■'i poleca na dogodnych warunkach spłaty I I I

i z długoletnią gwarancją 
U l  GENERALNY ZASTĘPCA NA RZECZPOSPOLITA POLSKA | | |

M M BIK1GORIN LWÓW fjj
K R A SZEW SK IEG O  1 5 . TEL. 8 -0 4  —

—  K o n iyg n icy jn ysk łid  we Lwowie. - P ro łie k t, I kosztorysy na ż g d a n le ^  —

= 111= 111= 1( 1= 111= 111= 111= 111= 111= 111=111

m » r »  a  .............. .

ililtłl>iiitniMnłi|Mn.)|i|miRtMHUiyiuiwiiiiuiiiiiiiuiiiiiii J
Siekiery, toporki, 

młotki, babki, 
tomy, ty ran k l

I Inne wyroby masowej produkcji kuinlctwa pole** 
FABRYKA MASZYN I MLOTOWNIA

O Ł D A K O W S K I  i N E U M A R K
m i w ła te .:  I d w . i d  H .u m i.rk  ^

ŁÓDŹ - UL. ZAKĄTKA 81.

B iu io  Techniczno-Handlow e

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

T e le fon y: 41-16  1 50 -1 6
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jeneralne Przedstawicielstwa i składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K l a u k e  Sp. Akc. 

w Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Teohnlcznych Tkanin 

w Włocławku
Posiada na składzie: 5596

Armatora ? y r w°dy
e .  i, l « wodowskazowe rur- 
g i tU d  kowe o rg . „K lin ­

gera" i wazowe do.oliwia- 
rek kroplowych.

S m a ro w n ic e
oraz

n .  .  skórzane, z sierści 
P da] wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane, 
n l „ ł „  uszczelniające org. 
r t j f l j  „K lingerit“ ,Laserit, 

azbestowe i gumowe.

Szczeliwo wełniane, az­
bestowe, talkowe Pgu- 
mowe.

111 n i  n gumowe tłoczące,W Ę L K spiralowe, do pary, 
parciane i parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

Lampy U  kolby benzynowe do lutowania - Szczotkistalowe 
Filce techniczne -  Fibra w płytach i laskach 

oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 
dla przemysłu i rolnictwa.

do biur technicznych, kolei, cukrowni, 
UO S13 W 3. gorzelni, browarów 1 fabryk.

K o r k i  kontrolne.

Wełna o . » .
do czyszczenia maszyn.

IU E III= I I IE I I IE H I= : II I= II I= H I= IH = : I I I=

i D I I D V  kotłowe, gazowe Oj
I  m m l  czarne i otynkowane jji
m

iu
poleca dó natychmiastowej do­
stawy ze składu w Poznaniu III
DOM HANDLOWY fij

ł| ANTONI BERNHARD =
jf, Poznań, Wielkie Garbary 18. Tel. 12-59 =yj 4226 _ | | |

EIIIĘIUSIllSUISIllĘ lIkSIHSm SHISIII
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no się odbyć w edług p raw a danego kraju na w nio­
sek p rokura tu ry  lub innej kom petentnej w ładzy, 
bądź też osoby zainteresow anej. P rzep isy  te stosu­
ją się także do w yrobu, na którym  pochodzenie o- 
znaczono fałszyw ie nazw ą pewnego miejsca, jeśli 
dodana jest firma handlow a zm yślona lub zapoży­
czona w zam iarze podejścia. W  razie w ystaw  m ię­
dzynarodow ych, oficjalnych lub oficjalnie uznanych, 
urządzonych na terytorjum  jednego z państw  zw iąz­
kow ych, państw o to udzieli — stosow nie do swego 
praw odaw stw a w ew nętrznego, tym czasow ej ochro­
ny wszelkiej w łasności przem ysłow ej, k tó ra  będzie 
na w ystaw ie umieszczona. — Ochronie w łasności 
przem ysłow ej służy też praw o o nierzeteloem  
w spółzaw odnictw ie. S trony  umowne m ają p rzyna­
leżnym  Związku zapew nić ochronę skuteczną p rze­
ciw  temu w spółzaw odnictw u, przyczem  osoby, ob­
jęte umową, należy tak trak tow ać, jak w łasnych 
obyw ateli.

Każdy z krajów , zaw ierających um owę, obo­
wiązuje się ustanow ić u siebie odrębny urząd dla 
sp raw  w łasności przem ysłow ej, — i centralne biuro 
zgłoszeń w celu podaw ania do wiadom ości ogółu — 
patentów' na wynalazki, modeli użytkow ych, rysun­
ków, i modeli p rzem ysłow ych oraz znaków  fabrycz­
nych i handlow ych. Pozatem  posiada c a ły  Zw iązek 
urząd m iędzynarodow y, ustanow iony w  Bernie pod 
nazw ą „Biura m iędzynarodow ego dla ochrony w ła ­

NIEMCY.
Na południow ym  rynku surów ki ruch zadow a­

lający. W skutek w iększego zapotrzebow ania m ate­
riału ze strony  fabryk m aszyn i innych p rzedsię ­
biorstw  odlewnie są stale zajęte. Ceny surów ki w y ­
nosiły za 1000 kg. żelaza hem atytow ego franco ko­
lej M annheim -Ludw igshafen 90 M., franco kolej 
Karlsruhe 91 M., niem iecka surów ka odlew nicza I. 
franco kolej M annheim -Ludw igshafen 88 M., K arls­
ruhe 85 M. Surów ka odlew nicza luksem burska s ta ­
cja załadow cza W intersdorf 75 M., Si erek 71 M.

Na wzm ożone zużycie surów ki w pływ ają b a r­
dzo dodatnio w ysokie ceny złomu m aszynow ego.

W  branży  żelaza i stali narzędnej oczekiw ane 
ożyw ienie nie następuje. M ałe zakupna nadreńsko- 
westfalskiego przem ysłu narzędzi nie odpow iadają 
podaży surow ca, a południow o-niem ieccy hurtow ni­
cy nie byli w  stanie odprzedać w iększych  ilości że­
laza i stali narzędnej.

Od pierw szego m arca rb. obow iązują now e, 
w yższe ceny, ustanow ione przez zw. w ytw . narzędzi 
precyzyjnych. Podw yżka cen dotyczy  przede- 
w szystkiem  grup frezów  i żłobików, w iertaków  i 
w yżlabiaków , pilników i św idrów  w pustow ych, na- 
pinadet i narzędzi m ierniczych dla obrabiarek m e­
tali. Ogółem w ydano 140 now ych cenników , k tóre 
obowiązują już, jak to  w yżej powiedziałem , od po­
czątku bieżącego m iesiąca.

Fabryki w yrobów  stalow ych w Solingen usta­
now iły następujące warunki płatnicze, obow iązują­
ce rów nież od 1 m arca rb. W szelkie rachunki, nie 
w ykluczając we! di, p>nvimiy być uregulow ane w
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sności przemysłowej*' — „Bureau international pour
la protection de la propriete  industriejle“, k tó ry  ppdr 
lega rządow i konfederacji 'Szwajcarskiej, k tó ry  u- 
stala jego organizację i czuwa nad jego funkcjono­
waniem. Biuro ma za zadanie zbierać informacje 
wszelkiego rodzaju, odnoszące się do ochrony Wła­
sności przem ysłow ej, czynić studja w  tym  kierunku, 
być stale do dyspozycji członków  Zw iązku w  celu 
dostarczania im inform acyj specjalnych , k tórych 
mogliby potrzebow ać w  spraw ach, odnoszących się 
do m iędzynarodow ego zaw iadyw ania w łasnością 
przem ysłow ą. Językiem  oficjalnym  Biura jest ję­
zyk francuski. Biuro ma także sw e pismo.

Członkowie Zw iązku mogą- także zaw ierać u- 
m ow y specjalne o ochronie w łasności przem ysło­
wej, nie stojące w  sprzeczności jednak z praw em  
zw iązkow em . Uczynili to już w  spraw ie rejestracji 
znaków  fabrycznych i handlow ych. Zam iast w  ob­
cych krajiach, znak taki może być złożony w  biurze 
benneńskiem ogólnego Związku, co  się rów na zgło­
szeniu w  każdem  państw ie umownem zasobna.

Na zakończenie dodam y jeszcze objaśnienie, że 
pod nazw ą patentów  na w ynalazki rozumie konw en­
cja rozm aite rodzaje paten tów  przem ysłow ych, do­
puszczonych przez p raw odaw stw a krajów , zaw ie­
rających umowę, — jako to : paten ty  ww ozu, paten­
ty  udoskonalenia itd. zarów no na sposoby wyrobu, 
jak i na  w yroby. -A. Zw.

ciągu 60 dni. P rz y  spłatach w przeciągu 30 dni u- 
dziela się płatnikom  2 proc. zniżki. M iejscem w y ­
pełniania w arunków  jest zaw sze siedziba firmy.

Na m etale tendencja nadal słaba. Ceny miedzi i* 
ołowiu obniżyły się jeszcze więcej w  czasie od 1 
m arca do dziś. Inne m etale utrzym ują się na stałym  
poziomie. O broty  nadal minimalne.

ANGLJA.
Sheffieldcy fabrykanci specjalnych w yrobów  

stalow ych są bardzo zadow oleni z ,pow odu znaczne­
go zm niejszenia się w  ciągu ubiegłego m iesiąca im­
portu tych artykułów , zw łaszcza z Niemiec. Ich ży ­
czeniem jest, by i nadal tak pozostało, gdyż tą drogą 
podnosi się konsum eja ich w łasnych w yrobów .

E ksport w yrobów  nożow ych i innych narzędzi 
utrzym ał się na w ysokości m iesiąca stycznia, osią­
gając w artość  87 358 Ł. Znacznie podniósł się w y ­
wóz żyletek. W  styczniu r. 1926 w yw ieziono ich za 
8 400 Ł, a w  styczniu rb. za 27 107 Ł.

Eksport w yrobów  birm ingham skich, osobliwie 
stalow ych i m iedzianych, jak igieł, p rzyborów  rybac­
kich, piór wszelkiego rodzaju, do S tanów  Zjedn. Am. 
zm niejszył się w  roku ubiegłym . Zato popraw ił się 
w yw óz rur żelaznych i stalow ych.

W  górnictw ie i hutnictw ie niema popraw y. P ro ­
dukcja w ęgla się nie pow iększyła, chociaż w lutym 
daje się już odczuw ać w pływ  przedłużenia czasu 
pracy. G dy bowiem  w  roku 1’926 w ydobyto  w  1, 2, 
3, 4 tygodniu stycznia, o raz w  1 i 2 tygodniu lute­
go ton 4 052, 5 060, 5 461, 5 405, 5 498, 5 414, to w  
tym  sam ym  czasie w  r. b. w ydobyło 4 421, 5 279, 
5 204, 5 142, 5 045. 5 020 ton.

Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO *
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Najlepsze i najtańsze
są tylko

tarcze szlifierskie

MBXOS 0RGBM0XYD
Naxos Schleifscheibenfabrik G.m.b.H. Soltau

Generalny przedstawiciel na Polskę:

Bronisław Zamiara
Bydgoszcz, N a  g r o b y  8 - 1 0 .

5574
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Artykuły do szlifowania
ja k  p łó lna, papiery, tarcze sz lifie rcze : ze szm erglu 
„Naxos®, korundu i  Ła iborundu . M ine ra ły  m ie­
lone, szm ergiel i pom eks w sze lk ich  grubości poleca

Kacbcrle i S*ka Tcw. Kom.
P ie rw s z a  P olska F a b ryka  W y ro b ó w  S zm erg lo w yc h  

Crcdzisk*Hazcvti€Cki.
W yroby fa b ry k i nagrodzone zło tym  m edalem na w ystaw ie  

w  Rzym ie 1927 r.

Składnica w Fcznanfu.
PrzedstewiciEl: Brcnislzw Kcppó, Poznań,
Gąsiorow skich 5. 27C6 Tele fon 62-35

w

i  • . i  [ .  i  [  i
do źćrewi, dla kopalń i hut

Łańcuchy dla kolei żelaznych i okrętów  
wzorcowane i niewzorcowane, 

Łańcuchy do e lew atorów ,
Łańcuchy E w art ’a, 3761/4074 t
Łańcuchy Gall’ego,
ze specjalnego żelaza i  s ta li dostarcza 

po cenach fabrycznych

•  • Łańcuch«i
Fabryka Łaicuchów i Warsztaty Mechaniczni

K ró l. H u ta , u l. 3 -g o  M aja  26 .

Szufelki do węgli 
„ do śmieci 

Haki do łóżek  
Narożniki do okien

Wielkopolska 
Fabryka Wyrobów Metalowych
W. Ressel i A. Olejniczak

Poznań, Łazarska 2.

B r a r i a D e i e r l i n g
P o z n a ń  / R \  Składowa 4 .

H u r t e w s i l a
i

Polecamy: Gwoździe, druty, w idły, szpadle, szufle, lemiesze,  
odkladnie, okucia budowl., śruby i łańcuchy 5344
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^  Z ty tu łu  posiadanej przez nas

R E P R E Z E N T A C J I
na W ojewództwo Pomorskie

Pierwszej w Polsce fabryki 
kołków stalowych i śrubek 

„ Z w ó j  “ w orudziądzu
p o l e c a m y ;  K o łk i stalowe (dybie) do instalacji elek­
trycznej, śrubki do kołków, w krę tk i do metali, n ity  mo­
siężne. Ceny konkurencyjne. Towar pierwszorzędny. Cenniki, 

wzory na żądanie. 5329

,,F E R P lU M “  Spółka Handlowa.
Bydgoszcz, ulica Cieszkowskiego 2 0 .  Telefon 665 .

UO0OOO0OOGGGGOOGGGGOOOGGOGGOGOGGGGGGOGGQ

FABRYKA KRAT  
I OKIEN KUTYCH

ŚRODA, ul. Ogrodowa 5. 
Telefon 127
dostarcza 

okna tel.-kute do fabryk, 
mieszkań 1 chlewów, bra­
my iel.-suwane, kraty, ró­
żne zawiasy do wrót 1 
wszystkie artyk. żel do bu­
dowli, według własnych i 
nadesłanych proaneatów 
szybko i  tanio. 3818

Kosztorysy darmo.

cy i wanien kąpielo-

A . S T A N E K
specjalna fabryka pie-

wych wszelk. »cdz-ju.

P o z n a ń
ul. Mcłe Garbary 7 a.
Telef. 33-50. Zał. w  r. 1902. 

P rzy zapotrzebow aniu  proszę zażądać o fe rty  £
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Produkcja  żelaza i stali w  m iesiącu styczniu nie 
ruszy ła  z miejsca. W praw dzie produkcja surów ki 
żelaza i stali b y ła  nieco w iększa j a k  w  grudniu; w  
porów naniu  jednak do produkcji w  jesieni roku p rze­
szłego jest ona znacznie mniejsza.

W yprodukow ano :

w  sierpniu 1927 r. 
w  październiku 1927 r. 
w  listopadzie 1927 r. 
w  grudniu 1927 r. 
w  styczniu 1928 r.

surów ki 
żelaza 

591 ton 
596 ton 
576 ton
559 ton
560 ton

surów ki 
stali 

777 ton; 
699 ton; 
699 ton; 
605 ton; 
626 ton.

W  ostatnim  m iesiącu roku ubiegłego im port że­
laza i stali by ł w iększy , aniżeli w  styczniu r. 1926. 
Odnosi się to zw łaszcza do półfabrykatów  w alco­
w niczych.

W yw óz m aszyn w  styczniu rb. w ynosił 50 000 
fon, gdy  w  grudniu roku ubiegłego w ynosił tylko 
43 000 ton, a w  styczniu r. 1926 — 41 000 ton.

FRANCJA.
Francuski syndykat żelaza na  dru t podw yższył 

cen y  dla Francji o blisko 25 franków  na tonie. Ceny 
zasadnicze w ahają się obecnie m iędzy 790 a 910 f la n ­
ków  za tonę. W arunki sp rzedaży  nie uległy żadne] 
zmianie.

Na rynku  żelaza sytuacja popraw ia się. Kupcy 
i konsum enci przekonali sięi że obecne ceny  nie m o­
gą  ulec dalszej zn iżce; przeciw nie oczekiw ać należy 
now ej zw yżki cen. W skutek  tego ruch int eresów 
znacznie się ożyw ił. Polepszenie to nie jest jednak 
pow szechne, a raczej obejmuje tvlko pew ne rodzaje 
w yrobów , a p rzedew szystk iem  arty k u ły  sezonow e. 
P rz y  tern w szystkiem  ceny pozostają bez zm iany i 
w p ły w a  to dodatnio na rozw ój rynku i budzi w iększą 
ochotę nabyw ania ze strony  hurtow ników  i deta- 
listów , o raz  przem ysłow ców .

HOLANDJA.
S yndykat sowiecki „E ksportles“ m a zam iar 

s tw o rzy ć  w  A m sterdam ie sw oją filję pod firm ą ho­
lenderskiego to w arzy stw a  akcyjnego, celem w ięk­
szego scentralizow ania w yw ozu  drzew a sow ieckie­
g o  do Holandji.

CZECHOSŁOWACJA.
Dnia 1 m aja rb. w ygasł tajny  układ m iędzy Rze- 

szy cą  a czeskim  przem ysłem  hutniczym , dotyczący  
sp rzedaży  żelaza handlow ego na rynku rumuńskim.

W  zw iązku z tern W itkow ickie Zakłady zorganizo­
w ały  koncern dla zakupu żelaza handlow ego, a w  
skład jego w chodzą rum uńscy hurtow nicy tej 
branży. Obecnie dyskutow any jest przez strony  p ro­
jekt um ow y na  dostaw ę 30 tys. ton żelaza rocznie. 
Koncern ofiaruje 4.43 leje za kg. cif Giurgiu, co łącz­
nie z kosztam i transportu , cła, podatku obrotow ego 
itp. w  sumie lei 4.89 stanow i 9.32 lei. Jedna z  pol­
skich hut chciała partycypow ać w um owie z kon­
cernem , ofiarow ując sw e w yroby  po cenie bardzo 
niskiej, gdyż 4 leje za kg. loco granica rum uńska, 
okazało się jednak, że w skutek korzystan ia  przez 
przem ysł czeski z transportu  dunajowego, może on 
kalkulow ać sw ą cenę sprzedażną o 1 lej taniej od ce­
ny polskiej.

SZWECJA.
O bow iązujący w  Szw ecji zakaz w yw ozu złomu 

żelaznego do dnia 29 lutego rb. został przedłużony 
przez tam tejszy parlam ent do dnia 31 maja 1928 r.

Zakaz pow yższy  nie dotyczy złomu żelaza o- 
cynkow anego i cynow anego.

NORWEGJA.
N orw eskie Koleje P aństw ow e zakupiły ostatnio 

w  drodze przetargu  25 tys. ton w ęgla górnośląskie­
go. k tó ry  okazał się o 6 pensów  na tonie tańszy  od 
w ęgla z N ew castle. Duńskie Koleje Państw ow e og ło­
siły  p rze targ  na dostaw ę 60 tys. ton węgla, z czego 
6 tys. ton zakupiono w  N ew castle po cenie około 
14 sh 3 d fob, pozostałe zaś 54 tys. ton zakontrak to ­
w ano w  Polsce.

ROSJA SOWIECKA.
P ertrak tac je  Sow ietów  z Fordem  doszły już tak 

daleko, że w  M oskwie rozpocząć m ożna konferen­
cje z głów nym  kom itetem  koncesyjnym  w  spraw ie 
działalności zakładów  F orda  w  Sow ietach, której 
form a jeszcze nie jest ustalona. Jakkolw iek w  roku 
ubiegłym  analogiczne pertrak tacje  nie doprow adziły  
do żadnego rezultatu , obecnie widoki są dobre, gdyz 
koniunktura polityczna dla A m eryki jest korzystn iej­
szą. W edług k rążących  pogłosek by łby  Ford gotow  
prow adzić fab rykę  w  Sow ietach, gdyby rząd  so­
w iecki zagw aran tow ał mu odbiór produkcji tej fa­
b ryk i w  przeciągu pierw szych 5-ciu lat. Jakkolw iek 
zakłady  F orda  w ysła ły  już sw ojego delegata do 
M oskw y, nie należy się ostatecznego załatw ienia tej 
sp raw y  spodziew ać przed przyjazdem  Forda do B er-

Zebrał i opracował J. Taberski.

| Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

5602 Wolsztyn
Jedyna Wytwórnia Ceczek 

na  cała Polska
poleca deczki do ro­
w erów  czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych  

i t. p.
N aś la d o w a n ie  będzie

W IÓ R  U 2Y T K 0W T  Z A J W  PRZEZ U R Z Ą D  PATENT.zaN W .  s jd o w n le  ś c ig a n e .
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• uP r a lt i  ..Marysia
piorą idealnie

8 razy szybciej niż r ę c / n i ? ; 
N ie niszczą wcale  bieli n y ;  
Bez specytików  piorą biało  

jak śnieg.  5041

Tow. P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e
J j s z y a y  do prania sysl .  I .  Padaski ga“ . Wfl iSZfl fA  -  Świętokrzyska 9 / 3

=: T e l e f o n  3 1 1 -8 6
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Maszynki do kawy „C 0 N A”
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

i NAJSZYBSZY SPOSÓB 
5457 ' ‘ NAPARZANIA KAWY

przy którym kiw a odznacza sle nadzwy 
czajną w ydajnością i pełnym  i silnym  
arom atem , n ie pozostaw iając osadu, przez 
co m aszynka ta  sta je  się n iezbędną dla 

każdego zw olennika dobrej kawy. 
W / ł ą c z n a  s p r z e d a ł  na  W ie lk o p o lsk ą  

I Pomorze w f i rm ie

J a n  L e s lń s k i ,  P o z n a ń ,  Fr. Rataiczaka Z.
Tel. 12-11 Tel. 12-11

P r łtzs  I t t f d a i  ssaalk  llu łtr iw ia j.

/

ARGUS
F a b ry k a  W y rob ów  M e ta lo w y c h  

I Drzewnych

B Y D G O S Z C Z
J»0!e l l ń s k a  11 T e lefon  3 3 4

areas ta n ia  1 n s*dogodnych  w aru n k ach  k arn isz e  do ok ien  kom p le tn a  I M ę s e L  
sk ładow e. IP rócz  te  j o  w y k o n u je  w sze lk ie  a rm a tu ry  dekorac . do  lam p  e lek try cz ­
nych  1 fazo w y ch  o raz  pend lt. W szelk ie  a r ty k u ły  sz tancow ane tłoczone, toczone, 
p rasow ane 1 w yciskane w e w sze lk ich  ro d za jach  m etali p o d ług  .w zorów  J  

Z abaw ki z  d rzew a i m etali.

z koliami
e aa 3* •« w iąksztm i Jak firm  konkurenev jnvnh ,
■a p arą  p rzeg rzan ą  z kondem sacjąi bez, do 800 K M.

Lokomotywy p ara  w e 1 m otorowe.

Walce drogow e.
I l ^ n w i i n u  do w yrobu  d ró g  sm oło* ych i n e f a l t o w j  e h ,  m a s z y n y  pracu jące sam oe*ynnie pod ciśnieniem

d o a t a r c i a

Generalna rep r e z e n ta c ja  w s z e c h ś w i a t o w e j  firrry

Henschel & Sohn, Cassel
na P ozna ń sk ie  i P o m o r z e :

Int. Sobański i Szafarkiewicz
daw n. O d d z i a ł  T e e b n .  B a n i t a  t l l y n a M f ,

Poznań, ul. U lenecjańska  6 .  Tel. 1 4 - 4 2 .

Poważni zastępcy na poszczególne pow iaty poszukiw ani

B U D U J E M Y  w naszych w are ts tach  M a s z y n )  M ły ń -  
■ U le o raz kom pletne m ły n y  z zapędem  
parow ym , m otorow ym  i w odnym .

D O S T A R C Z A M Y  wszelkie a rty k u ły  techniczne dla 
m łynów . g « t ę  j e d w a b n ą ,  paay, g u rty , 
iru b y  itp.

R Y F L U JŁ M Y  walce

W rozliczeniu p rzy jm u jem y  używ ane m a s z y n y .
47
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Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower S trasse  35/35

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych 1 kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na życzenia numery okazowa.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

Pompy odśrodkowe „
dla katdege redzajn cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka laszyi Unlciyth, la tow itt-lalili
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KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTW OWEGO INSTYTUTU EKSPORTÓW EGO; IZB HANDLOWO-PRZEMV- 
SŁOWYCH: IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA: KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITE! I 

OBCYCH -  TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

WYCIECZKI ZAGRANICZNE NA TEGOROCZNE TARGI PO­
ZNAŃSKIE.

Dyrekcja Targów Poznańskich otrzymuje z różnych stron
zagranicy wiadomości, że na tegoroczny ósmy Międzynarodo­
wy Targ przybędą poważni przedstawiciele sfer gospcdarczo- 
przemystowych, reprezentanci poważnych instytucyj handlo­
wych i poważnych zrzeszeń kupieckich. Dotychczas zapo­
wiedziały przybycie następujące wycieczki zagraniczne:

Z Grecji.
Jak wiadomo, kola gospodarcze Grecji żywo interesują się 

wytwórczością naszą. Od kilku lat tamtejsze organizacje go­
spodarcze w sposób bezpośredni b’ aty udział w Targach Po­
znańskich. W ub. r. na Targach byli obecni przedstawiciele 
greek ego handlu i przemysłu, a w okresie dwu ostatnich lat 
sfery gospodarcze naszego kraju zdołały nawiązać bliską łącz­
ność z rynkiem greckim. Za pośrednictwem Targów Poznań­
skich, jak również wskutek udziału Polski w Targach w Sa­
lonikach, zorganizowanego przez p. Slizińskiego, dokonał nasz 
przemysł bardzo znacznych transakcyj. Należy zauważyć, że 
Targi posiadają w Grecji staiego swego przedstawiciela od 
lat kilku, a pozatem stwierdzić, że ostatnia polska wystawa 
w Grecji, na której zademonstrowano stan naszej produkcji, 
wielce przyczyniła się ku zacieśnieniu bliższych stosunków 
wzajemnych.

Na tegoroczne Targi z Grecji przybędzie wycieczka, skła­
dająca się z 30—35 wybitnych kupców i przemysłowców, pre­
zesów Izb Handlowych i Związków Kupieckich, która przy tej 
sposobności zamierza poczynić poważne zakupy w Polsce.

Z Turcji.
Z Turcji na tegoroczny Targ w Poznaniu przybędzie wy- 

oieczka, składająca się z poważnych przedstawicieli świata ku­
pieckiego i przemysłowego. W ub. r. Turcja na Targach w y­
stąpiła po raz pierwszy w osobnym pawilonie z eksponatami, 
które wzbudziły znaczne zainteresowanie sfer polskich. Poza­
tem specjalna wycieczka turecka zwiedzała w ub. r. podczas 
Targów Polskę, a przedewszystkiem Wielkopoiskę i Pomo­
rze, gdzie zapoznano się z gospodarstwem rolnem i przemy­
słem, zwłaszcza w .zakresie produkcji maszyn rolniczych. Pod­
nieść trzeba, że przemysł nasz dokonał właśnie wtedy z przed­
stawicielami Turcji kilka poważnych transakcyj.

Z Austrji.
Z Austrji przybędzie wycieczka kupców-eksporterów, któ­

rych w pierwszym rzędzie interesować będą takie produkty, 
jak: masło, jaja, oleje żywiczne, drzewo wszelkiego rodzaju. 
Podczas ubiegłych Targów kupcy austrjaccy zawarli szereg i 

transakcyj na nab.ał i oleje ziemne. Bliższych informacyj u- 
dziela sferom zainteresowanym Wydział Zagraniczny Targów.

Z Bliskiego Wschodu. j
Sfery gospodarcze Bliskiego Wschodu okazują silne zain­

teresowanie wobec Targów Poznańskich. Z wielu krajów B li­
skiego Wschodu spodziewane są wycieczki na tegoroczne 
Targi.

Z Syrji i Palestyny przybędą specjalne wycieczki, celem 
nawiązania łączności z połskiemi firmami eksportowemi i bliż­
szych stosunków handlowych. W Związku z tegorocznemu Tar­
gami w Poznaniu, Iziba Polsko-Palestyńska Przemysłowo- 
Handlowa przystąpiła do wydawnictwa specjalnego numeru,

poświęconego Polsce, w języku angielskim. Wydawnictwo to 
będzie miało nieprzeciętną wartość, gdyż celem jego jest zor­
ientowanie sfer gospodarczych Bliskiego Wschodu o znacznych 
możliwościach ekspontowo-handlowyeh przemysłu polskiego.

OKAZJE DO HANDLU.

Firma niemiecka poszukuje w Polsce przedstawiciela na 
maszyny do wyrobu fornierów.

*

Redakcja pewnego codziennego pisma angielskiego zało­
żyła specjalne biuro, mające na celu udzielanie wszelkich infor­
macyj handlowych oraz ułatwianie nawiązywania stosunków 
kanałowych z firmami angielskiemu

■f

Pewna firma rumuńska pragnie otrzymać przedstawiciel­
stwo polskich przedisębiomstw branży włókienniczej, firm, wy­
rąb.ających artyku ły żelazne, oraz firm, wyrabiających tapety.

*

Państwowy Instytut Eksportowy posiada materjaly infor­
macyjne, dotyczące kwestji organizacji eksportu drutu, śrub, 
gwoździ itp. na rynki bsłkańsk e.

*

Grecka firma drzewna, prowadząca handeJ na wielką skalę, 
pragn".e wejść w kontakt z kilkoma więksizemi wytwórniami 
dykt w Polsce.

*

Pewna firma w Stanach Zjednoczonych pragnie eksporto­
wać do Polski maszyny do szycia.

*

Pewne firmy amerykańskie (Stany Zjednoczone) poszu­
kują przedstawic ela w  Pcisce na nowoczesne urządzenia pie­
karń.

Z życia spółek akcyjnych -
WALNE ZEBRANIA.

Rada,Spółki Akcyjnej „Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy 
Metalów." zawiadamia swych akicjonarjuszów o zwyczajnem 
Zgromadzeniu Wal nem, które się odbędzie dnia 26 marca 1928 
r. o godz. 19% w lokalu Spółki w Warszawie przy ul. Trau­
gutta 4. Na porządku, obrad m. in.: sprawozdania Rady, Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej, zatwierdzenie b lansu za rok 1927, 
wybór członków Rady i Komisji Rewizyjnej.

Fabryka Pił „Ostroróg", Ska Akc„ zawiadamia PP. Ak- 
ejwiarjuiszy że w  dn u 10 kwietnia 1928 r „  o godz. 4-ej popoł.. 
odbędzie się Walne Zebranie A k ej en a r jusz ó w Spółki w Kato­
wicach przy pk Wolności 2 1 ptr. Na porządku obrad m. in.: 
sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej oraz likwidacja 
Spółki.

Zarząd Spółki Akcyjnej ped firmą Dom Rolniczy, Fabryka 
Alaszyn i Odlewnia Żelaza. H. Miihsam, Spółka Akcyjna we
Włocławku, podaje do wiadomości pp Akcjanarjuszów, że w 
dniu 24 marca 1928 r„ o godz. 5 popoł.. cdibędze się w lokalu 
Spółki we Włocławku Zwyczajne Walne Zebranie Akcjonar- 
juszów Spółki Na porządku clrad m. in.: Zatwierdzenie bi­
lansu za rok 1927 oraz budżet operacyjny :na rok 1928.
ZMIANY KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.

Postanowieniem Ministrów Przemysłu _ i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 26 stycznia rb. uzyskała Spółka Akcyjna pod 
firmą: „Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe Józef Wdowiń- 
ski w Warszawie, Spółka Akcyjna", zezwolenie ma powięk­
szenie kapitału zakładowego Spółki o zł. 30 000, czyli do zł. 
100.000, drogą II emisji zlotowej 3000 sztuk nowych akcyj 
nominalnej wartości zł. 10 każda.
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Własnej fabrykacji

1 obrabiarki do drzewa
najnowsze] konstrukcji 

I solidnej budowy.

Kompletne urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

polecaj* po cenach umiarkowanych R l

U i S i
FABRYKA M \ S Z Y N  i ARMATUR  

ODLEWNIA i KOTLARN1A.

3EKBSZ23EMP.W9leM M lSW 9lCW 9le W 9 e f l is s *

Tel. 320-37
Tel. 320-37

t07B

laklady Przemysłowo-liandlDwe i Odlewnia Metali
„METALOWIEC"

w  W a r s z a w i e ,  S m o c za  n r .  3 7 .

POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

 i l i  w ini!.
mosiężne okucia budowlane różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszvnowe, mosiężne 
rotguzowe według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażędanie wysyłamy cenniki.

ZAMKU OKUCIA
BUDOWLANE 

O  I M E B L O W E
S p c C i a l n i e

f  „BA f  KWILĘ"
w y k r  r u je

TORUŃSKA 

FABRYK A ZAMKÓW  J- Broda
TORUŃ U L .  K O S Z A R O W A  11 1 3 .  TELEFON 1441 I 14̂ 2 

Adres te legraficzny .,B R 0D eB 'U R0 -‘ 5423

NACZYNIA ŻELIWNE
SUROUIE i EMALIOWANE

N A D  M  0 C N I E 3 S Z  E
I  H A J T A Ń S Z E I

D etaliczna sprzedaż w sklepach

4916 H urtow a sprzedaż 
ZRZESZENIE DOLSKICH 

O D L E W N I I E M A L J E R N I
W A R S Z A W A .  Kredytowa nr. 1.

m R O T A K ”
VAR6ZAWA

PIECAŁA1 -r7 E D 1 5  H T

Prosimy powoływać się na „Rynek 
Metalowy i Maszynowy14

B B B B B I" (B r * B i a w a  ia  l a i W B B B B B
S  
BC Z A R N E  

\ l  U H L U  KU i OCYNKOWANE
poecam y do odwrotnej dostawy 

z e  s  ła d u  w  B y d g o s z c z y  
CENY KON(U1ENCYJNEI CENY KOMlU/tENCYiNEI

R E P R E Z E N T A C J E

Fabryk Wyrobów Żelaznych ..FERRIH
BYD3 )SZJZ ulica C eszkowlkltga 20
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a
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do samochodów, motocykli, 
motorówek, traktorów  i t p

S K ł a i  s p e  - - j a l t i y

GALL’a 
EWART’a 
FLEYER’a  
ROLKOWE  
i ROZDZIELCZE



ELEKTRO-
i R A D IO TEC H N IK A
ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ

Statystyka naszego przemysłu elektrotechnicznego 
za ostatnie trzechlecie.

Mimo dewaatacfl wojennej rozbudował on się dziś w Polsce wcale okazale... Co mówią cyfry... Czy
ma on widoki eksportu?...

Polski przemysł elektrotechniczny w pojęcia 
przemysłu powstał dopiero po wojnie i po odzyska­
niu przez nas niepodległości politycznej.

Poszczególne elektrownie otrzymała Polska po 
okupantach we względnym porządku — jako, źe były 
to objekty zawsze niezbędne dla przemysłu wojenne­
go — maszyny jednak i urządzenia elektryczne w 
w przemyśle były po największej części popsute, 
zdewastowane i nadawały się tylko do zdjęcia.

Cały prawie przemysł polski znalazł się więc 
nagle bez maszyn i aparatów elektrycznych, a tym­
czasem nasze granice stale były dla wszelkiego „przę- J 
tu elektrotechnicznego zaporą ciężką do przebycia 
już to od zewnątrz dzięki obcym zakazom wywozu 
tych towarów, już też od wewnątrz dzięki naszym 
własnym rozporządzeniom utrudniającym import to­
warów zagranicznych. Konjunktura dla powstania 
przemysłu elektrotechnicznego była tedy bardzo ko­
rzystna, nic dziwnego więc, że fabryki powstawały je­
dna za drugą.

Trudności organizacyjne i finansowe zostały 
przezwyciężone własnemi siłami sfer przemysłowych,
7. rządowej pomocy przemysł elektrotechniczny do- j 
tychczas nie korzystał i nie korzysta. Rozwój swój 
zawdzięcza całkowicie inicjatywie prywatnej i po­
wstałej konjunkturze.

Konjunkturę tę szczególnie uwydatniła wojna 
celna z Niemcami, jakkolwiek mylne jest mniemanie, 
jakoby wojna ta przecięła całkowicie dowóz z zagra­
nicy maszyn elektrycznych.

Zasługą wojny celnej jest tylko ograniczenie im­
portu i zmiana jego dróg. Cyfry przytoczone poniżej 
obrazują stan naszego przemysłu i rynku elektrotech­
nicznego w ciągu trzech lat ostatnich.

Produkcja krajowa r. 1925 — 7 677 505 kg., r. 
1926 — 8 627 975 kg., r 1927 — 11 951 700 kg.

Pojemność rynku r. 1925 — 23 387 005 kg., r. 
1926 — 21 098 775 kg., r. 1927 — 30 943 280 kg.

Wartość przywozu r. 1925 — 67 854 500 zł obieg., 
r. 1926 — 60 281 000 zł obieg., r. 1927 — 95 137 900 
zł obieg.

Ilość robotników, zajętych w przemyśle krajo­
wym r. 1925 — 3900, r 1926 — 5300, r. 1927 — 6730.

Ilość urzędników fabr. r. 1925 — 400, r. 1926 — 
700, r. 1927 — 1000.

Dane powyższe zebrane nieoficjalnie przez Pol­
ski Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych nie 
mogą oczywiście rościć eobie pretensji do bezwzglą-

m

dnej ścisłości, jednakże z konieczności muszą nam za­
stąpić brak w tym względzie obliczeó statystyki arzę* 
dowej.

Na produkcję krajową złożyły się następujące 
fabryki: maszyn i transformatorów, aparatów elek­
trycznych, materjałów instalacyjnych przewodników 
miedzianych gołych i izolowanych, kabli, świeczni­
ków, akumulatorów, rurek izolacyjnych, grzejników, 
żarówek, wyrobów z węgla do celów elektrycznych i 
elektrolitycznych, aparatów telefonicznych i telegra­
ficznych, radiotechnicznych, porcelany elektrotech­
nicznej, aparatów elektromedycznych — a także naj­
różnorodniejsze fabryczki i warsztaty, pracujące dla 
przemysłu elektrotechnicznego wyłącznie (izolacje, 
wyroby z drzewa i t. p.).

Import towarów zagranicznych, spowodowany 
niedostateczną ochroną celną, stwarzał przemysłowi 
elektrotechnicznemu, w początkowem zwłaszczi sta- 
djum rozwoju, ciężkie położenie. Obecna wartość 
przywozu w tej branży stanowi również sumę nie­
małą, bo 95 miljonów złotych. Przy umiejętnej ochro­
nie celnej i po wniesieniu przemysłu krajowego na 
poziom bardziej odpowiadający wymogom rynko­
wym, znaczna część tejże sumy powinna przypaść w 
udziale przemysłowi krajowemu. Całkowicie zata­
mować przywozu sprzętu elektrotechnicznego z za­
granicy nie można jednak, albowiem polski przemysł 
do dziś dnia nie objął jeszcze wielu gałęzi z dziedziny 
elektrotechniki. Tak n. p. nawet wymieniona powy­
żej suma przywozu nie obejmuje jeszcze takich przed­
miotów, jak turbiny parowe i elektrowozy, których 
wartość w latach ubiegłych według statystyki utzę- 
dowej wynosiła:

Turbiny waga (r. 1926) 501 300 kg. — wartość 
1 827 000 zł obieg.

Turbiny waga (r. 1927) 545 900 kg, — wartość 
3 014 000 zł obieg.

Elektrowozy waga (r. 1926) 143 300 kg —
wartość 371 000 zł obieg.

Elektrowozy waga (r. 1927) 113 000 kg. — war­
tość 404 000 zł obieg.

Zaznaczyć również warto obecnie — z racji o- 
wych alarmów wszczętych przez prasę zagraniczną 
z powodu waloryzacji naszych stawek celnych, że np. 
ochrona celna dla przemysłu elektrotechnicznego we 
Francji i Czechosłowacji, gdzie przemysł ten kwitnie 
oddawna i ma urządzenie kompletnie zamortyzowane, 
jest większa od naszej lub wielce do niej zbliżona wy­
sokością stawek w złocie
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MATERJAŁY ELEKTROTECHNICZNE
KORZYSTNIE DO NABYCIA Z POWODU LIKWIDACJI.
ROZRUSZNIKI na prąd stały fabrykatu firm y F. Kldcłcner, Koln-Bayenthal, od 2,26 de

pełnem obciążeniu na wszystkie napięcia do 500walt . .................................
ROZRUSZNIKI jak powyżej, lecz przy połowie obciążenia o4 6,5 do 8,5 PS. • 
PATRONY SIEMENSOWSKIE DzI. Dzll także płaskie od 6 do 25 amp.
PATRONY jak powyżej DzIII 60 amp...........................
PATRONY jak powyżej DzIV 80 amp..............................................
PATRONY jak powyżej DzV 160 amp. . . .................................
ŚRUBY KONTAKTOWE Slemiens. S I I ..........................................................................
ŚRUBY KONTAKTOWE Siemens, od 80 do 125 amp. .
ŁĄCZNIKI 3-bieg. do łączenia żyrandoli . . .  . . .
BEZPIECZNIKI (korki) od 2 do 40 amp.............................................................................
ROZCZEPKI (przedłużniki) na k u e o ..................................................................................
PATRONY PŁASKIE Siemens. 40 amp.............................................................................
GŁÓWKI do patron KIII.  .................................................
WYŁĄCZNIKI seryjne porcelanowe białe (A. E. O . ) .................................................
GNIAZDA BEZPIECZNIKOWE z bolcami do wmontowania na tablicę marmurową .
SZPONY 60 m/m niskie i wysokie . . .  . ..........................................................
ELEMENTA UZ na ścianę 25 amp. . ..........................................................................
ELEMENTA UZ na ścianę 60 amp.....................................................................................
ROZETKI „F ix “  pod wyłączniki do przyśrubowywania do fuitrym i do w gipsowania .
TRÓJNIKI na rurkę Bergm. 11 do 16 m / m .....................................................   . .
KATNIKI 11 do 16 m / m .................................................
OPRAWKI KONTAKTOWE z zabezpieczeniem (FD)  .........................................
37 LICZNIKÓW na prąd stały SSW typ A4 110 wolt używane w dobrym stanie 
KOŃCÓWKI KABLOWE 6 do 50 m/m .

O p ró cz  p o w y ż s z y c h  różn e  inne  m a te r ia ły  e le k tro te ch n iczne .
P rz y  w ieksze m  za m ó w ie n iu  sp ec ja ln y  rab a t.
Z a m ó w ie n ia  i za p y ta n ia  k ie ro w a ć : P oznań  3. s k ry tk a  n r. 1#1§.

4,35 PS przy 
za 1 szt. 

. za 1 szt. 
za 100 szt.

za 1 szt.

n a ■ ■ ■ ! e a ■ mlitalim es ■ ■ ■

25—  zł 
28—

1« — do 25—  
95—  

130—  
230—  

11—  
52—  
18—  
22—  
20—  
55—  
75—  
90—  
90—  
30—  

115.— 
175.— 
25.— 
17—  
3—  

50—  
22.50 
15—
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Oznaczeni we Lwowie 1926 r. M E D A Ł E M  Z Ł O  T Y IW n i Ogólno-Poiikiej Wystawie Budowlanej

I n i  CT riC 7C llfC I/l i  C b w  fabryka artykułów elektrotechnicznych
lll&ą J | ( U J L L W j IM I J -K d  BYDGOSZCZ, OL. SOBIESKIEGO lOa

S p . z  o . p . -  2979 — p o le c a  z a  s k ła d u .-

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a tro n y  bezpieczn. D-II. — W ty c s k l porcelanowe — P a s e e x k l 
(Lamelkł) topik. — B rz u le c z n ib l tabl. i uniw. — Śreby  stykowe — R o z c z e p k l d/rurki,
kuhlo. — W ty czk o w e  gniazda porcelanowe — W te s z a rk l izol. 10 mm l / t ” , t/s” . —

G łó w k i  bezpiecznikowe U-II, R o ń e ó w k t kablowe i wiele innych.
Sprzedaż hurtowa ♦ Wyrób własny krajowy ♦ Ceny konkurencyjne

39*2

Fabryka 
Aparatów Elektrycznych

„ E R K A “
Sp. z o. o.

Ł ó dź ,  ul. usta nr. 7
Telefon 13-63.

Z a k r e s  f a b r y k a c j i :

Wyłączniki I przełączniki drążkowe, wyłącz­
niki pokrętne, bezpieczniki porcelanowe, ro­
zetki rozgalęzleniowe, sworznie bezpieczni- 

* kowe, końcówki kablowe. = = =
Przedstawiciele poszukiwani.

4681
Cenniki na żądanie.

a B

S3*



2  maszyn i aparatów, k tó re  dotychczas nie sa w 
Polsce wytwarzane, wymienić należy: turbozespoły, 
motory kolektorowe, motory hamulcowe, motory do 
maszyn wyciągowych kopalnianych, elektryczne wier-, 
tarki, piece elektryczne hutnicze, e lektryczne lokomo­
tywy, liczniki energji elektrycznej i wszelkie m ier­
niki elektrotechniczne.

Niektóre z wymienionych przedmiotów są już 
objęte planem  produkcji kra jow ej n a  najbliższą p rzy ­
szłość, w ym agają  tylko jeszcze usprawnienia a p a ra ­
tu wykonawczego.

Przeprow adzona ostatecznie waloryzacja taryfy 
celnej przyczyni się niewątpliwie do wzmocnienia si­
ły konkurencyjnej p rodukcji polskiej na tem pclu. 
P ożądane  byłoby natom iast s ta łe  udzielanie zniżek

celnych na  surowcó potrzebne do fabrykacji maotyn 
i artykułów  elektrotechnicznych.

Przem ysł elektrotechniczny w Polsce ma duże 
widoki nietylko na pokrycie zapotrzebow ania Tynku 
wewnętrznego, ale także n a  eksport zagraniczny.

P rodukcja  kra jow a w tej gałęzi przem ysłu  może 
być bez dodatkowych inwestycyj powiększona do 20 
miljonów kg. i w ten sposób po całkow item  naw et za­
spokojeniu rynku  krajow ego polski przem ysł e lektro­
techniczny może w zakresie dotychczasowej p ro d u k ­
cji nadw yżkę eksportować.

Eksport  obecny przedstaw ia  się, jak następuje : 
1926 r. —  936 010 kg , wartość zł 789 000; 1927 r. — 
859 800 kg., wartość zł 694 300.

I

Czy 20proc. podatek od radjosprzetu winien byt zniesiony?...
lnż. E. Rogoziński jest bezw zględnie za jego zniesieniem ... A oto m otyw y, jakie na ten temat przytacza...

Ostatnia waloryzacja cła podnosi dotych­
czas obowiązujące stawki od importowanego rad jo- 
sprzętu  o 72%. P rzem ysł radjotechniczny w Polsce 
wobec zwaloryzowania cła będzie dostatecznie ochro­
niony przed konkurencją  zagraniczną i wówczas to 
s taje  się rzeczą konieczną zniesienie dotychczasowego 
20% podatku  od zagranicznego rad josprzętu , który 
z chwilą podniesienia cła będzie zbyteczny, czego n a j ­
lepszym przyk ładem  będzie fakt następujący:

Od lam py katodowej, typu najbardziej używ ane­
go, cło wynosiło dotychczas 2 zł 20 gr +  20% p o d a­
tek od ceny sprzedażnej detalicznej, co czyni 3 zł 26 
gr, czyli razem  ogólna ochrona wynosiła 5 zł 46 gr.

Po przeprow adzeniu  waloryzacji  cło z doda tka­
mi wyniesie circa 5 zł (bez 20% podatku  od ra d jo ­
sprzętu), a w*ęc ochrona będzie prawie tak wysoka, 
jak cło niezwaloryzowane -f- 20% podatek, który, 
powodując wciąż wielkie zamieszanie w handlu  ra- 
djosprzętem, może być zniesiony bez narażenia p rze ­
mysłu krajowego na ew entualne straty.

Jeszcze jaskrawszy p rzyk ład  daje  się uwidocz­
nić przy odbiornikach gotowych, sprowadzanych z z a ­
granicy, gdyż cło wraz z t ransportem  obciąży naprz. 
4-lampowy odbiornik sumą zł 300 (po wprow adzeniu 
waloryzacji  w życie i nie licząc 20% podatku  od r a ­
djosprzętu), podczas gdy za taką sumę można już do­
stać po cenie detalicznej 4-lampowy odbiornik p ro ­
dukcji krajowej.

Zniesienie 20% podatku  przy  jednoczesnem zw a­
loryzowaniu ceł przyczynić się powinno do uzdrowie­
nia naszego handlu  radjosprzętem .

Dotychczasowy sposób pobierania tego podatku  
był nader uciążliwy dla szeregu sprzedawców i spo­
wodował, iż firmy handlu jące  rad josprzętem  mniej 
sumienne i wyrobione społecznie podatku tego nie po­
bierały od konsumentów.

Ten stan rzeczy przyczynić się natura ln ie  musiał 
do rozpanoszenia się nieuczciwej konkurencji w h an ­

dlu między firmami pobierającemi i niepobierającemi 
powyższego podatku  dzięki bardzo znacznym różni­
com cen detalicznych radjosprzętu .

Dodać tu jeszcze należy, iż ściąganie tego po d a t­
ku nie jest jakimś widzimisię firm handlu jących  r a ­
djosprzętem, lecz ustanowione zostało rozporządze­
niem min. przem. i handlu  z dnia 3 czerwca 1924 r.

F irm y radjotechnięzne muszą więc ściągać ten 
podatek  w myśl powyższego rozporządzenia, w p rze ­
ciwnym razie bowiem grożą im znaczne kary. Ceny 
katalogowe muszą być w yznaczane przez firmy bez 
podatku, ten zaś dolicza się kupującem u oddzielnie.

Gdyby jednak spraw a zniesienia 20% podatku 
nie została  przychylnie załatwiona przez czynniki 
kompetentne, wówczas to należałoby oczekiwać w zro­
stu cen zagranicznego rad josprzę tu  o ca. 40%, a tem- 
sómem poszłyby w górę ceny towaru krajowego, k tó­
ry poszczególne surowce i pó łfabrykaty  zmuszony 
jest jeszcze sprowadzać w dużej mierze z zagramcy.

Do tego nam  dopuścić nie wolno...
W y w o d y  zupełnie słuszne...

S p e c j a in o ś ć : “*828

Linka antenowa, 
druty do połączeń, 

gniazdka, śruby, kontakty i t. p.
„Helios"  Poznań, Św. Marcin 68. Tel. 36 -99 .

S p e c ja ln e  Reflektory Lustrzane
oryginalne „Kandem" jedyne i niezastąpione dla 
oświetlenia okien wystawowych do nab.cia

i w  „ P A L A T I N E  W I E L K O P O L S K I ' *
Długa 37. BYDGOSZCZ, Telefon 1313.

O kno ośw ietlone  reflek to rem  lu s trz an y m  „KANDEM14 sp raw ia  w rażen ie  
sceny. Refl. „KANDEM" d aje  św ia tło  zło taw e. T ak ie  okno  w ab i i n cl 
p rzechodn i. T ow ar ośw . refl, „KANDEM" w ygląda  c k a za le  i p ow abnie .

836



ZJEDNOCZONE PRZEDSIEjBIORSTWA ELEKTRYCZNE

■* K. GAERTIGi5P.I20P
P o z n a ń  _  Pocztow a 26

Najlepsza ochrona przeciw 
p y ł o w i ,  g a z o m  1 k w a s o m .  

ŻĄDAĆ PROSPEKTÓW.

M . W flC H T E L , W arszawa. P rzełazi!
Cloetta s 

okulary ocnronne

pierwszorzędn. wyko 
nanie z aluminjum 
z nadającą się do 
zdjęcia pneumatyką.

5553

ELEKTROWNIE
KOM UNALNE
p r z e m y s ło w i

WIETSKIE

MII II I

Rury mosiężneturdtoif
Dfvig,

s L *Ic°«t
. v,pfr»h 

^AKUMlIlATCCy
N ap raw a

29 i 30 mm 0

Karnisze mosiężne
szyny m osiężne d )  schodów

kompletne i części poleca

X
Budowa rozruszników,-regulatorów.

m aszyn elektrycznych.

^7  aparatów elektrycznych, tablic rozdzielczych. ł-
Adr. telegrinergu’ Telefon 3584;2582

Przy wszelkich korespondencjach z firmami
prosimy zawsze powoływać się na 

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY41

Tratm SNiSTE
ŁOŻYSKA, SPRZĘGŁA .WAŁY
TARCZE PASOWE.PRZYSTAWKI 
O d w r o tn a  d o s ta w a .C e n y  n a  żąd a n ie

S SAMULSKliSR PLESZEW FabrMuz
5417

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 itr. 

l a w n ie  n a  a k la d i le  ,

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 W A R SZA W A  Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:
M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6

Biuro Rolniczo-Handlowe.
4992 •

ttielkopt IskaZb. Waligórski Centrala Tapet
P O -  N A Ń ,  P o c z t o w a  31 5413

30—200 m m 0  z l/ioo m/m dokładności na specjalnej 
automatycznej maszynie do szlifowania cylindrów 
szwajcarskiego fabrykatu L.Kellenberger.Szwajcarja

Szlifowanie watów korbowych
5019 k

Wykonuje się:

t ł o k i  wszelkich rozmiarów j pierwszo-

pierścienie tłokowe ) odlew 
sworznie tłokowe
stal chromniklowa cementowane i szlifowane 

z t/ioo m/m dokładnością

tłoki a lum in iow e rozmiarach

dostarcza szybko precyzyjnie — tanio

Specjalne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o l s c e

R. Gurisch, Motory
ul W ielka a  P o z n a ń  Tel 3 9 2 8

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

3S7



□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Impcnutacf rozwój amerykańskiej produkcji samochodowej.

Produkcja ta stanowi 80 proc. produkcji światowej- 
Ijona sztuk nowych samochodów... Tylko ich cena

U nas jeszcze w Polsce dla wielu ludzi automo­
bil jest synonimem zbytku. Zagranicą jednak jest to 
produkt codziennej zwykłej potrzeby, a w  Ame­
ryce już co 5-ty  człowiek posiada własne auto...

Są to już rzeczy powszechnie znane...
W arto przypatrzeć się przyczynom tego impo­

nującego objawu gospodarczego i społecznego...
O rozwoju amerykańskiego przemysłu samocho­

dowego świadczą cyfry, zawarte w rocznem spra­
wozdaniu departamentu handlowego.

Do dnia 1 stycznia 1927 r. na ogólną cyfrę 27 650 
tysięcy samochodów na cajym świecie, 80 pro­
cent stanowiły maszyny amerykańskie.

Poza granicami St. Zjednocz, jest w użyciu 30 
proc. maszyn amerykańskich. Nie należy zapominać, 
że ameryk. przemysł samochodowy znajduje się w 
stadjum rozwoju.

Przemysł amerykański w r. 1928 zamierza w y­
puścić w świat półtora miljona samochodów, a więc 
zwiększyć wydajność o 20 proc. w porównaniu z ro ­
kiem zeszłym.

Trzecią pozycję w rubryce ogólnego eksportu 
stanowi wywóz samochodów. W  przeciągu jedena­
stu miesięcy 1927 r. wywieziono z Ameryki 360 590 
samochodów wartości 258 miljonów dolarów, a więc 
o 28 proc. więcej niż w  r. 1926.

Największe rynki zbytu amerykańskich samo­
chodów znajdują się w  Australji, która była w ciągu 
r. 1927 uważana za najlepszego klienta. Jednocześnie 
pochłaniała ona połowę produkcji angielskiej. Drugie 
miejsce zajmuje Argentyna i Brazylia.

W r. 1927 Australia zakupiła 61 879 samochodów 
amerykańskich, Argentyna — 41754, Kanada — 
33 498, Brazylja — 23 808, Anglja w tym samym 
okresie zakupiła tylko 15 907 samochodów amery­
kańskich, Belgja — 12 354, Hiszpanja — 10 438, 
Niemcy — 7,547 a Francja zaledwie 2800.

Tłomaczy się to rozwojem przemysłu automo­
bilowego we Francji, Włoszech, Niemczech i W ie l­
kiej Brvtanji.

We Francji i w Niemczech amerykańskie ma­
szyny stanowią zaledwie 8 proc. ogólnego zapotrze­
bowania, we Włoszech jedynie 2 procent.

Pomimo to jednak w porównaniu z rokienr 1926, 
Europa zakupiła w roku zeszłym dwa razy więcej 
samochodów amerykańskich. Zapotrzebowanie Fran- 
cji pokrywa przeważnie Citroen. W roku zeszłym 
po wycofaniu starego modelu Forda (.,1 “ ) zakupiono 
o 400 Citroenów więcej. Stosunki ulegną zmianie, 
gdy się pojawi w Europie nowy model Ford. Ame­
rykański przemysł liczy na duży zhW *” ch ulepszo­
nych a niedrogich maszyn. Około 25 tysięcy sztuk 
zostanie umieszczonych na rynkach europejskich.

W roku 1928 Ameryka zamierza wypuścić IV2 mi- 
iest jeszcze za wysoka dla europejskiego klienta...

We Włoszech 80 proc. zapotrzebowania ookry- 
wa firma Fiat, naogól jednak przemysł samochodo­
w y włoski, ze względu na zły stan dróg i słabą zdol­
ność płatniczą szerokich mas, większą część swych 
samochodów sprzedaje zagranicy.

W  Niemczech w  okresie powojennym rozwój 
przemysłu samochodowego uległ zahamowaniu. Do­
piero w  ostatnich czasach powstał szereg organiza- 
cyj, które dążą do zmniejszenia kosztów produkcji 
i ułatwienia pracy krajowym fabrykom. Pierwszym 
krokiem w  kierunku podniesienia produkcji krajowej 
było podwyższenie cel na importowane z Ameryki 
maszyny.

Główną przeszkoda uniemożliwiającą amery­
kańskiemu przemysłowi zwiększanie eksportu samo­
chodów do Europy jest zbm wysoka dla europej­
skich konsumentów cena amerykańskich samocho­
dów. Najtańszy samochód, który w Ameryce kosztu­
je 300, 500 lub 1000 dolarów — we Francji kosztuje 
12 do 25 tysięcy franków. Amerykański robotnik mo­
że nabyć samochód za cenę dwu lub trzymiesięcz­
nej pensji, podczas gdy Francuz musiałby na ten cel 
przeznaczyć całoroczną pensję.

Amerykański przemysł samochodowy, biorąc 
pod uwa*1̂  powyższe względy, zamierza produko­
wać tanie samochody, które byłyby dostepne dla 
kieszeni europejskiego nabywcy. # .

Liczba zagranicznych oddziałów amerykansKicn 
przedsiębiorstw rozsianych po Europie, południowej 
Ameryce i Azji wzrosła w  ciągu 1927 roku o 23 pro-

Z tych cyfr i danych widać, iż w tej dziedzinie 
nawet w porównaniu już nie z Ameryką, ale nawet 
Niemcami i Francją jesteśmy dopiero nawet nie nie­
mowlęciem, ale wprost embrionem...

Czy tak będzie jeszcze długo?... Niech nam na to 
odpowie nasza ambicja narodowa...

Tg-
s  00 mSm  —  -
ROK ZAŁ '9 0 S

U  ZAWIERCIU
TELErON Nf 113. A



|= = | Poważne źródła dostawcze [— |
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
L w ó w , u l-  N a  B ło n ie  2 2 , tel. 15-34
4909 W Y K O N U J E

Skarbonki oszcządnościowe-Kasety pod­
ręczne • Kasy do wmurowania - Szafy 
pancerne - Kasy ogniotrwałe. 5512

5538
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F. i R. K A L E S S E
KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
Specjalność: kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedawczy.

Przodki żelazne i kute 
części do powozów

„  podług nadesłanych lub własnych 
o  wzorów poleca

ST.  Ś R E D Z K I
Rudniczs paw. Wggrówlec.

4326 Ż a l u z j e
wszelkiego rodzaju na zamówienie wyko­
nuję i przyjmuję reparacje. Własna fa ­
brykacja tablic parkietowych. Układanie, 
czyszczenie i froterowanie parkietów. 
Franciszek Kempa Poznań - dawn O Frankel 
zał 1910 ul. Bóżnicza 16 i Małe Garbary 4 tel.51-16

5332a
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Kagańce druciane
dostarcza 5483a

R. NERLICH,
Bielsko, Śląsk.

Taśma z kołeczkami do firan
(Gardinenringband)

Sznury do rolosów i markiz 
Taśma lejcowa (lejce) 4310

D fK f lN IM I  f abbyka p a s m  a n  t e r m
r H J n l  I w ł l  W Ł  » Ś Ć  E.  F L E V A M O O W 5 K I

B y d g o s  cz , P la c  r < a l r i h y 4  f e l  1S 67

FABRYKA**.,RUBlNaj
W A R S Z A W A  l

MURANOWSKA 38.
.^CJ^WUJUWOGOOCDOOOOOOOOOOOOOO

Globus
Fabryka Pił i Narzędzi Sp. z ogr. odp. 
Katowice, ul. Wojewódzka 29, tel. 2078
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Berrenberg-Werke, Haan (tiiimcy)
Doborowe

obcęgi
dla elektrotechniki i instalacji Sprzedaż tylko hurtownikom

5564

J i Ą R S ;  ZinMauUoęąj ^ Tarki do prania i
f»VM ARS

i A B  C Y K A  W Y R O B U W  DRZEWNYCH
LUBLINIEC G/ŚI.

Żądać tylko

z marką fabr.

Z n a n a  ze w s z e c h ś w ia to w e j s ła w y

l u t o w r r c e ,  apara ty  da wium  itu. oraz w i e l k i e  p i ł y  i  n a r z ę d z i a

5391
SPRZEDAŻ NA POLSKĘ

Skład fabryczny: O  P  t  i H  J  S S. a.. Warszawa, Graniczna 6.

Wolne miejsce

5554

Foremki na babki.
p la c k i ,  s i r u c  e  i  n a  g a la r e t ą

karbowane z białej blachy na k'S 'talt zagraniczny poleca 
M ech . W y tw c n ia -W y ro b ó w  B laszanych  i P ra lek  

B . P E Ł K A  -  SO SN O W IE C -P O G O Ń .

PRACOWNIA DIAMENTÓW 00 RŻNIĘCIA SZKcA I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. S Z E F T E L
Warszawa, G r a m c z n a lS

E tr /  od  1H82 r

fabr. w yr drz ew n.
8  y d g o s z c z ,
ul.Zduny 1319 ta l.353 

Spec alnosć: fabrykacja masowa w szelk. artykuł, dom ow ych.?
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH U
1

0 naprawach maszyn i narzędzi rolniczych.
I.

Od kiedy datuje się budowa nowoczesnych maszyn rolniczych? — Jak przeprowadzać naprawy płu­
gów, spulchniaczy i bron? — Trudności przy rozsiewaniu nawozów sztucznych. — Co jest przyczyna

tego zjawiska i jak temu zaradzić?

Gdy w połowie X V III stulecia pojaw iły się w 
Anglji pierwsze maszyny dla celów rolniczych, pod­
niosły się liczne protesty przeciwko maszynowej 
uprawie ziemi. Dopiero z wielkiemi trudnościami 
i  w  bardzo powolnem tempie znalazła maszyna w re­
szcie jednak zastosowanie.

Pierwszym był pług — do tej pory zawsze je­
szcze za bardzo podobny do swego prawzoru — 
k tó ry  gruntownie poprawiono i dostosowano do ob- 
TÓbki ziemi.

Mniej więcej od 1851 r., tj. od czasu londyńskiej 
w ystaw y maszyn, rozwinęła się budowa maszyn 
rolniczych także u nas bardzo znacznie. Dzisiaj je­
steśmy już w  możności nietylko nasze rodzime ro l­
nictwo zaopatrywać w  coraz lepsze, doskonalsze, no­
wsze, a przytem niemiernie cenne maszyny, lecz 
jeszcze wywozić maszyny rolnicze zagranicę.

Jakkolwiek młodem stosunkowo jest jeszcze bu­
downictwo maszyn rolniczych, to jednak przedsta­
wiciele jego umieli rzucić na rynek cały szereg prze­
różnych maszyn dla najrozmaitszych sposobów u- 
prawy, które to maszyny w  porównaniu do daw­
niejszych, zwykłych metod pracy posiadają wielkie 
zalety, zwłaszcza w  odniesieniu do jakości i ilości 
wykonanej pracy. Końca tego procesu nie można 
przewidzieć: dzień w dzień wyłaniają się w  rolnic­
tw ie coraz nowe problemy, wymagające rozwiąza­
nia.

W  następnych rozdziałach spróbujemy, p rzy­
najmniej w  krótkości, pomówić o naprawach naj­
ważniejszych maszyn i narzędzi rolniczych, jakkol­
w iek zdajemy sobie sprawę z niedostateczności ta­
kiego przedsięwzięcia, chociażby z uwagi na poja­
wiające się coraz nowe konstrukcje maszyn.

Niemniej jednak wyrażamy nadzieję, że praca 
niniejsza dla wielu naszych Czytelników będzie cen­
na i pouczająca.
rrn
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Naprawy, zachodzące przy pługach, wynikają 
w  głównej mierze z naturalnego zużycia się zwła­
szcza odkładuicy i lemiesza. Obu tym rzeczom ła­
two zapobiec przez części dodatkowe. Lemiesz da­
je się też parokrotnie odkuć u kowala.

Obecne konstrukcje naszych pługów posiadają 
tak wielką trwałość, że nawet gwałtowne, nieostro­
żne obchodzenie się z pługiem niewiele może mu 
zaszkodzić. W ytarte osie kół, które oczywiście w  
dużym stopniu narażone są na niebezpieczeństwa 
tarcia piasku, dają się bardzo łatwo odnowić.

Konieczną jest także rzeczą w czasie odpoczyn­
ku pilnie i starannie doglądać pługa. Wskazanem 
przeto jest dokładne przejrzenie wszystkich części, 
zaostrzenie lemiesza i noża, nakręcenie śrub i mu- 
terek, posmarowanie i naoliwienie osi i wkońcu sta­
ranne natłuszczenie wszystkich części błyszczą­
cych, by pług przy nowern rozpoczęciu obróbki zie­
mi mógł bez błędów i przeszkód pracę swą w yko­
nywać.

Naprawy spulchniaczy są przedewszystkiem 
przy lemieszach wzgl. sprężynach kuitywatorów  
konieczne.

Lemiesze ostrzy się tak długo, jak to jest moż­
liwe, następnie wykuwa je kowal. Lemieszy dodat­
kowych należy mieć możliwie jaknajwięcej w zapa­
sie. Trudniejsze są naprawy ram lemieszowych. Je­
żeli są złamane, wówczas szwejsowanie lub flanszo- 
wanie pozostanie zawsze tylko wyporządzaniem. 
Najlepiej jest i tutaj dać nowe części zapasowe.

Utrzymanie spulchniaczy w dobrym stanie w y ­
maga nader wielkiej staranności. W  czasie przerw 
w pracy należy przyrząd ten badać jaknajskrupulat- 
niej. Na piasty i ó ł  i urządzenie do nastawiania le­
miesza należy zwrócić szczególną uwagę. Nie trze­
ba nigdy usiłować przemocą poruszyć trudno na-
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F. SUCHANEK i $
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dla Rolnictwa i Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9 l n ia n e

K fl TR A K TO R Y AMERY- 
=  KAŃSKIE HART-PARR

4250 0 sile 24 i 36 K. M.

PAROWE GARNITURY
na długoterminowe spłaty
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Łożyska ku lko w e s z tyw n e  
i sam o n astaw n e , ro lk o w e  
i o p o ro w e , sp ec ja lne  do  
s a m o c h o d ó w  ,, F i a t 
„ C i t r o e n " ,  „ M in e r v a " ,  

„R e n a u lt" , 
„ C h e v r o l e t "  e tc . e tc . %

fa b ry k i 
J. Schm id-R oost S. A . O er-  
likon  - Z urych , Is tn ie ją c e j 
od 1894  roku, dostarcza  
natychm iast g łów ny skład  

na P o lską  
„A  U T  O T  E C H I I  I K A "  
K raków , u l. Bracka Jfc S 
■ • ■ • T e le fo n  4 3 -4 3  - - -

Poważnym Hrmom samochodowym oddamy oclone składy komisowe.

stawialne dźwignie, raczej usunąć należy przyczy- 
nv tego zjawiska. Mocno kamieniste grunty nie są 
absolutnie terenem uprawy dla kultywatorów.

Sprężyny kultywatora muszą być równomier­
nie zgięte i posiadać jednakową silę napięcia. Je­
żeli tak nie jest, wówczas kultywator skacze chwi­
lami wgórę lub też chodzi w  tę i tamtą stronę, bar­
dzo nierówno.

Naprawy bron przedsiębrać należy przede- 
wszystkiem od umocowania zębów, które mogą się 
wyłamać, złamać lub też obrócić. Zęby powinny 
posiadać dobrze naostrzone końce. Odłamane czub­
ki dają się bardzo często jeszcze odkuć, zgięte zaś 
sprostować. Niezmiernie dogodne są czubki wkrę­
cane, które można łatwo wymienić. Naprawa u- 
szkodzonych ram nośnych lub belki ciągowej nie 
może nastręczać żadnych trudności. Tu można bar­
dzo dobrze złączać i flanszować. Dobrze zeszwej- 
sowane ramy nie powinny też nieuszkodzonym w 
niczem ustępować.

Naprawy przy wałach należą bezwątpienia do 
rzadkości i powstają też tylko przez długoletnie na­
turalne zaniedbanie. Można się też ograniczyć ty l­
ko do obejrzenia osi, które muszą być stale czysto 
utrzymane i według potrzeby smarowane.

Konieczność nawożenia naszych pól uprawnych 
nie była uznawana w minionych czasach w tym 
stopniu, jak dzisiaj. Ziemia posiadała swą natural­
ną urodzajność, dzięki czemu nie potrzebowała być 
wspomagana środkami natur, lub sztucznemi. Stop­
niowo jednak zbiory stawały się coraz mniejsze, 
ponieważ istniejące w ziemi s iły  spożywane były 
przez rośliny. Z tego wzgiędu więc nawożenie 
stało się koniecznością.

Maszyna była potrzebną tylko do nawozów 
sztucznych, podczas gdy nawożenie zwierzęcemi

nawozami odbywa się i dziś jeszcze przy pomocy 
bardzo prostych narzędzi.

Ale i rozsianie nawozu sztucznego nastręczało 
niejedne trudności. Poszczególne chemikalja mają 
skład niesłychanie rozmaity: nawóz w formie pyłu 
rozsiewa się inaczej niż np. saletrę ch.il., która czę­
sto tworzy kłąby i z tego powodu musi być w ma­
szynie ciągle mieszana. Niektóre rodzaje nawozów 
przyciągają silnie wilgoć i przez to zapychają ma­
szynę.

Naprawy siewników do nawozów są, zdaje się, 
wieczne. Wszelako można je łatwo ograniczyć, je­
żeli się maszyny starannie dogląda. Rzeczą konie­
czną jest przekonać się przed wsypaniem nawozu 
do maszyny, czy nie jest on zanieczyszczony przez 
kamienie itp. Ten wypadek bowiem zachodzi bar­
dzo często. Przy siewnikach z walcami sztyftowe- 
mi niezbyt mocne sztyfty bardzo są narażone na 

niebezpieczeństwo. Siewniki szczotkowe mogą być 
uszkodzone przy szczotkach. Przy łańcuchowych 
siewnikach do nawozów baczyć trzeba na staranne 
obchodzenie się z łańcuchem do rozsiewania. Jest 
rzeczą bezwzględnie pożądaną, by łańcuch po ukoń­
czeniu kampanji sezonowej starannie był oczyszczo­
ny od przyczepionych resztek nawozu, które często­
kroć tworzą twardy grzebień i według możności na­
smarowany tłuszczem, zwłaszcza przy stawach. Po 
każdem nawożeniu konieczne jest gruntowne czy­
szczenie maszyny. W  t-ym celu wyjąć należy me­
chanizm rozsiewający. Należy zawsze pewną ilość 
części dodatkowych mieć w  zapasie. Siewnik do 
nawozów będzie musiał jeszcze wiele stopni rozwo­
jowych przejść, zanim będzie odpowiadał wszyst­
kim wymogom.

W następnym numerze pomówimy o dalszych 
maszynach rolniczych i sposobach ich naprawy.

M. Lipecki.

Wiadomości z praktyki rolniczej.
Bogactwo naszego kraju, którego zasadniczy 

składnik stanowi rolnictwo, mogłoby się więcej je­
szcze uwydatnić,, gdyby rolnictwo korzystało z 
wszelkich ulepszeń i nowości w dziedzinie maszyn 
rolniczych, jakie technika nowoczesna stworzyła w 
ostatnim czasokresie.

Na pierwszem miejscu stoi uprawa roli. Zada­
niem rolnictwa, zwłaszcza w; naszym kraju, a szcze­
gólnie na kresach wschodnich, jest przygotowywać 

lepe do siewu zawczasu, tak wiosną jak i w  jesieni, 
rpdkami pomocn. ku temu są pługi parowe, moto­

rowe i traktory, najrozmaitszych systemów. Do­
tychczas trudnę było rolnikow i wybrać najodpo­
wiedniejszy dla jego warunków system Znaczne

ułatwienie nastąpiło w kierunku tym, gdy ukazał s if 
na rynku maszynowym 50-konny traktor gąsienico­
wy firm y Linke-Hutmann, W rocław. W  krótkim
stosunkowo czasie (1 rok) sprzedano na obszarze 
Rzplitej 7 traktorów gąsienicowych, których na­
byw cy znaczne czerpią z nich korzyści.

Głębokie spulchnianie gjeby, które zajmuje wy­
bitne znaczenie w  uprawie roli, było już kilkakrot­
nie tematem ożywionych rozpraw. — Pługi sprzę- 
żajowe „Oryginalny-Gare“  Dra Burmestra i „O ry- 
ginalny-Bendhaak“  spełniają beznagannie swoje za­
danie, orząc płytko, a wzruszając głęboko podgle­
bie.
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Jeden z najw ybitniejszych i>od w zględem  teo­
retycznym  i praktycznym  badaczy w  dziedzinie roi- ‘ 
nictw a, powiedział k iedyś: „Rząd winien by zmusić 
każdego rolnika do używ ania w sw em  gospodar­
stw ie w łóki“. W łóką taką  okazała się „K uttruf“, 
k tóra na zeszłorocznej w ystaw ie DLG w Dortm un­
dzie uzyskała p ierw szą nagrodę.

Pod okopowe glebę po w iększej części zaory- 
wują już w  jesieni, a zatem  przez zimę się znowu 
odkłada. Koniecznem przeto jest spulchnianie gle­
by bezpośrednio po sadzeniu ziem niaków, jak ró w ­
nież po zasiew ie buraków . D oszczętne w zruszenie 
m iędzyrzędzi p rzy  okopow ych osięga się w  znamien. 
sposób, zapom ocą głębosza „Sćhillinga“, k tó ry  dw a 
lata tem u ukazał się na rynku m aszynow ym . Zna­
komici rolnicy nie szczędzili mu uznania.

Bardzo dokładnie przeprow adzone dośw iadcze­
nia pouczają nas, że odstępy  m iędzy rzędam i przy 
w szelkiego rodzaju zbożach należy pow iększyć, jak 
rów nież, że ziarna sypiące się z redlić w inny leżeć 
na 20—30 cm. obok siebie, nie jedno na drugiem. Za­
danie to, t. j. rozrzucanie ziarn w sposób w stęgi, 
spełniają w zorow o redlice do w stęgow ego siewu, 
k tóre odniedaw na w yrabiają  też w  Polsce. Użv- 
w ając tych redlić, m ożna zaoszczędzić 10—20% 
zboża siew nego, siejąc zaś zboże starannie czysz ­
czone — jeszcze więcej.

Dalszym , zasługującym  na uw agę faktem, jest 
konieczność płytkiego siewu, szczególnie p rzy  ży ­
cie. Dzięki wynalezieniu płóz do drylów  wszelkich 
system ów  każdy rolnik jest w  stanie regulow ać do­
kładnie głębokość w ysiew u. W  latach bardzo su­
chych pow ierzchnia gleby staje się proehow atą. 
W spom niane płozy usuw ają ow ą w ysuszoną glebę, 
k ładąc ziarno w  św ieżą glebę. Okoliczność tę pod­
kreślił w yraźnie p. prof. B iedrzycki z W arszaw y.

N ajważniejszym  nieomal czynnikiem  do osiąga­
nia w ysokich urodzajów  jest używ anie najstaran ­
niej oczyszczonego zboża siew nego. — N ajspraw ­
niejsze w  tym  kierunku m aszyny dostarcza firma F. 
fi. Selmie w Hamburgu, z których, niestety, dopiero 
sześć znajduje się w  Polsce, m. in. w  Poznaniu o 
w ydajności do 40 c tr. zboża na godzinę. Czyszezal- 
nie Schulc'go rozpow szechnione są na  całym  św ię­
cie, w  Niemczech np. znajduje się ok. 600 tych u rzą ­
dzeń. N ajw yższy czas, aby i u nas w  Polsce zro ­
zumiano w artość  ekonom iczną w spom nianych m a­
szyn.

Przechow anie naw ozu i jego pielęgnację, jak 
wiadomo, ro ln icy  zaniedbują najbardziej. A jednak 
ulatniają się rok rocznie niezliczone w artości w  po­

w ietrze (niezw iązane składniki nawozu np. am o­
niak), z powodu w yw ożenia obornika w  świeżym  
stanie. Pom ysłow ość ludzka odkryła i tu postępo­
wanie, przez k tóre koncentruje się w szelkie cenne 
składniki w  nawozie. O patentow ane to postępow a­
nie polega na ferm entow aniu obornika w  stanie go­
rącym . Gnojówka jak i naw óz przez to tra c ą  nieo­
mal zupełnie w łaśc iw y  im zapach. Nowy ten kie­
runek zdobył sobie już wielu stronników  i m ożna go 
polecić każdem u rolnikowi.

P rzedstaw icielstw o na w yżej wym ienione m a­
szyny i urządzenia spoczyw a w rękach  p. P . Schil- 
linga z Nowego M łyna, p. Poznań, znanego ogólnie 
ze sw ych sta rań  w  kierunku postępu w rolnictw ie; 
p. Schilling chętnie udziela interesentom  wszelkich 
iuformacyj.
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BRACI® PLUCIŃSCY I
Fabryka Stalowych Narzędzi UJ

5549 w Poznaniu III
M I E I M E I M E I M E I M E I M E I M E M I E I M E M I E

„ELIBOR"
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

L. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

uHca Oąslorowsklch 6 — Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

KOWADŁA K. R u d z k i  1 S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla, Kflrtlng, Hannover 
DŹWIG( LODERSA, KRANY F. Plechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA. Schoeler & Bleckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Onerllch, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie. Balata. „Lechat", Belgji

[ A R B  ID WIELKOPOLSKI 
IWIDRV I ROZWIERTNIKJ

Odutbor * Ce, Pnnkfurt a. M_

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, W ęgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale^ Gwoździe, Materjał śrubowy, W ęgiel kowalski 1 t p.

MOTORY DIESLA
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

do ko p a n ia  z iem n iaków  bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
do Żniw iarek, całe z żelaza kutego o wysokich 
kołach biegowych

mlocarnie cepowe„ldeai
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadaj; ce 
się znakomicie dla średnich i mniejszych g o s p o d a rs tw .

Prosimy zażądać ofert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia zelaza

Telegr.: Bramafa. ŻNIN  (Wkp.) Telefon nr. 30.
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0
0
0
0
0
0
0
0
0
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Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami
Młocarnie Z wałami do gładkiej słomy

Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy dO gno jów k i z rurą stalową

i wyjmującemi wentylami 
Szufle ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn T.zo.p.

T C Z E W  (P o m o rz e )
J

4097

Traktory gąsienicowe
LHW-Stumpf 50 HP.

PŁUGI motorowe firmy Eberhardt, Ulm 
S1EWNIKI do sztucznych nawozów „Co- 

lumbus-Ideal“ 3 i 4 m. szer 
SIEWNIKI jednoziarnkowe „Saat-Reforin“ 
MASZYNY do wybierania grochu syste­

mu „Martin‘a“
CZYSZCZELNIE do zboża i wszelkich 

nasion systemu „Saat-Schule“ 
OPIELACZE „Essenia“  2-kotowe 
WŁÓKI „Kuttruf"
PŁUGI do głębokiej orki: „Oryginalny- 

Bendhaak" i „Gare“ dra Burmestra 
Oryginalne REDLICE do wstęgowego 

siewu.
GŁĘBOSZE „Schillinga“ ulepszona kon­

strukcja
PŁOZY „Schillinga“ do regulacji głębo­

kości wysiewu do wszystkich drylów 
„GNOJARNIE" (Garstatt) do koncentro­

wania obornika
poleca

P.SCHILLING, Nowy Młyn,p. Poznań
Tel. 11-27. 5566



Ostatnie notowania
W  ostatnich tygodniach dat się zauważyć większy ruch 

w handlu takiemi narzędziami rólniczemi, (jak szpadle, w id ły , 
sprężymy do hr on i inne, ze względu na rozpoczynający się 
obecnie sezon wiosenny, k tó ry  naogół w  Toku bieżącym za­
powiada się bardzo dobrze. Ponieważ sezon ub iegły upłynął 
również pod znakiem ożywienia, poszczególni sprzedawcy 
hurtow i wyprzedali zapasy n iektórych artykułów , jak mapr.z. 
sprężyn do bron lub w ideł.

Kupcy prowincjonalni przybywają ciągle z różnych stron 
do stolicy w celu zaopatrzenia się w zapasy towaru, przew i­
dując, iż ceny narzędzi rolniczych z nastaniem pełnego se­
zonu ulegną zwyżce.

W  stosunku do sezonu roku ubiegłego obecne ceny są 
niższe o ca 10%, a to wobec dużej konkurencji między po­
szczególnymi producentami tego towaru. Konkurencja obec­
nie daje się odczuwać specjalnie co do szpadli wobec wypu­
szczenia na rynek w  ostatnich tygodniach dużej ilości towaru 
przez fabrykantów. Ostatnio rozpoczęła produkować szpadle 
Huta Pokoju w Katowicach.

Obecne ceny narzędzi rolniczych przedstawiają się w 
handlu następująco: szpadle firm y Orthwein, Karasiński i S-ka 
we W łocław ku — 1 zł. ar. 15 za k g , szpadle Tow. Przem 
Metalowego w Radomsku i Zakładów Modrzejewskich w So­
snowcu po 1 zł. 25 gr. za kg.: w id ły  firm y B. Hantke w  W ar­
szawie: 2-zębowe 10 zł. 50 gr. tuzin, 3-zębowe —  14 zł. 40 gr. 
tuzin, 4-zębowe — 15 zł. 40 gr. tuz in ; w id ły  Tow. Przem. 
Metal, w  Radomsku 2-zębowe — 10 zł. 30 gr., 3-zębowe 14 zł. 
10 gr. i 4-zębowe —  14 zł. 15 gr. (wszystko za tuzin); sprę­
żyny do bron (jedynej obecnie firm y B. Hantke, wobec tego.

iż przyczyniająca się wied.ce do konkurencji w roku ubiegłym 
firma A. Hantke upadła) — 3 zł. 5 gr. sztuka, sprężyny do 
kultyiwatorów 3 zł. 40 gr Lemiesze „Hufczyń&kiego" — 0.80 
— 0.90 zł. za kg., lemiesze .,Konkie“  — 70 gr. za kg.

Związkowa Centrala Maszyn S. A. w  Poznaniu podaje 
następujące ceny na maszyny rolnicze:
Opełacze ręczne (zagraniczne):

1-kołowe „Senior" S 22 60.— zł.
1-kołowe „Senior" S 225 70.— zł.
2-kołowe „Senior" S 210 85.— zł 

Opełacze konne „Victoria":
W t m. szer. na' 2% rzędów buraków 292.— zł.
\%  m. szer. na 3 rzędy buraków 312.— zł

Opełacze oryginalne „Pflanzenhiife":
3 m. szer. na 5 rz. buraków i 17 rz. zboża 1 470.— zł.
loco fabryka.

Siewniki do nawozów „Matador":
2 m. szerokości 610.— zł.
2%  m. szerokości 680.— zł.
3 m. szerokości 750.— zł.

Kosiarki oryginalne amerykańskie „Deerlng" 100.— $ am.
Żniwiarki oryginalne amer. Mas&ey-Harris 140.—■ $ am.

*

Producenci narzędzi rolniczych udzielają obecnie hurtow­
nikom kredytu dochodzącego do 3-ch miesięcy przy 30% po­
kryciu  należności za tow ar gotówką. Obecne wywiązywanie 
się sprzedawców z zobowiązań wekslowych jest zupełnie za­
dawalające i, o iile zdarzają się protesty, to zachodzi to  w 
bardzo rzadkich wypadkach.

Z ŻYCIA PLACÓWEK =
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

KOLSKI I GUYER, FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI PRE­
CYZYJNYCH (SZWAJCARJA). — BIURO W  POLSCE:
POZNAN, PLAC WOLNOŚCI 9.
W  latach powojennych nasz rodzimy przemysł metalowy 

we wszystkich niema! dziedzinach wykazuje imponujący 
wprost rozwój. Niema prawie działu, k tó ryby  leżał w  mi- 
rnowolnem zaniedbaniu, .któremuiby poświęcono za mało uwa­
gi. To też liczne w ycieczki zagraniczne, które Polska w o- 
stetrach latach gościła, wyrażają się o naszej produkcji me­
talowej z całem uznaniem. Niemniej tu jedinak podkreślić na­
leży, że w  niektórych wypadkach skazani jesteśmy na im­
port maszyn z zagranicy, zwłaszcza, jeżeli chodzi o różne 
maszyny, aiparaty i narzędzia precyzyjne najnowszych typów 
do obróbki metali i drzewa, a więc działu, k tó ry  u nas w 
kraju znajduje się w powijakach. Na rynku polskim cieszą się 
w  tej dziedzinie nad w y ra z  dobrą opinją w yroby  fabryk i ma­
szyn i narzędzi precyzyjnych Kolski i Guyer, Turbenthal-Zu- 
rych (Szwajcaria), posiadającej swoije polskie biuro centralne 
w Poznaniu przy Placu Wolności nr. 9. Oprócz tego znajdują 
się przedstawicielstwa tej fabryki w  Warszawie, oraz Kato­
wicach. Wstzeilikie a rtyku ły  omawianej firm y, wymmienione 
w ogłoszeniu, zamieszczonem w nmiejszem numerze ..Rynku 
Metal, i Maszynowego", dostarczane bywają po cenach kon­
kurencyjnych i na dogodnych warunkach regulacji, na co Czy­
telnikom naszym zwracamy specjalną uwagę.

P. SCHILLING. NOWY MŁYN, p. POZNAN.
Potrzeba „m otoryzacji" do wszechstronnego użytku — , w 

ruchu gospodarstwa rolnego, w obecnym stanie tego działu 
produkcji i w  obecnych czasach — jest koniecznością chwili. 
Opłacalność inwentarza martwego, t. ,j. głównie maszyn i na­
rzędzi rolniczych, stała się dzisiaj główną troską nietylko od­
biorców, ale i w  pierwszym rzędzie dostawców.

To też wyżej wymieniona firma świadoma tego, niezależ­
nie od korzystnych chwilowo koniunktur gospodarstw ro l­
nych — stara się o dostarczanie wszelkich maszyn i narzędzi

rolniczych po jakr.ajprzystępniejszych cenach. Fabrykaty jej, 
znane ze swej dobroci, jak również przez nią dostarczane w y­
roby innych firm , cieszą się też stzerokiem uznaniem i nie­
w ątpliw ie cieszyć się niem będą i nadal, pozyskując corazto 
szersze koła nabywców.

HURTOWE SKŁADY ŻELAZA I WYROBÓW  ŻELAZNYCH
„TEHAZ", BYDGOSZCZ. JAGIELLOŃSKA 46-47.
Znana ta ze swej działalności placówka handlowa, posia­

dająca na składach swych wszelki maferjal żelazny po ce­
nach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych — jest w stanie jako­
ścią dostarczanych materiałów zaspokoić wszelkie najdalej 
idące żądania.

Firma prowadzi bogaty dział pierwszorzędnych materia­
łów dla gospodarstw wiejskich, warsztatów naprawy i kuźni, 
jak również i dla działu budowlanego.

Fachoweim kierownictwem, świadomem swego zadania, 
powyższa firma umiała sobie wyrobić najzasłużcftszą markę 
i wziętość w najszerszych kołach swych odbiorców, których 
obręb niewątpliw ie będzie nieustannie wzrastał. Na życzenie 
wysyła odpowiednie cenniki i prospekty.

( ^ r*l*)HH^l!!]®l!lSHHIMMalHialB(S!

IDEAŁ'
odż do krajania iłom;
na ściółkę

praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Płogdw Parowych I *  Fabryka Maszyn
Ppznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tel. 68-50 — 81-17

tani
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= DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY
Związek Producentów Terpentyny a przyszłość naszej suchej 

destylacji drzewa.
P R Z E M Y S Ł  SUCHEJ D E S T Y L A C J I  W POLSCE W CIĄŻ  W  P O W I J  A K  ACH... IM P O R TU JE M Y P RO ­
DU KTÓ W  Z T E J  DZIEDZINY D Z I E S 'Ą T K I  T Y S I Ę C Y  TON, A  E K S P O R T U J E M Y  LE D W I ł  SETKI.. .  

CZ AS ZMIENIĆ G R U N T O W N IE  G O SP O D A R K Ę  N A S Z Ą  W  T Y M  RESORCIE. ..

Lasy nasze obfitują w olbrzymie masy pniaków 
pozostałych po zrębach i trzebieżach. S tanowią one 
surowiec dla działu  przem ysłu  chemicznego „suchej 
destylacji  d rzew a“, k tóry  u nas został zapoczątkow a­
ny właściwie już po wojnie, i to przeważnie przez lu­
dzi niefachowych, nieplanowo i bez należytego ujęcia 
w ram y racjonalnego przemysłu.

Oprócz kilku firm, które posiadają  tachowe k ie­
rownictwo i rac jonalne  inwestycje, wyrobem terpen ­
tyny, smoły, węgla drzewnego itp. za jm u ją  się ludzie 
nieodpowiednio przygotowani, i dlatego wyroby ich 
mogą służyć jedynie za półprodukty , k tóre  należy 
przerobić, aby mogły konkurować z temiż artykułam i 
przywożonemi z zagranicy ( terpentyna).  A  należy 
wiedzieć, że ilość produktów  suchej destylacji drzewa, 
jaką  w Polsce moglibyśmy w yrabiać ze względu na 
nasze lasy, jest tak wielka, że a r tyku ły  te mogłyby dać 
olbrzymie dochody eksportowe.

J a k  wiadomo, wielki eksport drzewny Polski jest 
niezupełnie zgodny z ogólnemi celami gospodarstwa 
krajowego, zwłaszcza zaś, gdy oceniamy je z punktu  
widzenia przyszłych interesów. Zasadniczą cechą u- 
jemną tego eksportu  jest nadm ierna w nim przewaga 
m a te r ja łu  surowego nad  wyrobami i p roduktam i po- 
chodnemi. Między innemi wskazać należy, iż nasz 
przem ysł suchej destylacji drzewa jest rozwinięty 
bardzo słabo i w ykorzystuje  zaledwie znikomą część 
bogactw surowca, jakim kraj dla tego dz;a łu  p roduk­
cji rozporządza. Z na jdu je  to swe odbicie w liczbach 
hand lu  zagranicznego produktam i suchej destylacji 
drzewa, uwidocznionemi w tablicy podanej poniżej.

Zasadniczą uwagą, nasuw ającą  się na podstawie 
tego zestawienia, jest, że eksport w r. 1926 ilościowo 
znacznie przew yższał import, pod względem w artoś­
ciowym zaś stosunek ten był wręcz odmienny i dla n a ­
szego eksportu  niekorzystny.

Z jednej s trony  świadczy to o gorszej jakości to ­
w aru polskiego i niższym stopniu jego przerobu, z 
drugiej s trony zaś o gorszych w arunkach sprzedaży, 
w ynikających głównie z braku  organizacji i rozd ro ­
bnienia tego przemysłu.

W  r. 1927 sy tuacja  p rzedstaw ia się podobnie, 
aczkolwiek widać już pewną popraw ę tego stosunku, 
szczególnie w ydatnie uw idaczniającą się w obrotach 
te rpen tyną  i olejami żywicznemi. Zwrócić też należy 
uwagę n a  wielką rozpiętość pomiędzy wartościami 
statystycznemi Im portow anej i eksportow anej tony te­
go samego produktu.
2OOOOGOOOOGGXDOQOOOGOOGK3GOOQOOOOOGOGOO0OG

Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości włisnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C entr. U aterla ló w  Bn<lowłaoj«*Ii l M uchów ek  
P o zn ań  3 , m tek iew łcza 3 0 .

Telefon 65-80 4308 Założona 1907 r.

H andel zagraniczny produktam i suchej destylacji 
drzewa:

1927 1926
N azw a artykułu

Import Eksport Import Eksport

Sm oła drzew na i q 3.827 101 503 3122 83 011
d zieg ieć  . . . . zł

tys 209 3 538 115 2 657
P a k .............................. q 43 544 5 820 27 329 33 581

zł
tys 731 94 369 480

Octan w apna . q
tys
zł

9 149 10134 147

683 618 10
K w as o cto w y  . . . q 392 309 —

tys
zł 85 1 74 ____  .

M e t y l ......................... q 214 1 028 29 700
tys
z ł 31 119 7 104

A ceton  .................... q 409 104 —

.

Terpentyna i olej

tys
zł
q

87
261 20 166

36
383 10 801

ży w iczn y  . . . . t ys
zł 39 2 073 49 603

T e rpentyi.va o czysz­ q 784 1 816 483 865
czona .................... tys

zł 174 245 130 101
K alafonja i galipot q 73 950 223 61 414 —

tys
zł 7 223 23 7 446 —

R a z e m ......................... q 132 740 130 592 103 307 134 108

t 9  262 i 6 093 8 844 3955

Z liczb powyższych zauważyć możi że wywóz 
nasz charak teryzu ją  pozycje surowca i póH roduktów  
głównie, w przywozie zaś mamy pozycje wytworów 
skończonych, niejednokrotnie  może powsta ych z n a ­
szych półproduktów.

Przem ysł suchej destylacji drzewa mógłby we­
dług obliczeń rzeczoznawców produkować: 1) 61.300 
q półproduktów, sk ładających  się z surowej smoły i 
różnych odpadków, któreto pó łprodukty  winny być 
zużyte wyłącznie w k ra ju  do dalszej przeróbki, 2) 
10.040.626 q produktów, jako to:

1. węgla drzewnego
2. smoły miękkiej
3. dziegciu
4. octu 80%
5. kw asu octowego 100%
6. sp irytusu  drzewnego 75%

90%
99%

7. acetonu
8. terpentyny 

Po odliczeniu ilości koniecznych dla przew idy­
wanego spożycia wewnętrznego, pozostaw ałyby dla 
celów eksportow ych kwoty następujące:

345

7.039.000 
909 000
434.000 
295.400
190.000
234.000 

85 000 q  
30 000 q

392.000 q 
432.225 q



1 węgk, draewueg* w aw i«b  gatuukaefc 3 4 f tye.
q.t którego odbiorcam i m ogłyby być Helau- 
dja, Belgja, Francja, A n g lja  i t. d.

2. smoły m iękkie j 130 tys. q. —  eksport ile A n ­
g lji,  Niemiec i  F ra n c ji;

3. dziegciu 70 tys. q. —  te same k ra je ;
4. octu 80% 20 tys. q. i kwasu octowego 100% 

18 tys. q., eksport do F ranc ji, A n g lji,  Holan- 
d ji i W łoch;

5. sp iry tusu drzewnego —  ilości pozostałe po po­
k ryc iu  wewnętrznego zapotrzebowania z po­
wodzeniem da łyby się umieścić na rynka 
francuskim  i  niem ieckim ;

6. te rpentyny i ka la fo n ji —  ilości dość duże u- 
mieszczać można w A n g lji,  A u s tr ji i t. d.

S ta tystyk i przywozowe k ra jó w  europejskich 
wskazują, że p rodukty  te isto tn ie  m ogłyby znaleźć 
zbyt na ich rynkach. Z rozpatrzenia cy fr przywozu 
ty lko  trzech k ra jó w  można stw ierdzić, że:

rok 1926 rok 1927 
N iemcy im portow a ły : (I- X I.)

węgla drzewnego 63.744 q 77.321 q
spirytusu drzewnege 19.494 ., 23.463 ,,
sm oły drzewnej 68.057 ,, 190.964 ,,
terpentyny 161.203 205.610 ,,

W łochy im portow a ły :
węgla drzewnego 1.228.890 ,, 616.190 ,,
smoły drzewnej 10.230 ., 5.600 „
terpentyny 43.900 ,, 20.193 ,,

Szwajcar ja  im portow ała:
węgla drzewnego 51.000 ,,
sp irytusu drzewnege 6.900 ,.
terpentyny 561
smoły drzewnej 67.200 ,

Wobec tego, la  przemysł suchej destylacji drze­
wa a nas dopiero k ie łku je  i m ógłby się rozrastać aie-
praw id łow o, powstała myśl zrzeszenia istniejących 
zakładów desty lac ji drewna, a to w cela wprowadze­
nia te j dziedziny przem ysłu na norm alne to ry  i za­
pewnienia je j należytego rozwoju. Z in ic ;a tyw y  p. 
Porowskiego, współw łaścicie la B ia łow ieskich Z ak ła ­
dów Terpentynowych ,,Terebenten", oraz p. inż. K o ­
nopki odbył się niedawno w W arszawie z ja /d  organi­
zacyjny w ybitn ie jszych przedstaw icie li tego przem y­
słu w Polsce.

Uchwalono założyć Związek Producentów T e r­
pentyny i wybrano kom isję organizacyjną z siedzibą 
w W arszawie w celu ułożenia statutu związku, oraz 
omówiono szereg spraw organizacyjnych. Na zjeździe 
tym  by li obecni: p. dyrekto r Tadeusz Neuman, p. inż. 
Konopka, p. inż. H enryk Czaplicki, znany ze swej 
pracy naukowej z dziedziny przem ysłu terpentynowe­
go, p. inż. Janusz M ille r, w łaścicie l f irm y  „Lubelskie 
Zakłady D es ty lac ji D rzewa", najstarszej tego rodza­
ju  w y tw ó rn i w kra ju , p. Zygm unt Porowski, w spół­
w łaścicie l B ia łow ieskich Zakładów  Terpentynowych 
„Terebenten", p. inż. M ieczysław  S iedlicki, współ­
w łaścicie l te rpen tyn ia rn i w Augustowie, p. inżyn ier 
A leksander W ołkow icz i p. Lejba M enle lsohn, dele­
gat sekcji producentów terpentyny p rzy zw iązku kup ­
ców w B ia łym stoku.

W  ten sposób przybyw a k ra jow i, n ie jako o fic ja l­
nie, nowy poważny dzia ł przem ysłu, k tó ry  przez zu­
żytkowanie znajdu jących się w  lasach naszych du­
żych zapasów surowca może oddać poważne usługi 
państwu, przyczyn ia jąc się do wzmożenia eksportu.

(*■ p .)

„UNIAf I  Z je d n o c zo n e  F a b r y k i M a s z y n

!. C  BLUMWE i Syn Tow.
Ake.

BYDGOSZCZ.

■ M

TRAKI
PIONOWE, POZIOME 

PRZEWOŹNE.

DO OBROBKI

D R Z E W A .

PROSPEKTY I KOSZTORYSY 
B E Z P Ł A T N IE .

PRZEDSTAWICIELSTWA:

W ARS ZAW A, LWÓW, POZNAŃ KRAKÓW, 
WILNO, ŁÓDŹ, W . M. GDAŃSK, BERLIN.

INA ŻĄDANIE WIZYTY 

INŻYNIERÓW. |
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Szkło budowlane przed sezonem.
W i e l k i  konkurencji w  przem yśle hutniczo-szklanym w 

la ta c h  ubiegłych b y li powodem iż poszczególni producenci pra­
co w ali przy  zyskach minimalnych, albo naw et ze stratam i, nie 
•hcąc dopuścić do przerw ania biegu pracy w danej fabryce. 
Należy tu  wiedzieć, iż w Polsce niema zbyt wielkiej ilości ro­
botników wykwalifikowanych, zatrudnionych w przemyśle 
szklinym . W  Tazie zamknięcia fabrykL, choć na pewien czas, 
robotnicy s i  zmuszeni naturalnie do poszukiwania pracy w ta- 
ly ch  gtęziach przemysłu, zaś z chwilą podjęcia na nowo pra­
cy w hucie szklanej producent nie może sobie odrazu dobrać 
odpowiednich pracowników do puszczenia produkcji na nor­
malne tory z powodu ich braku; odpowiedni stopień spraw ­
ności osiąga dany pracownik zatrudniony w hucie szklanej do­
piero po paru ozy kilkunastu latach.

W obec tych wielkich trudności uzyskania odpowiedniego 
m aterjału robotniczego, huty szklane dokładają wszelkich wy­
siłków, aby tylko nie dopuścić do przerw ania pracy  w se­
zonie m artwym , k tó ry  w tej gałęzi produkcji dochodzi do bli­
sko pół roku. Powyższe względy doprow adziły trz y  najwięk­
sze huty szklane w Polsce, gdyż reprezentujące 90 proc. pro­
dukcji, a  mianowicie hutę w  Szczakowej, Piotrkowie, i Ząbko­
wicach, do wzajemnego skarte lizow ana na początku roku bie­
żącego. Utworzone została wspólne biuro sprzedaży w W ar­
szawie pod firmą „Verpo!“ .

Naturalnym skutkiem utworzenia tej organizacji była 
zrwyżka cen szkła budowlanego. I tak  naprz., kiedy w pełni 
sazonu (czerwiec — sierpień) roku zeszłego płacono za 1 m etr 
kw adratow y szkła budowlanego o grubości 4/4 — 3. 60 gr., to 
wskutek konkurencji cena ta  spadła w  końcu sezonu (listopad 
i początek grudnia 1927 r.) na 2 zł. — 2 zł. 70 gr. Następnie 
w grudniu r. z. podniosła się do 3 zł., w styczniu roku bieżą­
cego na 3 zł. 25 gr., w lutym 3 zł. 40 gr., a w marcu na 3 zł. 
50 gr. W idzimy więc, iż cena ta nie doszła jeszcze do ceny 
z pełni sezonu (w czasach konkurencji).

Sezon naturalnie jeszcze się nie rozpoczął, poszczególne 
huty szklane zaczynają już otrzym ywać zamówienia, ale na­
razić bardzo małe. Na rynku zapasów dużych tow aru  niema. 
Producenci pokładają wielkie nadzieje na nadchodzący sezon 
budowlany, spodziewając się większego tempa w zrostu zapo­
trzebowania na szkło budowlane, na które pojemność we- 
wntęrzno-rynikowa ulega wprawdzie ciągłemu z reku na rok 
postępującemu powiększeniu, lecz przyrost ten jest zbyt po­
wolny.

Poszczególne huty szklane ciągle prowadzą starania, idące 
w kierunku udoskonalenia jakości i zakresu produkcji. W 
ostatnich tygodniach huta w Szczakowej przystąpiła do wy- 
rabian a szkła o  grubości dochodzącej do 12 mm., podczas gdy 
dotychczas najwyższa grubość szkła, w yrabianego w kraju, 
dochodziła do 7 mm. Próby tego grubszego szkła okazały się 
gatunk :w o bardzo dobre i jest nadzieja, iż zczasem zostanie 
u nas w yparta konkurencja zagraniczna na ten tow ar (grub­
szy).

Oabiorcy-hurtownicy otrzym ują obecnie towar średnio za 
20 proc. gotówki i resztę na weksle do 3 miesięcy. W ypłacal­
ność odbiorców jest bez zarzutu.

oMPMioWODy
STUDZIENNE i FABRYCZNE

RECZNE, TRANSMISYJNE, MOTOROWE
SIKAW KI - WĘŻE

i PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

STANISŁ.TRĘBICKI
WARSZAWA*KOPERNIKA 3 % 'T r l ^

W  a p n o
p a l o n e  h y d r .  
1 n a w o z o w e .

G i p s
w 4 gatunkach. 

T r z c i n a .  
K r e d a .  

„ T e r r a b o n a u 
tyn k  fasadowy.

K rajow e i c z e s k ie  ru­
ry  i k o r y ta  g la zu ro ­
w a n e . sz a m o ty , p ły ty  
p o sa d z k o w e  I ś c ie n ­
n e  g lazu row ane,^ .ce- 
S iS i  p u sta k i, su fitó w -  
k ę . p ły ty  c e g io w e , d a ­
c h ó w k ę  p a lo n ą , p a p ę  
s m o lę , lep n ik  k arb o-  
lin eu m , „ K . o r f o l i t “ , 
„ E tern it“, g w o ź d z ie , 
drut, sz p lisy  p od  d a ­
c h ó w k ę , sz k la n ą  da- 
c k ó w k ę , m arm ur t ł.
— — .a m m — i—  —  ■ m— —

do terneco, ..Ceresit“ 
W a f l e  Ho  i » t e c v .

1 wazalkle inna m a t e r i a ł y  budowlana polaca hurtownia 
i detalicznia

STEFAN PEŁCZYŃSKI
POZNAN

Dworzec towarowy
4350

Telefon 56-50

i
i

Łamacze 
I kamieni

stale i ruchome

walczarki ,  miażdżark i  wałkowe,  
bębny sitowe

płóczki piasku i żwiru
formy dla ru r  kanalizacyjnych 
- m i e s z a r k i  u l i c z n e  - 
mieszarki  dla z a p ra w y  b e to n u  
mieszark i  smoły  - m a k a d a m ’u

6532 b

Fabryka maszyn

H  Dr. Gaspary & Co. H
™  Markranstadt b. Leipzig ^

Prosimy o o d w l td z e n l i  — Katalog nr. 43 g ra t i s
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

M A T E R JA LY  B U D O W LAN E .
Poznań, U . 3. F irm a G ustaw  G iaetzner, C entra la  m a te ria łów  bu­

dow lanych 1 dachówek no tu je  następujące ceny: C eg ły  m urarskie
„ i łó w k i"  za tys iąc  sztuk 00— 65 z l. loco ceg ie ln ia ; ceg ły  m urarskie 
to n ó w k i za tys iąc  sztuk 70 —75 z ł. loco ceg ie ln ia ; dachów ki za tys iąc  
sztuk 130— 140 Zł. loco ceg ie ln ia ; wapno budow lane za 100 kg. 3.55 zl. 
dla odsprzedaw ców  a 3.75 dla konsum entów  loco W apienna lub P iech­
em ; cement po rtlandzk i *a' 100 kg. 7.00 zł. loco cem entownia w y łą cz - 
nie opakowania, osobno za beczkę 3.40 zl, za w orek pap ie row y 0.4i< z . 
W szys tk ie  następne ceny rozum ie ją  się loco składn ica w  Poznan-u: 
Cement po rtlandzk i za beczkę 180 kg. 21.50 z ł . ; za beczkę 200 kg. 
23.50 z ł. ;  za w o re k  50 kg. 6.50 z l. ;  wapno budow lane za 50 kg. 2.60 z ł.; 
wapno hydrau liczne za beczkę 150 kg. 13.00 z l. ;  papę dachową m. 
kw . nr. 80 1.25 z ł .1, nr. 100 —  1,03 z ł. ;  nr. 125 —  0.87 z ł. ;  ir . 150 —  
0.75 z ł. ;  nr. 175 -  0.67 z ł. ;  n r. 200 —  0.60 z ł. ;  papa izo lacy jn a  za m etr 
k w a d ra tó w y  3.30 z ł. ;  za p rzyk ro je n ie  ipodług m ia ry  10 proc. z w y ż k i; 
Smóła desty low ana za 100 kg. b ru tto  za ne tto  40.00 z l . ; lepn ik za 100 
kg. b ru tto  za netto 42.00 z ł. ;  trzc in a  su fitow a  w w a łkach  po 20 kw . m. 
z drutem  cynkow anym  za w atek 4.50 z ł. ;  z drutem  żarzonym  4.20 zł. 
Zaznaczyć w końcu na leży, że na ryn ku  jest ogrom ny b rak cegieł 
oraz dachówek.

K ra kó w , 14. 3. M atferja ly budow lane w  zł. kg. loco K raków . 
Ceny 1000 sztuk. Cegła m aszynowa 110— 115 loco budow la, —  
buśtak i 125— .135, —  piecowa 110, —  prasowana 125— 135, dachówka 
fa lców ka 200—-210, —  gąs io ry  za sztukę 85 groszy, wapno 10 ton 
m urarskie  370— 420 loco wagon K raków — Płaczów , wapno 10 ton 
handlowe 470 loco wagon K rakó w , gips m ura rsk i za 10 ton 500 loco 
wagon K ra kó w , —  sz tuka to rsk i 800 looo wagon K ra kó w — P łaczów ,
—  m odelarski 1.500, —  a labastrow y 2.000, te r p reparow any 43.00 
w opakow aniu b ru tto  r ó w n ; się ne tto , cement 10 ton 770, paipa prim a 
Nr, go —  12 za ro lkę , —  Nr. 100 -— 12.20, —■ N r. 120 —  8.60, N r. 150
—  7.80. Tendencja mocniejsza, ruch żyw szy  ze wzg|ędu na na.' • 
dzący sezon.

Ceny okuć budow lanych u trzym u ją  się bez w iększych  zm ian cd 
roku ubiegłego i p rzedstaw ia ją  się obecnie netto, loco fab ryka , na­
stępująco (od cen po w yższych  h u rto w n icy  o t.z ym a ją  ra ba ty  docho­
dzące do  ca. 10 p ro ce n t): vn taby żelazne do d rzw i —  7.01 z ł (para), 
bagnetsztangi okienne żelazne z im ow e 3.70 z ło tych , le tn ie  4.20 zł, 
(sztuka), bagnetsztangi 'ok ienne  żelazne le tn ie  z mosiężną gałką 
i antabką —  5.30 z ł. (sztuka). Ceny powyższe rozum ie ją  się p rzy  
długości do 1.5 m etr. Haki w ia tr . żel. okienne sztanccwane —  0.38 zł. 
para, haczyki w ia tr, lu fc ikow e  żelazne —  0.18 z ł sztuka, klanuci żel. 
kute z szy ldam i —  1.95 z ł para, odboje okienne żelazne kute —  0.32 
zl. sztuka, okucia okienne w łośc iańsk ie  N r. 5 —  1.70 zł. paczka, 
o liw k i wpuszczane żelazne kute —  0.80 zł. sztuka, pąskw ile  okienne 
żelazne wpuszczane pod sztag listwę dług. do 1.5 m tr. —  2.75 zł. szt., 
dyb ie  okienne do ram  w staw iam  —  0.35 z l. szt., za k rę tk i lu fc ikow a  
żelazne —  0.29 zł. sztuka, zam ki sk rzynkow e (M auskasty) —  9.01 zł. 
sztuka, zasuw y okienne p ieskie na narożn. —  1.70 z ł. p a ra ,.za w ia sy  
franc, żel. 100 mm. —  0.96 zł, 110 mm. —  1.18 z l, 130 mm. —  1.76 zł, 
1.40 mm. —  2.01 zł., 150 rem. —  2.40 z l. (za pęczek —  4 sztuk i), 
zam ki o tw ie rane ty lk o  k lam ką  t. zw . fa lk i —  3.40 z ł. sztuka.

M E TA LE  T W YROBY M E TA LO W E .

W arszaw a, 14. 3. Dom H and low y A. Gepner, W arszaw a, G rzy ­
bowska 27, notu je następ irące o rien tacy jne  ceny w  z ło tych  za kg .: 
cyna Banka w  blokach 12.00. o łów  hu tn iczy  1.25, cynk hu tn iczy  1.40, 
blacha cynko w a  —  cena zasadnicza 1.57, an tym on 3.00, alum inium 
hutnicze 5.20, blacha m iedziana 4.40, cena zasadnicza 4.35, blacha 
mosiężna 3.70.

N o w y  B y tom , 14. 3. S urów ka od lew nicza H u ty  P oko ju  Nr. 1 
(F ricdensh iitte , P. G. S. —  reprezentacja  Spółka A kcy jna  Józef W do- 
w iń sk i w  W arszaw ie , Sienna 11, cena za tonę 210 z ł., loco stacja 
N ow y  B y tom .

Poznań, 14. 3. W o s ia t irm  czasie na rynku  od lew ów  m eta low ych 
odczuw a się znaczne polepszenie, zw łaszcza zaznacza się poprawa 
w  zapotrzebow an iu na ga tunk i w yższe jakościow o. Znaczne zapo­
trzebow an ia  są zgłaszane na a rm a tu ry , co dowodzi, że zaczynają się 
poważniejsze prace w  rozbudow ie  kana lizac ji i w odociągów , jak ró w ­
nież rob ione są poważnie jsze inw estyc je .

W  .Poznaniu obow iązu ją  ceny następujące p rzy  dostaw ie w prost 
z fa b ryk i, p rzy  o d b io rze 'w a g o n o w ym :

Żelazo handlowe t. j.  p łaskie , okrąg łe , kw ad ra tow e  oraz^fasono- 
we zasadniczo 750 zł.

D źw ig a ry  1 k o ry tk a  NP 8— 24 w łączn ie , zasadniczo 350 z ł od 
NP 26 i w yże j zasadniczo 390 zł.

O bręczów ka 422.50 z ł,

B lacha do pon iże j 5 mtn. 525, 5 mm. i grubsza 432.50, za 1003 kg.
podstaw ow e przewoźne Cbcbzie, plus 2 proc. nadp ła ty , plus na dw yżk i 
w g. lis ty  dopłat S yndyka t i P o lsk ich  H ut Żelaznych, w ydan ie  s ty ­
czeń 1926 r.

Cement 7 zł. za 100 kg. plus 3.40 za beczkę, a 180 lub 200 kg. 
w zględnie 0.40 z ł. za w o re k , podstaw ow e przewoźne Ł a zy , plus do­
p ła ty  za podstaw ien ie wagonu i o p ła ty  stem plowe.

W apno 3.55 zł. za 100 kg. loco stacja W apienno.
P rzy  dostaw ach ze składu obow iązu ją  następujące ceny:

Żelazo zasadniczo 50 t.
D źw iga ry  i k o ry tk a  lo NP 24 zasadniczo 52, od NP 26 i  w yże j 

zasadniczo 57.
O bręczów ka zasadniczo 60 zł.
B lacha 1X 2  0.5 mm. 111.—  zł., 0.62 mm. 107.30 z!., —  0.75 mm. 

103.60 z ł., —  0.88 mm. 99.90 z l., —  1— 2% mm. 92.50 z ł., —  3— 4 mm. 
85.10 zł., —  5 mm. 66.34 zł.. —  6% mm. 65.10 zł., —  7 mm. 63.86 zł., 
—  8— 10 mm. 62 z ł.

P odkow y H u ty  B ism arcka nr. 0 84 zł., nr. 1, 2, 3 80 zl.
Lemiesze I odkładnie bez dz iur V en tzk i 88 z ł., dto Sacka 91 zł. 

za 100 kg .
Cement p rzy  odbiorze 10 ton ze składu w beczkach po 180 kg. 

20.40, p rzy  odbiorze 5 ton 21. p rzy  odbiorze poniżej 5 ton dla budo­
w n iczych  i  hand la rzy 21, dla konsum entów  21.50 z ł. za beczkę, loco 
stacja Poznań. Za zw ózkę p rzy  dostaw ie cementu ze składu w  m nie j­
szych ilościach ob licza  się 6.25 z ł. za 100 kg.

B e rlin , 13. 3. Ceny w m arkach niem ieckich za 100 kg .: M iedź 
e le k tro lityczn a , dostawa zaraź c if Hamburg, Brem a lub R otte rdam  
134%, O ryg ina lne  a lum inium  hutnicze 98— 99 proc. w  b lokach, szta­
bach w a lców , i ciągn ion. 210, dto . w  sztabach w a lców , i oiągnion. 
214, N ik ie l c zys ty  98— 99 p : o C .  350, A ntym on Regulus 95— 100.

ZLO TY  W  DN IU  13 M ARC A 1928 R O KU
B erlin  przekaz na W arszaw ę 46.85— 47.05. przekaz na Poznań 

4 6 7 7 5 — 46.975, go tów ka  grube 46.65-.-47.05, go tów ka drobne 46.60 
do 47.00, Z u rych  przekaz 53.20, Londyn  przekaz 43.47, P raga prze­
kaz 3775/s, M ed jo lan -p rzekaz 213.25, Ryga przekaz 59.50, N ow y Jork 
przekaz 11.25, Gdańsk nr/.ckaz 57.43— 57.58, go tów ka 57.47 57.62, 
Budapeszt go tów ka  64.05—64.30, C zern iow ce przekaz 1800, B ukareszt 
przekaz 1812.

„SAM“
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K A T O W I C E
T e l .  I I  i 5 7 7  A d r .  t e l .  S A M  
O d l e w n i a  ż e l a z a  i b r o n z u  
F a b r y n a  m a s z y n  I a r m a t u r

C ie ik ie  a rm a tu ry  dla
przewodów parowych,wodnych, 
gazowych, naftowych i to: zasu­
wy i zawory, żelazne i stalowe. 
Kurki, garnki kondenz., hydran'y 
pod- i nadziemne, studnie uli­
czne i hydrantowe, stoiaki ltd. 
Przybory kanalizacyjne i w o-

t dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t .  d.

BRONZY FOSFOROW E
i s p e c ja ln e  w  o d le w a c h  
k a ż d e g o  ro d z a ju  -  -  -  -

B R O N Z Y  K U T E
w  s z ta b a c h  o w y t r z y m a -  
ło ś c ia c b  a ż  d o  lo O kg /m m 2

R e p re z e n ta c ja  na W ie lk o p o ls k ę  i P o m o rz e :

WŁAD. JEZIERSKI, Poznań. Słowackiego 38 te l.6 9 -4 7
na K o n g re s ó w k ę  : 5212

PAWEŁ JASIŃSKI. W arszaw a, żó raw ia9 . n i. 191-71

sa



H ♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦ H
Komitet budowlany „Tow arzystw a Wpisanego Szkoły 

Handlu Morskiego i Techniki Portow ej w  Gdyni" z siedziba 
w Bydgoszczy, ui. św . Trójcy nr. 11, ogłasza 

PRZETARG OFERTOWY 
na budowę pawilonu Szkoły Handlu Morskiego w Gdyni na 
dzień 26 m arca (godzina 15.30) według szczegółów podanych 
w „M onitorze Polskim".

(—) Wacław Wejers,
D yrektor Banku Gospodarstwa Krajowego w  Gdyni.

(—) Inż. Fr. Siemiradzki,
D yrektor Państw . Szkoły Przem . w Bydgoszczy.

(—) Z. Schmidt, Delegat M inisterstwa W. R. i O. P.

PRZETARG OFERTOWY.
M agistrat m iasta Bydgoszczy zam ierza wydać w drodze 

przetargu publicznego wykonanie prac ziemnych, murarskich, 
betonowych, żelbetowych o’raz ciesielskich i dekarskich przy 
budowie Gmachu Elektrowni Miejskiej na Jachcicaeh.

Ślepe kosztorysy otrzym ać można w Deeernacie Elektro­
wni w Ratuszu pokój W . 7 za opłatą 5.00 zł.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych w yjaśnień oraz 
zostaną wyłożone rysunki do wglądu.

L. RP.: 1. 1053/8.
Śląski Urząd W ojewódzki rozpisuje ofertowy pisemny 

PRZETARG PUBLICZNY 
na dostaw ę m ateriałów  faszynowych do budowli regulacyj­
nych na rok  budżet. 1928/29.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 24 m arca 1928 
r. godz. 10-tej.

Do ofert należy dołączyć wadjuim w artości 7.500 zł.
Bliższe szczegóły podane są w Gazecie Urzędowej Wo­

jewództwa Śląskiego Nr. 9.
Za Wojewodę: inż. Z a w a d o w s k i  m. p.
Naczelnik W ydziału Robót Publicznych.

Śląski Urząd W ojewódzki 
w Katowicach.

L. K. 19/3.
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY

na dostaw ę komstrukcyj żelaznych w raz z ustawieniem  na 
miejscu dwóch mostów kolejowych o .śiw. 38 m. w km. 7,0 84 
i 8,6 linji kolejowej Ustroń—W isła—Glębce.

Oferty, z dołączonym dowodem złożenia w Głównej Ka­
sie Skarbowej w  Katowicach wadjum w wysokości 5% ofe­
rowanych kosztów  budowy, należy wnosić na sporządzonych 
w tym  celu_ formularzach najdalej do dnia 20 m arca 1928, go­
dziny 10-tej do W ydziału Komunikacji (Oddz. Kolejowy) ś lą ­
skiego Urzędu W ojewódzkiego, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Śzczegółowe plany, warunki budowy, przetargu i prze­
pisy o ofertach przeglądać można w godzinach urzędowych 
w Oddziale Kolejowym śląskiego Urzędu W ojewódzkiego.

Zupełny i autentyczny tekst niniejszego ogłoszenia znaj­
duje się w „Gazecie Urzędowej W ojewództwa Śląskiego" 
Nr. 8.

Za Wojewodę:
(—) D r. B a  n a s  z k  i e w i c z, Naczelnik W ydziału.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Lubelski Urząd W ojewódzki zawiadamia, że dnia 22-go 

m arca r. b. w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w  Lu­
blinie, P lac Litewski Nr. 5, odbędzie się p rzetarg  ofertowy 
na dostawę materiałów kamiennych dla konserwacji dróg pań­
stwowych województwa. Pełny tekst został ogłoszony w 
„Monitorze Polskim", „Tygodniku Dostaw i Wojewódzkim 
Dzienniku Urzędowym".

Informacje szczegółowe otrzym ać można w Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w Lublinie w godzinach urzędo­
wych pokój Nr. 29.

Za W ojewodę Dyrektor-Inżynier.
(podpis nieczytelny.)

PRZETARG.
Dyrekcja Dróg W odnych w  Toruniu ogła­

sza niniejszem przetarg na dostaw ę:
1 wału transmisyjnego 60 m/m 0  »0CO m 

długości,
5 łożysk do transmisji,
6 łożysk do przystawek,
I sprzęgła do transmisji,
3 wałów do przystaw ek 45 m/m 0 ca. 1 000 

m. długości.
II pierścieni nastawowych,
1 motoru elektrycznego na 5 KM.,
1 motoru elektrycznego na 8 KM.,
1 w entylatora na 3 ogniska kowalskie.
Rysunki techniczne są do przejrzenia w 

Oddziale Hurtowo-Mechanicznym Dyrekcji, 
który udziela również bliższych linformacyj. 
Rysunki mogą być również przysłane na ży­
czenie oferentów za opłatą 5 zł.

Oferty opieczętowane z napisem; „Oferta 
na urządzenie m aszynowe11, należy złożyć do 
dnia 20 marca br. w  Dyrekcji Dróg Wodnych 
w  Toruniu, ul. Bydgoska 22, gdzie o godzinie 
12-tej nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta pomiędzy trzema najniżej oferującymi 
według swego uznania.
Do L. III-l 1/28.

Toruń, dnia 8 marca 1928 r.
DYREKCJA DRÓG WODNYCH 

W TORUNIU.
5606

Ogłoszenie.
Elektrownia Miejska powiatowego 

miasta Słupcy, Woj. Łódzkiego, w dniu 4 
kwietnia 1928 roku sprzedaje przez licyta­
cję

lezącą

L0K0M0BILĘ
parową

fabryki Assmann Stocker w  Stutgart o sile 
• 65 K. M., Ciśnienie 12 atm., budowanej w 

1913 roku, wraz z kondensatorem o sile 
15 K. M.

Suma wyw oław cza 12 000 zł. W a­
djum gwarancyjne 1200 zł.

Bliższe szczegóły na miejscu.

Burmistrz miasta Słupcy: 
(—) J a n  C z a j e w i c z .

5600
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Kompletny

motor ropowy
system u „D iesel“ 60 KM. fabr. L. Lang, Buda­
peszt, n ieużyw any; DYNAMO-MASZYNĘ, S ie­
m ens Halske, 120 V 500 A. 480 obr.; MOTOR 
BENZYNOWO-NAFTOWY „Deutz" 10 KM. 
250 obr.; DYNAMO-MASZYNĘ fabr. Brovn B o- 
veri, W iedeń 5 KM. 115 V. 1200 obr., sprzeda

Fabryka Konserw Mięsnych T. A.
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 60, tel. 343.

Wióra stalowe „Lew *
poleca:

Pierwsza Polska Wytwórnia flflny i Wiórów Stalow ytl
7438

L Ó D Z , n i .  L ip o w a  4 .
O f e r t y  i p r ó b y  n a  ż ą d a n i e . 5597

Paul N eubaecker  g  
Danzig. B

gBaaaaBBBaaaaaaBBBB®®' a
Rurowy ®

i  kocioł parowy i
a  z dolnem palenisk iem , 53 m2 po- l=j

wierzchni ogrzewalnej, 8 atm. LJa ciśn ienia użytkow ego, nowy, ko- [■]a rzystn ie d o  s p r z e  d a n i a .  0
n_. .1 l/nr aaB 5601 _h aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

QOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

Leżąca maszyna parowa
„Tandem Compound" z kondensacją oraz wentylową 
regulacją (Vent.ilsteuerung) fabr. M aschinenfabrik Augs- 
burg-Niirnberg 125—150 K. M. do sprzedania. Zgłosz. 
do adm inistracji „Rynku Metal, i Masz." pod nr. 5548. 

S ooooooooo o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Używane lokomobile silnikowe:
1 lokomobila silnikowa, Christoph‘a, na benzol i ropę 25 K. M.; 
1 m otor sta ły , 16 K. M., na naftalinę, nadający się do napędu 
elektrycznego dla w iększych własności ziemskich; 1 lokomo­
bila ruchoma, 15 K. M. norm alna; 1 lokomobila ruchoma, 20 K. 
M. Lanz‘a, z powodu w yprzedaży bardzo tanio do oddania. 
Uprasza się o o ferty  w  języku niemieckim. OTTO FADEN- 
RECHT, Land-Indvistrie u. Maschinenhandlung, TIEGENHOF, 
GDANSK. 5536

P o ż a r n i c z e  s ik a w k i  p a ro w e
(używane) na kot ach do zaprzęgu bardzo tanio do sprzedania. 
Nadają się także do prżepom pywania wody itp. — Oferty do 
adm. „Rynku M qtatow ego i M aszynowego" pod a r . 6579

■ i .  3 K. M. motor gazow y.
1. Pleciarka do drutów dla plecionki kwadratowej

; czynna i do użytku.
■ 25 kół do w ózk ów  z kutego żelaza 5592 
S 3 nakrętki do r u r
5 1 partia obcęg kowalskich z kutego żelaza 
;  1 p a ten to w e  imadło aż do 2 cal nakrętek gazowych \ 3 m odężne cylindry studniow e, g łębinowe 100 m/m 0
■ 2 łożyska p ierścieniowe z kortami
i 50 centnarów żelaza  ta śm o w e g o  1 6 X 3 'A m/m
■ i part ja 7 i 5 rur wiertniczych

1 Naxos tarcza szm erglow a 3 5 0 X 5 0 X 3 0  0
0 .  B IN K O W S K I .  Solec Kujawski

,,BENZ‘‘ samochód osobowy
10/30 częściami na rozbiórkę, bardzo tanio do sprzedania. 
Oferty do adm. „Rynku Metalowego i Masz. * pod nr. 5577.

Sprzedam aparat autogeniczny
w rzutow y na gas ciągły w dobrym stanie, zaraz do użytku 
zdolny, w ym iar; 1000 X  650 mm. z oczyszczalnikiem i bez­
piecznikiem. Reduktor do gazu 250 atm. i 8 atm. Kasetkę kom­
pletną z palnikami do spawania „Uniwersał" firmy G. O. Kuehn 
w Łodzi w raz z kluczami mało używane z 4-ma końcówkami 
do spawania 0,5 do 12 mm. Do palnika można nabyć jeszcze 
trzy  końcówki do spawania do 30 mm, Oferty do adm. „Rynku 

Metalowego i M aszynowego" pod nr. 5593.

1 lampa łukowa
(Jupiter) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo­
tograficznych, 220 Volt, 6 arnper, nieużywana, okolicz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE
bardzo tanio do sprzedania, jeden „Saurer" 3.5 tony, jeden 
„M athis" 2 tony. — Oferty do adm. „Rynku M etalowego i Ma­
szynowego" pod nr. 5 5 7 8 .  _

Sprzedaje się niewielką, kompletnie urządzoną

Fabryka wyrobów drzewnych
w Nakle n/Notecią. Budynki murowane. P rócz szeregu ma­
szyn do obróbki drzewa, są na miejscu dwa kotły parowe o 
pow. ogrz. 18 m2 i 25 m2., silnik parow y około 35 n r  
i elektryczny, oraz pompy syst. W orthington Duplex itp. Ma­
szyny mogą być sprzedane osobno. Szczegóły w Towarzy­
stwie Kredytowem Przem . Polskiego, Warszawa, Jasna Ł 
codziennie od 10-ej do 2-giej p. p. 5o04

Kocioł parowy
pionow y na 8 atm. ciśnienia, powierzchnia grzejna 20 
mitr. kw adr., zupełnie w dobrym stanie do nabycia.

SPÓŁKA DRZEWNA ŚLIWICE (Pomorze). 5595

Bydgoska Gazownia Miejska poleca po cenach zniżonych

pierwszorzędny Koks pogazowy
Zgłoszenia pisemne; Bydgoszcz, ulica Jagiellońska n r;  38, 

telefoniczne or. 630 i 631. 5509
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AUTO-BENZ
14 30 PS., 6 siedzeń, z nasadzalną limuzyną, 
kompletnie nowo zremontowane i lakierowane, 
w znakomitym stanie, gotowe do jazdy 
po w y j ą t k o w o  korzystnej cenie,  
za gotowkę, jako nadliczbowe do sprzedania.

C A M” Spółka Akcyjna „D A r l Munstermann
Katowice, Raciborska 8. Telef. 11 i 577.

D oskonale  u trzym ane m aszyny  do obróbki że laza: «

1 tok a rk ę  k a r u z e lo w ą  Q  planszajby 700 mm *
1 tok a rk ę  p o c ią g o w ą  o d ługości to c zen ia  5  m etr .  i
4  tokarki p o c ią g o w e  o d ługości  to c zen ia  1 m etr .
1 shaping  o skoku  7 0 0  mm . ■
1 shaging  o skoku 3 5 0  m m . :
1 heb larkę o d ługości  s to łu  4  m etry  5
1 heb larkę  o d ługośc i  s t o łu  1 %  m etra  ;
2  gryzarki i :
1 d łu to w n ic ę  o w y s i ę g u  4 3 0  m m . 5612 jj

sp rzeda  korzystn ie ze sk ładu . I

Ini. Z. i J. K IO T Z  
Bydgoszcz, Grodzka 30. Tel. 15-45. |

S przedam  30 la t s ta ry

kocioł parostatkowy
m. -0" 2.460 m . O statn io  p racow ał p rzy  ciśnieniu 8 
z w sze lką  a rm a tu rą  o pow . og rzew . 63.5 n r ,  dług. 2-450 
atm . Inform acji udziela: , „  5615

W IERZBICKI, TO RU N -PRZED M IEŚCIE.

L o k o m o b i le  8  HP.
sta rszeg o  tvou . w  d ob rym  stan ie , sp rzeda  okazyjnie Zarząd 
DÓBR DOBRZANY — p. Gródek Jagielloński. 5616

Heblarkę - wyrówniarkę
elektryczną (Abricht), i * ł r n - n n o c b r « n y  dla młynów, tar­
taków i wszelkich zabudowań, p o m p y  diafragma i do 
gnojówek, poleca ze składu : 4710
Biuro Techniczne, inż M. FEILCHENFELD, W a r sz a w a ,  

Królewska nr. 2 0  Telefon  3 2 0 -1 6

S p rz e d a m  lo k o m o b i lę
6 do 10 KM. i 2 w ysiew niki (1. A skanja-S ichter) d ługość ra- 
mńw  1 25 m — 2. C entrifugal-S ichtm aschine dług. ram . 2 
m ) Zgłoszenia do adm. „R ynku M etal, i M asz.“ pod nr. 5598.

Maister tokarski
p o trz e b n a  od zaraz , specjalista  na a rm a tu rę  m etaiow ą, 
k tó ry b y  w  danem  razie  k ierow nic tw o  tego  oddziału ob- 
iął. Zgłoszenia przyjm uje 5449

Firma FR. BLOCH,
Fabryka armatur. — B ydgoszcz, Śniadeckich 47/47a.

3ogoęooooe i m »u  s u mmO m  m  o  s i r in iTinnnnT inn-r—.............

Kierownik efekt  owm
dyplom ow any m istrz , w  sile w ieku, b ieg ły  i dośw iad­
czony w  budow ie m aszyn  i ko tłów  parow ych , specja­
lista  na silniki spalinow e ró żn y ch  system ów , posiada­
jący  obszerną w iedzę w  e lek tro techn ice, PO SZU KU JE 
ODPOWIEDNIEJ POSADY. Ł askaw e zg łoszen ia  pod 
„D iesel" do A dm inistracji „R ynku M etalow ego 1 M aszy­
now ego pod nr. 5521.   ■ t . . . . . . . . . , , . . , . . . iinnnoorx)oooooooooooooooono« coc»xcocattx»<»xucpoc

5567 M istrz  c*?g a r s k i
z 30-U tn ia p rak ty k ą , dz ie ln y  w  sw ym  zaw odzie , o b ez n an y  z  najnow szem i s y ­
s tem am i m aszy n erjl, j a k i  w yrobam i, ta k że  s p e c ja lis ta  w  za k ład an iu  cegielń  
nolnvch  p o s i u  ■ u l * »  p o s a d y  z a ra z . D obre św iad ec tw a  do dyspozycji. 
Ł askaw e o ferty  p ro szę  n ad esłać  do  ad m in . „R ynku  M et. i M asz." pod nr. 5ob7.

R u t y n o w a n y  h 3 f l C l l O W l 0 C  \
z 7 letnią praktyką w branży maszyn rolmczych i żelaza, j 
znający gruntownie w słowie i piśmie język p o lsko -n ien ie - J 
ckl poszukuje od zaraz względnie później odpowiedniej po- • 
sady. Miejscowość obojętna, Łaskawe zgłoszenia do adm. J 

, Rynku Metal, i Maszyn.* pod nr. 5609.

GÓRNOŚLĄSKĄ FABRYKA MASZYN

poszukuje zastępców
prowizyjnych, dobrze zaprow adzonych  w dziedzi­
nie sprzedaży kutożelaznych rur żeberkowych, 
kryz, rurociągów, zbiorników, itp. w poniżej w y ­
szczególnionych m iejscow ościach R zeczypospolite j. 
G rudziądz, C zęstochow a, L w ów , Ja ro s ław . S ta ­
nisław ów , T arnopol, Łuck, Lublin, P ińsk , B ia ły ­
stok , N ow ogródek i W ilno.

Ł ask aw e zgłoszenia u p rasza  się  sk ie row ać  
pod nr. 5562 do  adm. „R ynku M etalow ego i M a­
szynow ego".

T e le fo n  1 8 -5 5

N O W  0 Ś 6  11

Pompy !
studzienne j
Łożyska kulowe, wydajność ■ 
do 7000 I. na godzinę, porusza- ] 
ne dowolnie ręcznie, kieratem g 

lub motorem 0  ■
dostarcza Firma

Przeds'ębiorstwG Wiercenia Studtien j 
Inż.  Fr. D o m i n i k  :
Lwów, 2 9  Listopada 3 7  i

Uwaga:
Szan. Czytelnikom naszym podajemy 

do wiadomości, iż inkasentami naszymi 
na miasto Poznań sa PP.:

1. Jan  Engelmajer z Poznania.
2. Marjan Adam z Poznania,
3. W iktoria Adamowa z Poznania.

T O W .  W Y D A W N .  „KUPIEC“.
JJ47 L iS/fJ



I K U P I Ą  I
N o ży ce  z a p ę d o w e
do cięcia blach -do 20 m/m grubości -w stanie beznagan- 
nym celem kupna poszukiwane. 5580
BRACIA PLUCIŃSCY, POZNAŃ, Szamarzewskiego 43.

Tei. 63-42.

DO0O00000000000000O0000000000
Kupię

maszyną parową
leżącą używaną, lecz w dobrym stanie, WENTYLÓWKĘ 
70—100 KM., również KOCIOŁ 8 atm. 50 kbm., lub za­
mienię z dopłatą na słabszy 5 atm., 30 -kbm.

KASZUBKIEWICZ, ŚRODA, Rynkowa 1. 5603
00OO0O0OOOO0OOOOO0GG0O0OO00GGOQ0OO00GOOO

Kupię używapą W2LłlHQ Z P iG C y K lS I tl
(ogrzewanie węglem) do łazienki. Zgłoszenia dio Adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5510.

SKRZYMRA ZAPYTAM
z dziedziny porad fachowych  

! źródeł zakupów

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 3771. dostaw ców  na blachę białą angielską, 

w ark. 112 szt. 21X30, 0,38 m m i 0,24 m/m, na bla­
chę m osiężną 0,20 i 0,25 m/m, na blachę alum iniową 
od 0,20 do 0,40 m'm.

Nr. 3772. firmy, k tóra może dostarczyć ru ry  
czysto mosiężne, bez szwu, dług. 5 mtr., średnicy 13 
inm , grubości ścianek 0,30 do 0,35 m/m, oraz ru ry  
alum iniowe średnicy 7 m/m i 0,30 grubości ścianek.

Nr. 3773. firm y, k tó raby  mogła zatrudnić fabr. 
w yr. m etalow ych zamówieniam i m asow ych a rty k u ­
łów  sztancow anych, toczonych, tłoczonych, p raso­
w anych i w yciskanych z różnego rodzaju metali.

Nr. 3774. firmy, k tóra może dostarczyć w szel­
kiego rodzaju zabaw ki z metali i d rzew a.

Nr. 3776. firm y, k tóra może dostarczyć gumę 
surow ą (kauczuk) do w yrobu stempli gum owych, 
oraz potrzebną do w yrobu odnośnych m atryc m ą­
czkę.

Nr. 3778. firm y w' Polsce, k tóra może do sta r­
czyć tuby do przesyłania obrazów .

Nr. 3779. firm y, k tóra może dostarczyć m ane­
kiny.

Nr. 3780. firmy, k tóra może dostarczyć łyżki 
do w zuw ania obuwia.

Nr. 3782. fabryki, k tóra dostarcza w ełnę d rze­
w n ą .

Nr. 3783. fabryki, k tóra w yrabia  wszelkie na­

O©OO00OO00OO0O0OOG©0OOOOOOOOGGOOO0OOG©OO_

Motor elektryczny
3 fazowy, 380 r. od 5—7 koni, (Używany, lecz w dobrym 
słanie. HEBLARKĘ (Shoping) o skoku 400—500 mm., 
używaną, lecz w  dobrym stanie, kupi za gotówkę 
55gi K. RYDAROWSKI, GORLICE (Małopolska). 

500O000O000000O0O000O00OOC

C elem  k u p n a  >
1 lo k o m o b ila  200 -300  KM 
1 100-150 KM

w używalnym stanie, tylko bezpośrednio od sprzedającego 
poszukiwane. Tylko maszyny o nienagannych książkach kot­
łowych będą uwzględnione. Oferty do adm. „Rynku Meta­
lowego i Maszynowego" pod nr. 5608.

0G0G0GG0G00O00OO0000OOOOOGGG00GXDGOO0OOGG

Kupią 11 mtr. pądni
55 mjm 0  z łożami kulkowemi. T. Czerniak, warsztat macha- 

______________ nlczny — KÓRNIK, przy Rynku 21. 5607

PIŁE TARCZOWA
k u p i ę ,  używaną w dobrym stanie, komplet z wózkami. Szczegó­

łowe oferty z ceną proszę 
P O P O W O  P o d l e ś n e ,  p .  O ś n o .

O)lO

rzędzia do okuw ania koni, jak n. p. strug do kopyt, 
tarto  do kopyt, obcęgi do pałków , jak rów nież i 
pneum atyczne nabijacze podków.

Nr. 3784. fabryki, k tóra dostarcza podkłady kor­
kow e i skórzane z gumowemi strzałkam i.

Nr. 3785. fabryki, k tóra w yrabia zaw iasy do 
drzw i i zamki do drzw i.

Nr. 3786. fabryki, k tóra w yrabia latarnie pow o­
zow e i sam ochodow e i części do nich.

Nr. 3787. fabryki, k tóra w yrabia  m iary, jak ce- 
lówki i t. p.

Nr. 3788. fabryki, która w yrabia lakiery nitro­
celulozowe, które mają zastosow anie przy w y ro ­
bach szklanych w zdobnictwie.

Nr. 3791. fabryk, w ykonujących żelazne beczko­
w ozy.

Nr. 3792. fabryk, w yrabiających ru ry  kam ion­
kowe, szczególniej w kłady kam ionkowe do ru r be­
tonow ych.

Nr. 3793. źródeł zakupu na kamienne garnki 
(Steinguttópfe).

Nr. 3794. firmy, k tóra może dostarczyć m aszy­
ny do sztancow ania żelaza (Stanchm aschinen) do 
żelaza, sztancow ania ca. 30X120 m/m.

Nr. 3797. firmy, k tóra może dostarczyć mleko- 
mierze, t. j. term om etry  do badania zaw artości 
mleka.

Nr. 3798. fabryki, k tóra w y tw arza  ochraniacze 
przeciw ko wykipianiu mleka.

Nr. 3799. firm y, k tóra dostarcza a rtyku ły  deko­
racyjne m etalow e do dekoracji okien w ystaw ow ych.

Nr. 3781. Czy istnieje w Polsce szkoła technicz­
na, podobna jak w Niemczech ,,Technikum “, k tóra 
uczy listow nie?

R Vet WARUNKI DLA INSERENTÓW  I ABONENTÓW : •
f^ Y O G L O S Z E Ń : V, str. 100 zł. 'Ast r .  60 zł, % str. 35 zł, >/« str. 20 zł, ‘/u str. 10 zł. Na ł. str. okładki 100%. na U. 
mi i a ln - *tr- 3 0 /o dopłaty. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy

oblicza się wedlog osobnej taryfy. W wydaniach specjał ych obowiązuje taryła inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznan; w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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Redaktor naczelny przyjmuje od 12— 13 z wyjątkiem toboły.


